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Aleksander Zborowski (BBS): 
- Lepiej czasem być niebywałym 
chamem, niż kimś innym...

RADNY DO RADNEGO: 
- Niebywały chamie!

CO MIESIĄC 
I W JEDNYM 
MIEJSCU! 
Tego brakowało 
krwiodawcom 

w Oławie

Pierwsza taka przysięga w Oławie
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Radny Albert Zieliński (Wszystko 
dla Oławy): - Nie pozwolę, żeby 
zwykły pospolity cham obrażał moją 
koleżankę! 

s.2

s.18-19

Kto to poskleja?
Wybory już we wtorek
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OŁAWA 
Dla życia 

Mieszkańcy od dawna 
sygnalizowali, że takie 
miejsce jest potrzebne. 
W końcu przekazano 
bardzo dobrą informację 
dla krwiodawców!

21 marca do południa w Ze-
spole Szkół im. Zjednoczonej 
Europy można było oddać 
krew. Przy tej okazji władze 
Starostwa Powiatowego prze-
kazały coś ważnego. 

- Od lat współpracujemy 
z PCK, widzimy różnego 
rodzaju przeszkody i proble-
my, które wiążą się z pobie-
raniem krwi - mówi starosta 
Zdzisław Brezdeń. - Posta-
nowiliśmy wyjść naprzeciw 
potrzebom. Jest duże zain-
teresowanie akcjami, któ-
re odbywają się w różnych 
miejscach, terminach i trud-
no czasem sobie zaplanować 
w nich udział. Postaramy się 
na to zaradzić. 

Podjęto decyzję, aby w 2024 
cyklicznie na terenie starostwa 
- raz w miesiącu, w każdy dru-
gi wtorek - można było oddać 
krew. Starosta ma nadzie-

ję, że ta inicjatywa pomoże 
honorowym krwiodawcom 
i tym, którzy chcą nimi zostać: 
- Będą mogli dostosować rytm 
pracy, nauki, żeby ten piękny 
gest oddania krwi cyklicznie 
realizować.

Dyrektor  Regionalne-
go Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa Jacek Bli-
charski dziękował władzom 
powiatu za udostępnienie sali 
i podkreślał, że dzięki temu 
akcje będzie można prze-
prowadzać w komfortowych 
warunkach. - Na pewno nam 
to ułatwi pobór krwi w miesią-
cach zimnych, deszczowych, 
kiedy jest trudniej - podkreśla. 
- W upalne też ma to wpływ na 
komfort, bo sala udostępniona 
w starostwie ma być klimaty-
zowana. Wszystko to powinno 
wpłynąć na frekwencję, bar-
dzo na to liczymy. 

Dyrektor odniósł się też do 
akcji prowadzonej 21 marca 
w szkole przy ul. 3 Maja: - Je-
śli młodzi ludzie teraz załapią 
bakcyla oddawania krwi, to 
później przez dorosłe życie 
będą dalej dzielili się sobą. 
Najważniejsze w tym wszyst-
kim jest to, abyśmy tę pomoc, 
którą dawcy oferują, mogli 
dalej transferować i pomagać 
chorym.

Adrianna Franc z Regional-
nego Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa stwierdziła, 
że organizatorom akcji bardzo 

zależy, aby liczba dawców 
w Oławie wzrosła i wróciła 
do tej, która była przed kil-
koma laty. - Staraliśmy się 
znaleźć dobre rozwiązanie, 
aby było łatwiej oddawać krew 
- mówi. - Wierzymy, że dzięki 

zmianom wprowadzonym od 
przyszłego roku liczba daw-
ców znacznie wzrośnie. 

Wicestarosta i prezes re-
jonowego koła PCK Witold 
Niemirowski dziękował za 
współpracę i ogłosił, że 21 

kwietnia odbędzie się jedyna 
w tym roku akcji prowadzona 
w starostwie. Od przyszłego 
będzie można oddać krew 
każdego miesiąca!

(AH)

Co miesiąc będzie 
można ODDAĆ krew 

w jednym miejscu!

Połączyli siły, aby ułatwić mieszkańcom powiatu oddawanie krwi. Od przyszłego roku akcje krwiodawstwa 
będą odbywały się w starostwie raz w miesiącu
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Zawsze szczęśliwi, że mogą pomóc w ten sposób
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Uczniowie licznie odpowiedzieli na apel. 21 marca krew oddały 
32 osoby, 15 pierwszy raz. Każda po 450 ml.

Absolwenci ZS im. Zjednoczonej Europy też przyszli, aby podzielić się życiem
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Czekanie w kolejce nie musi być nudne. Bezcenną wiedzę przekazywał Tomasz Rożniatowski ze Straży 
Miejskiej
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GMINA OŁAWA 

Coraz częściej takie 
zachowania są piętnowane 
i bardzo dobrze! Mieszka-
niec, który wyrzucił śmieci 
na łono natury, musiał to 
posprzątać

W poprzednich wydaniach 
dwa razy pisaliśmy o dzi-
kich wysypiskach. Władze 
gminy Oława zareagowały, 
zleciły posprzątanie najbar-

dziej zaśmieconego terenu, 
a strażnicy gminni zajęli się 
sprawcami. Już ustalili kilka 
osób odpowiedzialnych za 
zanieczyszczanie środowi-
ska. We wtorek 21 marca 
poinformowali o kolejnym 
mieszkańcu gminy, który nie-
legalnie pozbył się gabarytów. 
Stertę części samochodowych 
wyrzucił na pole między Jacz-
kowicami a Nowym Otokiem. 
Strażnicy gminni mieli swoje 
ustalenia i kiedy zgłosił się 
do nich właściciel pola, prze-
kazali je. Wtedy ten wziął 
sprawy w swoje ręce i udał 

się do domniemanego spraw-
cy - mieszkańca Godzikowic. 
- W ostrych słowach przekazał, 
że jeśli tego nie posprząta, to 
on mu nie odpuści - mówi 
komendant Straży Gminnej 
Stanisław Beśka. - Podziałało. 
W niedzielę pojechał i po-
sprzątał wszystkie śmieci, któ-
re wcześniej wyrzucił na pole. 
Cieszymy się, że mieszkańcy 
reagują na takie sytuacje. A my 
mamy na oku kolejną osobę, 
która nielegalnie pozbyła się 
gabarytów. Właśnie jedziemy 
na ustalenia...

(AH)

Kolejny musiał po 
sobie POSPRZĄTAĆ!

Mieszkaniec Godzikowic wyrzucił części samochodowe. Właściciel pola zgłosił się do straży gminnej, która 
wskazała mu właściwy trop. Dotarł do sprawcy i w ostrych słowach przekonał go, aby po sobie posprzątał!
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OŁAWA 

Dobrze, że ktoś zareago-
wał, bo kobieta była kom-
pletnie zagubiona, wyszła 
w nocy i nie wiedziała, jak 
wrócić do domu

W poniedziałek około godz. 
22:30 dyżurny oławskiej jed-
nostki odebrał zgłoszenie od 
zatroskanego mieszkańca Oła-
wy. Powiedział, że spotkał 
starszą zagubioną kobietę, 
która chodzi po ul. Kasprowi-
cza w Oławie. Zaopiekował się 
nią do czasu przyjazdu policji. 

Kobieta wyszła z mieszka-
nia boso, nie potrafi ła powie-
dzieć, jak ma na imię, kiedy 
się urodziła i gdzie mieszka. 
Kontakt z nią był utrudniony. 
Policjanci ustalili, że zagu-
biona seniorka to mieszkanka 
Oławy. Szybko okazało się, że 
98-latka choruje na demencję, 
wyszła z mieszkania, gdy 
jej opiekun zasnął. - Dzięki 
właściwej i szybkiej reakcji 
przechodnia nie doszło do tra-
gedii, a kobieta cała i zdrowa 
wróciła do domu - mówi asp. 
sztab. Wioletta Polerowicz.

Aby zapobiegać zaginięciu 
seniorów, warto pamiętać 
o kilku zasadach: 

1. Jeśli osoba starsza cierpi 
na zaburzenia pamięci, warto 
w jej odzież wszyć „metki” 
z danymi kontaktowymi, do-
dać informację o chorobach 
czy przyjmowanych lekach 
ratujących życie.

2. Jeśli przyjmuje leki, 
szczególnie te ratujące życie, 
należy dopilnować, aby za-
wsze je miała przy sobie.

3. Warto zadbać, aby wycho-
dząc z domu miała przy sobie 
telefon z wpisanymi danymi 
do najbliższych.

4. Warto rozważyć zaopa-
trzenie osoby starszej w spe-
cjalny lokalizator pozwalający 

na szybkie wskazanie miejsca 
przebywania czy tez przekazu-
jący informację o opuszczeniu 
rejonu zdefiniowanego jako 
bezpieczny.

5. Dobrze jest wiedzieć, 
jaką garderobę posiada nasz 
bliski, tak abyśmy potrafi li ją 
opisać, w przypadku zaginię-
cia seniora.

- W przypadkach zaginięć 
bardzo ważna jest również 
nasza czujność i empatia - 
dodaje policjantka. - Jeśli 
widzimy kogoś, kto zacho-
wuje się dziwnie, jest ubrany 
nieadekwatne do warunków 
pogodowych, wygląda na za-
gubionego i prosi np. o wska-
zanie drogi, bądźmy otwarci. 
Sprawdźmy swoje przypusz-
czenia i poinformujmy o nich 
policję, dzwoniąc na numer 
alarmowy 112. Poświęcony 
czas i zainteresowanie po-
zwolą na szybsze udzielenie 
pomocy.

(AH)

Wyszła boso, nie WIEDZIAŁA 
kim jest i gdzie mieszka

Został z długiem 

Tym razem poszkodowany 
jest 34-latek, który stracił 
ponad 76 tys. złotych

Policja i media cały czas 
ostrzegają, ale jak widać nie do 
wszystkich to dociera. Do tej 
pory znaczną część pokrzyw-
dzonych stanowiły osoby star-
sze, ostatnio coraz częściej są 
to młodzi ludzie. Przeczytajcie 
dokładnie, jak wygląda sche-
mat działania przestępców. 
34-letni mieszkaniec Dolnego 
Śląska w połowie marca stracił 
ogromne pieniądze. Zaczęło 
się od telefonu. Skontaktował 
się z nim pracownik Biura 
Informacji Kredytowej. Za-
pytał, czy stara się o kredyt. 
Gdy ten zaprzeczył, rzekomy 
pracownik banku wypytywał, 
czy nie zagubił dowodu oso-
bistego, czy nie udostępniał 
osobom postronnym swoich 
danych. Po krótkiej rozmowie 
rozłączył się i podziękował 
za informacje. Za chwilę za-
telefonowała kolejna osoba 
z innego numeru, przedsta-
wiająca się jako pracownik do 
spraw bezpieczeństwa banku. 
Poinformowała, że najlepiej, 
aby mężczyzna „wyzerował 

sobie zdolność kredytową”, 
sposobem na to jest utworzenie 
drugiego konta tzw. „rezer-
wowego”, po czym wskazała 
adres strony internetowej, 
na której takie konto można 
założyć. 34-latek wyświetlił 
stronę, wpisał login i hasło 
podane przez dzwoniącego. 
Na ekranie pojawiło się logo 
banku oraz napis „konto re-
zerwowe”.

- Mężczyzna podający się 
za pracownika banku cały czas 
rozmawiał z pokrzywdzonym, 
dając mu dokładne instruk-
cje, doprowadził do wzięcia 
kredytu i przelania środków 
na „konto rezerwowe”, z któ-
rego miał spłacić zaciągnięte 
zobowiązanie, a dzięki temu 
zyskać „wyzerowaną historię 
kredytową” - relacjonuje st. 
asp. Bernadeta Pytel z KPP 
w Oleśnicy. - Na koniec roz-
mowy mieszkaniec powia-
tu oleśnickiego usłyszał, że 
w związku z próba użycia jego 
danych osobowych, będzie się 
z nim kontaktował funkcjona-
riusz policji. Po chwili ode-
brał kolejny telefon, rzekomo 
z komendy, a w słuchawce 
usłyszał, że prowadzone są 
czynności dotyczące kradzie-

ży jego danych osobowych. 
Rozmowa z „policjantem” 
nie trwała długo. Minęło kilka 
minut i do mężczyzny znowu 
zadzwonił „pracownik banku”. 
Tym razem poinformował go, 
aby poszedł do swojej pla-
cówki bankowej, wziął kredyt 
i wpłacił zaciągnięte zobo-
wiązanie na numer konta „re-
zerwowego”, które wcześniej 
utworzy za pośrednictwem 
wskazanego wpłatomatu. Tak 
przekazane instrukcje zostały 
wykonane. Gdy zaciągnięty 
kredyt na ponad 76 tysięcy 
złotych został mężczyźnie wy-
dany w gotówce, ten poszedł 
do wpłatomatu i za pomocą 
podawanych w rozmowie te-
lefonicznej kodów blik wpła-
cił całą sumę. Po transakcji 
„pracownik banku” kontakto-
wał się z mężczyzną jeszcze 
kilkukrotnie potwierdzając, 
że wszystko poszło zgodnie 
z procedurami i niebawem 
jego kredyt zostanie spłacony. 
Pokrzywdzony dowiedział się 
o tym, że padł ofi arą oszustwa 
dopiero na drugi dzień, gdy 
w swoim banku ustalił, że 
zaciągnięty kredyt nie został 
spłacony...

(AH)

 UWAGA! ZNOWU...

JELCZ-LASKOWICE 

Szarpał, bił, wyzywał. Nie 
obyło się bez interwencji 
policji, dzięki temu agre-
sywny 39-latek musiał 
opuścić mieszkanie. To nie 
koniec konsekwencji

Do awantury w mieszka-
niu w Jelczu-Laskowicach 
doszło przed godziną 15.00 
w niedzielę. Dyżurny wysłał 
tam patrol policji. 39-latek był 
trzeźwy, ale nie panował nad 
sobą, był agresywny. Funk-
cjonariusze zatrzymali go. 
Śledczy materiał dowodowy 
przedstawili prokuratorowi, 
który przychylił się do ich 
wniosku i zastosował wzglę-
dem mężczyzny środki za-
pobiegawcze - dozór policji, 
zakazu kontaktu i zbliżania 
się oraz nakaz opuszcze-
nia wspólnie zajmowanego 
mieszkania.

(AH)

Znęcał się 
nad matką 
i siostrą
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MIASTO I GMINA 
OŁAWA 

Już wiemy, kto będzie 
reprezentował miasto oraz 
gminę Oława na powiato-
wym konkursie „Młodzież 
zapobiega pożarom”

Rywalizacje na szczeblu 
gminnym odbyły się 17 marca 
w Urzędzie Gminy Oława. 

Stanęło do nich 27 uczniów 
z gminnych szkół podstawo-
wych, w dwóch kategoriach 
wiekowych - do klasy IV 
i klas V-VIII. Zmagania roz-
poczęli od pisemnego testu. Na 
jego podstawie wyłoniono po 
pięciu najlepszych w każdej 

grupie, którzy w dalszej czę-
ści konkursu odpowiadali na 
wylosowane pytania. O zwy-
cięstwie zdecydowała liczba 
punktów zdobytych za dobre 
odpowiedzi. 

W grupie młodszej pierw-
sze miejsce wywalczyła Iga 
Wołodko z GSP w Oławie, 
drugie Wiktoria Siedlik z SP 
w Chwalibożycach, a trzecie 
Karol Marszałkowski z SP 
w Drzemlikowicach. W star-
szej grupie najwięcej punk-
tów zdobył Artur Antonowicz 
z GSP w Oławie, a za nim 
kolejno uplasowali się - Prze-
mysław Ring z SP w Osieku 
i Antoni Lewandowski z SP 
w Drzemlikowicach. 

Zdobywcy trzech pierw-
szych miejsc w obu katego-
riach wezmą udział w etapie 
powiatowym konkursu, gdzie 
zmierzą się między innymi 
z laureatami konkursu miej-
skiego, który odbył się 16 mar-
ca. Są to - w grupie młodszej 
- Natalia Kołodziejczyk z SP 
nr 2, Hanna Augustyn z SP nr 4 
i jej szkolny kolega Michał 
Kanar. W grupie starszej - Ma-
teusz Maszkowski z SP nr 8, 
Sebastian Krzebiet z SP nr 5 
i Piotr Witczak z SP nr 2.

Do rywalizacji w konkursie 
miejskim stanęli też uczniowie 
szkół ponadpodstawowych. 
Wśród nich najlepszy okazał 
się Michał Marcinów z LO im. 

Jana III Sobieskiego, drugie 
miejsce zajął Michał Szczęch 
z CKZiU, a trzecie Mikołaj 
Michniak z LO im. Jana III 
Sobieskiego.   

W sumie do konkursu na 
poziomie miejskim stanęło 24 
uczniów szkól podstawowych 
i dziewięciu ze szkół ponad-
podstawowych. 

Organizatorem zarówno 
konkursu miejskiego jak 
i gminnego był Zarząd Gmin-
nego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP w Oła-
wie.

(WK)

Młodzież ZAPOBIEGA pożarom
Zakończył się gminny etap konkursu wiedzy przeciwpożarowej.
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Rywalizacja rozpoczęła się od pisemnego testu

W
io

le
tta

 K
am

iń
sk

a

Najlepsi otrzymali pamiątkowe dyplomy i nagrody

POWIAT 

Zbliża się doroczny jar-
mark wielkanocny, a wraz 
z nim okazja do udziału 
w konkursie na najładniej-
szą palmę

Konkurs odbędzie się 2 
kwietnia podczas drugiego dnia 
jarmarku wielkanocnego, na 
oławskim Rynku. Każdy może 
wziąć w nim udział. Wystarczy 
w dniu konkursu w godz. od 
13.30 do 14.30, dostarczyć 
wcześniej przygotowaną pal-
mę do namiotu organizatorów 
jarmarku. Jak co roku są nimi 
miasto oraz gmina Oława, 
a także gmina Domaniów. 

Przygotowując palmę warto 
pamiętać, że powinna nawią-

zywać zarówno formą jak 
i surowcem do tradycyjnych 
palm. Oceniając je jury bę-
dzie brało pod uwagę walory 
artystyczne, nawiązanie do 
tradycji, pomysłowość oraz 
bogactwo użytych materiałów, 
zwłaszcza tych naturalnych. 
Uwaga - palma nie może być 
dłuższa niż 1,5 metra. Wraz 
z nią zgłaszający musi dostar-
czyć też wypełniony formularz 
zgłoszeniowy dostępny m.in. 
na stronach internetowych 
organizatorów konkursu. 

Twórcy trzech najładniej-
szych palm otrzymają nagrody 
pieniężne. Za pierwsze miejsce 
- 500 zł, za drugie - 300 zł, a za 
trzecie 200 zł. Nagrody będą 
przekazane laureatom w dniu 
rozstrzygnięcia konkursu. 

Wszelkich informacji do-
tyczących konkursu udzielają 
pracownicy referatu ds.kultu-
ry, sportu i rekreacji Gminy 
Oława, tel. 71 38 12 203 lub 
607 660 070

(WK)

Będzie KONKURS na 
wielkanocną palmę

POWIAT 

Twoja grupa nieformalna 
ma szansę skorzystać 
z dotacji w do 
5 000 zł! Rusza 
IX edycja Dolnośląskich 
Małych Grantów

27 marca rusza nabór 
wniosków w kolejnej 
edycji Dolnośląskie Małe 
Granty. Do rąk miesz-
kańców Dolnego Śląska 
trafi  300 tys. zł na projek-
ty kulturalne, sportowe, 
turystyczne, edukacyjne, 
a także na rzecz rów-
nych praw kobiet i męż-
czyzn, działań dla dzieci 
i  młodzieży, seniorów, 
osób niepełnospraw-
nych, rodzin, mniejszości 
narodowych i etnicznych 
oraz ekologii i ochrony 
zwierząt.

(CK)

Rusza kolejna 
edycja 
rozdawania 
małych 
dolnośląskich 
grantów

R
E

K
LA

M
A

R
E

K
LA

M
A

eprasa.pl 3b87e936d7



5www.tuolawa.pl12/2023

WARSZAWA/OŁAWA 

Dziennikarze „Gazety 
Powiatowej kolejny raz 
wśród najlepszych

17 marca podczas gali 
finałowej konkursu SGL 
Local Press, odbywającej 
się tym razem w gościnnych 
progach Muzeum Historii 
Żydów Polskich POLIN 
w Warszawie, dziennikarze 

naszej gazety Agnieszka 
Herba i Kamil Tysa odebrali 
nominacje za teksty w ka-
tegoriach „dziennikarstwo 
śledcze i interwencyjne” oraz 
„wywiad”. Kamil - za tekst 
„Warto mieć otwartą głowę”, 

Agnieszka - za artykuł „Na 
parkingu przed marketem. 
Nerwy, awantury, nieuznane 
reklamacje.”. To kolejne 
wyróżnienia dla tych dzien-
nikarzy. Mają już na koncie 
nominacje i nagrody.

W konkursie SGL Local 
Press 2022 nominowano 
również gazetową akcję pt. 
„Twórzmy wspólnie foto-
graficzną historię Oławy”, 
którą realizujemy wraz z nie-
zastąpionym Lesławem Ma-

zurem. Jurorom dziękujemy 
za wszystkie wyróżnienia, 
a Czytelniom za setki prze-
kazanych gratulacji!

(ck)

Nasi NomiNowaNi do Local Press

Kamil Tysa przyjmuje gratulacje Agnieszka Herba tym razem otrzymała nominację w kategorii „dziennikarstwo śledcze i interwencyjne”

Krystalium, bo o nim mowa, powstało 
w budynku starej kuglerni (kuglernia to pra-
cownia w hucie szkła, zajmująca się zdobie-
niem wyrobów), gdzie jeszcze do niedawna 
funkcjonowały warsztaty do nauki zawodów. 
To tutaj wędrując przez epoki można po-
znać historię kryształu, sztukę ozdabiania, 
wzornictwo, a także tradycje związane z po-
szukiwaniem i przetwarzaniem kwarcu. To 
Walonowie pochodzący z terenów dzisiej-
szej Belgii, przed wiekami szukając w Kar-
konoszach złóż złota i kamieni szlachetnych, 
odkryli ten cenny kruszec, umożliwiający 
produkcję szkła. Dzięki temu rozsławili nasz 
region w Europie.

Niezwykła ekspozycja 
Krystalium jest całkowicie poświęcone 

szkłu kryształowemu: jego historii, tradycji 
i znaczeniu w karkonoskiej kulturze. Obiekt 
podzielono na dwie strefy. W parterowej 
części króluje wiedza, przedstawiona w bar-
dzo obrazowy, ale i estetyczny sposób. Na 
ścianach widnieją różne instalacje: animo-

wane, świetlne, statyczne. Odwiedzających 
zachwyca galeria szklanych ryb, które w ubie-
głym stuleciu zdobiły domy niemalże każdej 
polskiej rodziny. Ekspozycja przedstawia też 
najważniejsze momenty w historii huty, jej 
kolekcje, wzory i szlify. Pamiętano także o wy-
darzeniach i ludziach ważnych dla tradycji tu-
tejszego szklarstwa. Druga strefa Krystalium 
- mieści się na pierwszym piętrze budynku. 
Tutaj przestrzeń podzielona jest na wiele inte-
raktywnych stanowisk, każde  pokazuje inny 
aspekt, cechę bądź właściwość szkła.

- Krystalium nie jest muzeum szkła, 
a interaktywnym centrum poświęconym 
szkłu i szklarstwu w regionie - mówi Bartosz 
Browarny z Fundacji Tradycji Sudeckich, któ-
ra postarała się o fundusze unijne. - Można tu 
poznać właściwości wyrobów kryształowych: 
wywołać efekt tęczy charakterystyczny dla 
kryształu, zobaczyć czy ma się krzepę jak hut-
nik szkła. Wszystko jest tu inne i nietypowe, 
nawet waga. To, że ktoś waży tyle co 40 ka-
rafek, a nie 80 kilogramów, na pewno zapad-
nie mu w pamięć.

Historia i teraźniejszość
Budowę Huty Julia rozpoczął w 1866 

roku Friedrich Wilhelm Heckert, chrześniak 
ówczesnego cesarza. W 1923 roku zakład 
połączył się z drugą znaną hutą karkonoską 
Josephine w pobliskiej Szklarskiej Porę-
bie. Huty produkowały kryształowe dzieła 
sztuki, które zyskały sławę na całym świe-
cie. Po drugiej wojnie światowej zakłady 
kontynuowały produkcję, ale pod koniec 
XX wieku  obie fabryki szkła zamknięto.  
Do naszych czasów przetrwała tylko huta 
w Piechowicach – w 2006 roku kupiła ją 
polska rodzina, która wznowiła produkcję 
szkła.

Wielu turystów odwiedzających okolice 
Szklarskiej Poręby planuje wizytę w słynnej 

Hucie Julia. Takich przemysłowych perełek 
pozostało bowiem już niewiele.

Danuta Michalik z Jeleniej Góry zorganizo-
wała wycieczkę dla uczniów z trzeciej klasy. 

-   O ile w samej hucie nie wszystkie dzie-
ci były równie zainteresowane pracą przy 
produkcji szkła, za to w Krystalium wszyscy 
uczestnicy bardzo się ożywili, bawiąc się świa-
tłem, układankami czy mierząc wagę swojego 
ciała w przeliczeniu na ilość kryształowych 
kieliszków zamiast w kilogramach. Chętnie 
wrócę tu z najbliższą rodziną i na pewno będę 
polecać to miejsce znajomym spoza naszego 
regionu.

Utworzenie Krystalium kosztowało prawie  
3 mln zł, z czego 1,7 mln zł pochodzi z fundu-
szy europejskich.Artykuł współfinansowany z Europejskiego Funduszu Społecznego

Interaktywne centrum w Hucie Julia poświęcone tradycjom szklarskim chętnie odwiedzają turyści i wycieczki szkolne

Tradycja regionu zapisana                      
w Krystalium

Dolny Śląsk był niegdyś „kryształowym zagłębiem”. Prężnie działały tu aż cztery huty szkła, 
których wyroby były znane – i cenione – na całym świecie. Do dziś przetrwała tylko Huta Julia 
w Piechowicach, gdzie nadal odbywa się produkcja, ale istnieje też centrum edukacyjno-
historyczne, którego powstanie sfinansowała Unia Europejska.
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Parę tygodnie temu publi-

kowaliśmy obszerny tekst, 
w którym historyk profesor 
Krzysztof Ruchniewicz zre-
cenzował broszurkę Mate-
usza Kotasa o obozie Fün-
fteichen, nazywając ją wprost 
amatorszczyzną. A ponieważ 
jej autor wcześniej odgrażał 
się publicznie (choćby na 
portalu narodowcy.net), że 
książeczka - wydana za pu-
bliczne pieniądze z Funduszu 
Patriotycznego - będzie kol-
portowana do szkół, spytałem 
o to wiceburmistrza Marka 
Szponara, który jest odpo-
wiedzialny w Jelczu-Lasko-
wicach za oświatę. Otóż nie 
będzie kolportowana. Bo - po 
pierwsze - nikt z takim wnio-
skiem nie wystąpił. Po drugie 
- wiceburmistrz absolutnie 
nie widzi możliwości, aby ja-
kiekolwiek publikacje mogły 
być rozdawane w gminnych 
szkołach bez odpowiednich 
zgód ministerialnych, jakie 
mają podręczniki czy książ-
ki dopuszczone do obrotu 
szkolnego. Cóż, nie da się 
ukryć, że nieco to przyha-
mowuje zapędy edukacyjne 
autora broszurki. 

To może chociaż tablicę 
powieszoną przez niego przy 
Ośrodku Edukacyjno-Histo-
rycznym „Ogniwo” przy ul. 
Witosa w J-L można lepiej 
ocenić? Już wisi, więc każdy 
może zobaczyć i przeczytać. 
Tylko co?! Pomijam względy 

estetyczne, choć i to ma zna-
czenie, bo jednak mocowa-
nie tablicy pamiątkowej na 
zwykłych śrubach to trochę 
obciach, ale przynajmniej 
treść powinna być bez za-
rzutów. Tymczasem - sprawa 
podstawowa - jaka jest logika 
w tym, by obóz miłoszycki 
upamiętniać akurat w Jel-
czu-Laskowicach, skoro 
tu również było kilka obo-
zów pracy, ich więźniowie 
też pracowali przy budowie 
miejscowej fabryki zbro-
jeniowej, a te obozy takich 
upamiętnień nie mają? Druga 
rzecz - co to takiego „KRUPP 
BERTHA WERKE” z napisu 
na tablicy? Na pewno nie 
jest to prawidłowa i pełna 
nazwa zakładów Maschi-
nenfabriken Friedrich Krupp 
Berthawerk AG, tymczasem 
tylko taka powinna trafi ć na 
tablicę, która w założeniu 
ma przetrwać wieki. Inna 
sprawa - skoro przed nazwą 
Fünfteichen są literki AL 
(Arbeitslager), to konse-
kwentnie przed Gross-Rosen 
powinno być KL (Konzentra-
tionslager), a jeszcze lepiej 
po polsku, np. „niemiecki 
nazistowski obóz koncentra-
cyjny i zagłady Gross-Rosen 
(1940-1945)”. Jak widać, na 
tablicy jest sporo niekonse-
kwencji, są i błędy językowe, 
w tym interpunkcyjne. Aż 
nie chce się wierzyć, że coś 
takiego powstało za nasze 

pieniądze i sygnowane jest 
u dołu nazwami szacownych 
instytucji. Pomijam fakt, że 
skoro chcemy, aby Niemcy 
dowiadywali się o ofi arach 
Fünfteichen, dobrze byłoby 
dać tekst także po niemiec-
ku. No, ale przecież śro-
dowisko narodowców nie 
uznaje niemieckich napisów 
„na Polskiej ziemi”, czemu 
wielokrotnie dawało wyraz 
(wybaczcie tę wielką literę, 
ale oni tak piszą). Serio liczą 
na to, że Niemcy zechcą 
masowo uczyć się języka 
polskiego, by dowiadywać 
się o zbrodniach swoich 
przodków? 

Sprawdziłem - ani w Mu-
zeum Gross-Rosen w Rogoź-
nicy, ani w Urzędzie Miasta 
i Gminy Jelcz-Laskowice, 
ani we wrocławskim oddziale 
Instytutu Pamięci Narodowej 
nikt nie konsultował wyglądu 
i  treści tej tablicy. Więc wy-
szło jak z broszurką o obozie. 
Niby jest, a chwalić się nie 
ma czym. 

Nie piszę tego wszystkie-
go, by kolejny raz czepiać się 
narodowców, fundacji „W 
połowie drogi” czy ośrodka 
„Ogniwo”, bo i w innych 
miejscach mamy szkaradki 
„z dykty”, jak choćby tablica 
przy jelczańskim rondzie 
upamiętniająca katastrofę 
smoleńską. Miała być tylko 
tymczasowa, bo przecież 

planowano stawiać pomnik, 
ale - jak to u nas często bywa 
z prowizorką - została na 
lata, zaśmiecając krajobraz 
publiczny jak setki reklam, 
umieszczanych bez składu 
i ładu, bo nikt nad tym nie 
panuje. 

Żeby była jasność, nie 
czepiam się jakoś wyjąt-
kowo Jelcza-Laskowic, bo 
i w Oławie były przykłady 
pomników, które odsłaniano 

z błędami w napisach czy 
w fatalnej lokalizacji, że 
o pomniku Jana Pawła II 
nie wspomnę, a stawiany 
był formalnie jako tzw. mała 
architektura, czyli jak krasnal 
ogrodowy. 

Rzecz idzie o przestrzeń 
publiczną, gdzie naturalne są 
pytania: „Kto na to pozwo-
lił?”, „Kto to opiniował?”, 
„Kto to zatwierdził?”. U nas 
- nikt. Bo w Polsce nie ma 

takiego prawa. Na szczę-
ście są samorządy i lokalnie 
można odpowiednie przepisy 
tworzyć i wprowadzać, być 
może korzystając z istnieją-
cych wzorców. 

Docelowo dobrze byłoby, 
aby każda gmina miała na-
wet coś w rodzaju własnej 
strategii obecności historii 
w przestrzeni publicznej. Na 
początek pewnie wystarczy-
łaby zwykła uchwała określa-
jąca procedury umieszczania 
upublicznionych tablic pa-
miątkowych i upamiętnień 
na danym terenie. Ma coś 
takiego np. Warszawa, która 
jasno określa, kto może tabli-
ce czy upamiętnienia legalnie 
umieszczać, jak to zrobić, 
gdzie i w jakiej sytuacji (zale-
ży od lokalizacji) opiniować, 
np. u konserwatora zabyt-
ków, w IPN czy w zarządzie 
zieleni miejskiej, a nawet 
- co ciekawe - wymusza na 
inwestorze załączenie do pro-
jektu koncepcji fi nansowania 
takiej tablicy. Można?

JERZY KAMIŃSKI

Kiedy byłem młody - po-
wiedział Kusy - kochałem 
szybko i nieuważnie. Teraz 
to już zupełnie inna sprawa. 
Czekaliśmy w milczeniu, co 
powie dalej, Kusego nie na-
leży poganiać, pojawia się 
na ławeczce rzadko, mówi 
niewiele, ale za to smacznie 
i ciekawie. Tym razem było 
nie inaczej. Opowiedział nam, 
jak zaczął pić. Aż mróz po 
kościach poszedł. My przecież 
wszyscy pijący, ale żaden aż 
tak, by dom spalić od niedo-
pałka. A potem szedł od nie-
szczęścia do nieszczęścia, aż 
pojawiła się Lucy. Opowieść 
była długa i wzruszająca, 
ale morał niepewny. Może 
chodziło o to, że nigdy nie 
przestał wierzyć? A może wła-
śnie o to, że przestał i wtedy 
pojawiło się szczęście?

 Japycz opowiedział nam 
historię znajomego swego 
znajomego, co wielkim pro-
fesurem był. W historii Indii 

się specjalizował i wyglądał 
jak Hindus, mówił jak Hindus, 
a czasem nawet ubierał się 
jak Hindus, choć Polakiem 
był z dziada pradziada. Taki 
kaprys genów i obyczajów. 
I ten profesur jak jeszcze 
był młody, pojechał do Indii, 
gdzie w aśramie żył z innymi 
Hindusami. Co to aśram Ja-
pycz nie mówił, ale to chyba 
indyjska nazwa na jaskinię 
była, bo ten profesur w jaskini 
z innymi młodymi Hindusami 
żył, jadł co oni, ubierał się jak 
oni i mówił jak oni, ale jakby 
się nie starał wszyscy w wio-
sce wiedzieli, że obcy. Już się 
jego pobyt do końca zbliżał, 
gdy powiedział sobie trud-
no, jestem Europejczykiem 
i muszę się z tym pogodzić, 
że nigdy nie będę Hindusem. 
I jak się tylko z tym pogodził, 
przestali go rozpoznawać jako 
obcego.

 W tej historii morał także 
niepewny i jak się ma do 

Lucy nie wiadomo, bo Lucy 
żadną Hinduską nie jest, 
tylko Polką i Amerykanką. 
Co rzecz jasna łatwiejsze do 
wyobrażenia jest, bo wia-
domo, że Polacy Amerykę 
budowali, a Indii zupełnie 
nie. I jakoś tak mnie naszło, 
by im o mojej Joli opowie-
dzieć, co poczułem, jak ją za 
ladą w sklepie zobaczyłem, 
dużą i piękną, i jak mnie 
pokochała, choć ja mały 
i brzydki. I z tej historii też 
morał niepewny był, bo za-
zwyczaj duże kobiety dużych 
mężczyzn wolą, ale miłość do 
wszystkiego wyjątek znaj-
dzie i to moje szczęście jest, 
a dla innych pech.

 I wtedy Solejuk zaczął 
o swojej opowiadać, że mu 
się spodobała, bo harda była 

i tak się w tę hardość zapa-
trzył, że przez jakieś 30 lat 
nie zauważył, że też mądra 
była. Może dlatego, że przez 
te trzydzieści lat głównie pił 
i zbójował, a może dlatego, 
że sam głupi, to i mądrości 
nie zauważał, no bo jak? Ale 
w końcu zauważył. Najpierw 
po dzieciach, bo jeden w dru-
giego mądre były i zdolne, 
a przecież nie po nim, co 
go po siódmej klasie wprost 
do wojska wzięli. A potem 
po innych, co jego Kazię 
wychwalali ponad miarę i o 
różne różności dopytywa-
li, a ona albo wiedziała od 
razu, albo zaraz potem jak 
se doczytała. A potem studia 
porobiła i doktoraty dwa i już 
nie było ucieczki od tej mą-
drości domowej, aż się sam 

za maturę wieczorową wziął, 
bo jak dziecki na studiach 
wszystkie, a żona dwa dok-
toraty ma, to nie wypada bez 
matury w takim domu żyć. 
I z tego też morał niepewny 
był, choć Solejuk twierdzi, 
że całkiem jasny, że wiedza 
jest jak zaraza i ucieczki od 
niej ni ma, choćby człowiek 
nie wiadomo jak szczęśliwy 
bez niej był.

 Japycz zaś o Michałowej 
opowiadał, jak za młodu 
oszczepem rzucała i nawet do 
kadry ją wojewódzkiej chcie-
li brać, ale ona nie chciała, 
bo braci miała młodszych 
osieroconych wcześnie i do 
pracy jej było pilno, by do 
garnka było co włożyć, a ze 
sportu nic pewnego nie było, 
zwłaszcza jak ktoś kobietą 

jest i oszczepem rzuca, a nie 
chłopem, co to w piłkę gra. 
I tu morał niepewny był, 
bo może i nasza Michałowa 
olimpijką by została i Wilko-
wyje sławne stały by się przez 
nią, a nie przez Czerepacha 
i Kozioła, ale tego już się nie 
dowiemy, bo to się nie stało, 
tylko charakter nieustępliwy 
od sportu jej został i szybka 
ręka, tyle że w ścierkę, a nie 
oszczep uzbrojona.

 Hadziuk tylko o Celinie 
nic nie opowiadał, bo Celina 
jaka jest każdy widzi i ta-
jemnicy w tym żadnej nie 
ma. Może i tak, może i nie, 
ale jak chłop o swojej gadać 
nie chce, to kim my są, by go 
zmuszać? Z tego też morał 
niepewny, bo może być, że 
Hadziuk o miłości mówić 
nie umi, a może tylko dziś 
nie chce, bo to po prostu nie 
jego dzień.

PIETREK

...trzeba by to jakoś uporządkować

N a s z e  W i l k o w y j e . 

R o z m o w y  o   z m i e r z c h u .

Morał niepewny
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OŁAWA 
Działo się 

Ministerstwo Obrony 
Narodowej wraz z Central-
nym Wojskowym Centrum 
Rekrutacji i Dowództwem 
Generalnym Rodzajów 
Sił Zbrojnych zorgani-
zowali Wojskowe Targi 
Służby i Pracy w piętnastu 
miastach w Polsce, m.in. 
w Oławie. W stolicy 
naszego powiatu odbyła 
się również uroczysta 
przysięga żołnierzy Dobro-
wolnej Zasadniczej Służby 
Wojskowej

- Chcemy pokazać, że Woj-
sko Polskie to atrakcyjne, no-
woczesne miejsce pracy, gdzie 
potrzebni są ludzie o różnych 
specjalnościach i zaintereso-
waniach - podkreślał przed 
weekendem minister obrony 
narodowej Mariusz Błasz-
czak. - Gwarantujemy im przy 
tym rozwój osobisty poprzez 
szkolenia i kursy, możliwość 
awansu oraz brak rutyny.

W Oławie targi odbywały 
się 17 i 18 marca na terenie 
przy Zespole Szkół im. Zjed-
noczonej Europy. Każdy za-
interesowany mógł sprawdzić 
możliwości rozwoju zawodo-
wego w Siłach Zbrojnych RP 
- od dobrowolnej zasadniczej 
służby wojskowej po służbę 
zawodową. Była okazja, by 
porozmawiać z rekruterem, 
studentami uczelni wojsko-
wych i żołnierzami różnych 
rodzajów Sił Zbrojnych RP. 
Jak zostać żołnierzem? Jakie 
są warunki służby? Ile wynosi 
wynagrodzenie? Czy są inne 
profi ty? Na te pytania chętnie 
odpowiadali organizatorzy. 
Ponadto zainteresowani pracą 

na stanowiskach cywilnych 
w resorcie obrony narodowej 
mogli poznać ofertę jednostek 
i instytucji wojskowych.

Na życzenie żołnierze 
przedstawiali spersonalizo-
waną ścieżkę kariery opartą 
na dotychczasowym wykształ-
ceniu, doświadczeniu i ocze-
kiwaniu potencjalnego rekru-
ta. Zainteresowani mogli też 
składać wniosek o wstąpienie 
do Dobrowolnej Zasadniczej 
Służby Wojskowej oraz Wojsk 
Obrony Terytorialnej. 

***
Sobotnia przysięga żołnie-

rzy Dobrowolnej Zasadniczej 
Służby Wojskowej rozpoczęła 
się od odśpiewania hymnu RP. 
Potem powitano zebranych 
gości, wśród których byli 
oficerowie, samorządowcy, 
przedstawiciele władz krajo-
wych i kapelani. 

- Ja, żołnierz Wojska Pol-
skiego, przysięgam służyć 
wiernie Rzeczypospolitej Pol-
skiej, bronić jej niepodległości 
i granic. Stać na straży Konsty-
tucji, strzec honoru żołnierza 
polskiego, sztandaru woj-

skowego bronić. Za sprawę 
mojej Ojczyzny w potrzebie 
krwi własnej ani życia nie 
szczędzić. Tak mi dopomóż 
Bóg - tymi słowami wypo-
wiedzianymi chórem, świeżo 
upieczeni żołnierze ofi cjalnie 
złożyli przysięgę. 

- Jako członek sejmowej 
komisji obrony narodowej, 
bardzo dziękuję wam za de-
cyzję o tym, by służyć Rzecz-
pospolitej z karabinem w ręce 
- mówił poseł Paweł Hreniak. 
- To niezwykle ważna decy-
zja, która prawdopodobnie 
zaważy na całym waszym 
życiu. Bardzo serdecznie wam 
za nią dziękuję. Modernizu-
jemy służby i sprzęt. Mamy 
go coraz więcej, jest coraz 
bardziej nowoczesny, ale dla 
wszystkich wciąż jest jasne, 
że najważniejszy pozostaje 
żołnierz - jego umiejętności 
i morale są kluczowe. Wiemy 
to z historii, ale także patrząc 
na to, co dzieje się na wojnie 
Rosji z Ukrainą. Jeszcze raz 
dziękuję wam za to, że tu 
jesteście, życzę podnosze-
nia umiejętności i budowania 

ogromnego potencjału Sił 
Zbrojnych RP. 

Kilka słów dodał również 
burmistrz Tomasz Frischmann: 
- Witam serdecznie wojsko-
wych, ich rodziny, zaproszo-
nych gości, a przede wszyst-

kim mieszkańców, którzy dziś 
tutaj przyszli. Oława to miasto, 
które widziało wiele. Jesteśmy 
jednak świadkami historycznej 
chwili. Po raz pierwszy na 
naszym rynku odbywa się 
przysięga Wojska Polskiego. 
Jako gospodarz, w imieniu 
wszystkich mieszkańców mó-
wię, że czujemy się dumni 
i wyróżnieni. Dziękujemy za 
to. Z tego miejsca składam 
żołnierzom najserdeczniejsze 
życzenia powodzenia w odby-

waniu służby. W szczególności 
kieruję je do córek i synów 
ziemi oławskiej. Gratuluję 
wam, jesteśmy z was dumni! 

Podczas uroczystości wy-
różniono rekrutów, którzy 
wykazali się szczególnym 
zaangażowaniem. Na zakoń-
czenie odbyła się wojskowa 
defi lada z orkiestrą na czele.

TEKST I FOT.: 

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Pierwsza taka 

PRZYSIĘGA u nas

„Ja, żołnierz Wojska Polskiego, przysięgam służyć wiernie...”

Żołnierzom towarzyszyli najbliżsi

Wyróżniono rekrutów, którzy wykazali się szczególnym zaangażowaniem

Odbyła się też defi ladaRównolegle przy Zespole Szkół im. Zjednoczonej Europy odbywały się Wojskowe Targi Służby i Pracy

fo
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 13 III  - Jan Dobrzański    - ur. 1946
 14 III  - Maria Jasiak    - ur. 1918
 14 III  - Czesław Królicki    - ur. 1954
 15 III  - Bolesław Adamczyk    - ur. 1934
 16 III  - Katarzyna Argasińska    - ur. 1942
 17 III  - Teresa Kondracka    - ur. 1945
 17 III  - Lucyna Mikołajczyk    - ur. 1954
 18 III  - Andrzej Nowak    - ur. 1946
 19 III  - Andrzej Ptak    - ur. 1958
 19 III  - Bronisław Juszczyk    - ur. 1948
 19 III  - Ryszard Broszkiewicz    - ur. 1934
 20 III  - Jadwiga Borek    - ur. 1933
 20 III  - Stanisław Mielnik    - ur. 1941

JELCZ-LASKOWICE

 15 III  - Jan Betleja    - ur.1953

ODESZLI

OŁAWA 
Uroczystości 

W intencji ojczyzny 
i niepodległości Polski 
modlono się 18 marca 
podczas uroczystej 
mszy św. w kościele 
pw. Miłosierdzia Boże-
go w Oławie, odpra-
wianej dla uczczenia 
pamięci „wielkiego 
syna naszej ojczyzny - 
pierwszego marszałka 
Polski Józefa Piłsud-
skiego”

- Był wskrzesicielem 
Polski do niepodległego 
bytu po 123 latach niewoli 

- przypominał prezes Ogól-
nopolskiego Klubu Kom-
batantów 1. Drezdeńskiego 
Korpusu Pancernego płk. 
rez. Eugeniusz Praczuk. 

Po mszy, w której udział 
wzięli m.in. przedstawicie-
le władz samorządowych 
miasta i powiatu, organiza-
cji społecznych, miejskich 

instytucji i szkół, a tak-
że kombatanci, składano 
kwiaty i wiązanki u stóp 
tablicy pamiątkowej po-
święconej Marszałkowi...

Za Piłsudskiego, OJCZYZNĘ 
i niepodległość

Było bardzo uroczyście, z oprawą wojskową

Pułkownik Eugeniusz Praczuk nigdy nie zapomina o zorganizowaniu 
tej uroczystości

Poczty sztandarowe w świątyni Uroczystości uświetniała oławska orkiestra dęta

OŁAWA 
Edukacja 

Liceum Ogólnokształcące nr 1 
im. Jana III Sobieskiego zaprasza na 
Powiatowy Konkurs Informatyczny

Inspiratorem i współorganizatorem 
oraz autorem zadań konkursowych 
jest Igor Hańczaruk - uczeń LO nr IX 
im. Juliusza Słowackiego we Wrocła-
wiu. Udział wziąć mogą uczennice 

i uczniowie szkol podstawowych 
i średnich z powiatu oławskiego 
i ościennych.

Sprawdź, czy umiesz programować 
- wysłuchaj wykładu, napisz program. 
Przewidziane atrakcyjne nagrody. 
Regulamin konkursu dostępny na 
stronie: www.lo.olawa.pl/uczniowie 
i rodzice/ konkursy. 

Termin zgłoszeń upływa 24 marca. 
Zgłoszenia mailowo pod adresem 
konkurs@lo.olawa.pl.

(KT)

Oława Cup 2023
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Prace przy modernizacji 
drenażu wokół bloków 
TBS na ul. Zacisznej budzą 
obawy mieszkańców

- Od kilku tygodni wokół 
naszych bloków wykony-
wane są prace drenażowe, 
ale sposób ich wykonywania 
budzi wiele zastrzeżeń - mówi 
mieszkaniec TBS przy ul. 
Zacisznej w Oławie. - Proszę 
przyjechać i zobaczyć, jak 
to wygląda. Pracownicy bez 
kamizelek ochronnych. Te-
ren prac nie jest ogrodzony, 
koparki z ziemią czy kamie-
niami jeżdżą po chodnikach, 
a między tym chodzą ludzie, 
w tym dzieci. Chyba nie tak 
to powinno wyglądać.

Właściciel firmy, która wy-
konuje roboty, tłumaczy, że 
prace wykonywane są na zle-
cenie właściciela osiedla, czyli 
TBS Kamienna Góra. Rozpo-

częły się ponad miesiąc temu. 
Zaraz po tym miasto, które jest 
właścicielem chodników wo-
kół bloków, zabroniło im po 
nich jeździć. Mogą natomiast 
korzystać z terenu należącego 
do TBS, czyli między blokami. 
Jest tam ciasno, więc - jak 
tłumaczą - muszą jeździć po 
chodnikach. Trudno inaczej 
dowieźć na miejsce pracy np. 
kamień, który jest składowany 
w jednym miejscu na skraju 
osiedla. - Miejsca, w których 
prowadzimy wykopy, ogra-
dzamy na bieżąco, ale materiał 
trzeba jakoś dostarczyć - mówi 
przedstawiciel wykonawcy. - 
Przed ładowarką za każdym 
razem nie może iść dwóch pra-

cowników i pilnować, bo tak 
pracować się nie da. Robimy 
w miastach wiele lat i wiem, 
że mieszkańcy zgłaszają takie 
skargi, ale muszą też zrozu-
mieć, że tego typu roboty 
wiążą się z utrudnieniami.  
- Inaczej nie da się tego zrobić. 
Naprawdę uważamy na to, co 
robimy, ale apeluję do miesz-
kańców, by też zachowali 
ostrożność. Jeżeli jednak chcą, 
możemy zagrodzić cały teren 
między blokami. Trzeba mieć 
jednak świadomość, że wów-
czas przejścia między blokami 
nie będzie i będą musieli cho-
dzić na około. Nie wiem, czy 

takie rozwiązanie nie byłoby 
większym problemem. 

W tym tygodniu na objętym 
pracami terenie ma się też 
rozpocząć wycinka rosną-
cych wokół bloków drzew 
i krzewów. - Te, które się da, 
ocalimy albo przesadzimy, 
ale większość będziemy mu-
sieli wyciąć - mówi szef fir-
my. - Niestety, przeszkadzają 
one w realizacji prac. Poza 
tym rozrastające się korzenie 
zniszczą drenaż, więc muszą 
być usunięte. 

- Właśnie z powodu tego, 
że korzenie drzew, których 
tam być nie powinno, znisz-
czyły drenaż, musimy go teraz 
zmodernizować - tłumaczy 
Władysław Niemas, prezes 
spółki TBS Kamienna Góra. 
- Powstał bardzo kosztowny 
problem, który trzeba roz-
wiązać. 

By go uniknąć w przyszło-
ści, prezes już dziś uprzedza, 
że po zakończeniu prac na tym 
terenie będzie obowiązywał 
kategoryczny zakaz sadzenia 
drzew. 

Prace przy modernizacji 
drenażu miały potrwać do 
końca kwietnia. Już jednak 
wiadomo, że to się nie uda. 
Niedługo po ich rozpoczęciu 
„wypadły bowiem roboty, 
których nie przewidziano” 
i nie wiadomo, co jeszcze się 
wydarzy - dodaje prezes, ale 
zapewnia, że roboty zakończą 
się najszybciej jak to będzie 
możliwe.

(WK)

Mieszkaniec: - Koparki z ziemią 
jeżdżą po chodnikach

I jak tu przejść?

- Teren prac nie jest ogrodzony, 
koparki z ziemią czy kamieniami 
jeżdżą po chodnikach wewnątrz,  
a między tym chodzą ludzie  
- apeluje mieszkaniec. - Chyba nie 
tak to powinno wyglądać

- Od kilku tygodni wokół naszych bloków wykonywane są prace 
drenażowe, ale sposób ich wykonywania budzi wiele zastrzeżeń - mówi 
mieszkaniec TBS

Część jest ogrodzona, część nie

wROCław 

Były dziekan oławski 
uhonorowany

18 marca w czasie mszy 
św. we wrocławskiej katedrze 
ksiądz Janusz Gorczyca - 
wieloletni dziekan dekanatu 
oławskiego oraz proboszcz pa-
rafii pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła, a obecnie proboszcz 
parafii pw. św. Maurycego 
we Wrocławiu - za zasługi 
dla Archidiecezji Wrocław-
skiej otrzymał od księdza 
arcybiskupa Józefa Kupnego, 
metropolity wrocławskiego, 
tytuł kanonika honorowego 
Kapituły kolegiackiej Świę-
tego Krzyża.

W lutym 2015 roku, decyzją 
abp. Józefa Kupnego, metropolity 
wrocławskiego, siedzibę dekana-
tu Oława przeniesiono z parafii 
pw. Miłosierdzia Bożego do 
parafii pw. Św. ap. Piotra i Pawła 
w Oławie, a nowym dziekanem 
został ks. Janusz Gorczyca. Oła-
wa była pierwszą polską parafią, 
którą objął ks. Janusz Gorczyca.

Parafię Św. Apostołów Piotra 
i Pawła objął pod koniec wrze-
śnia 2008 roku. Po 13 latach po-
żegnał się z funkcją proboszcza 
tej parafii i od 1 lipca 2021 objął 
parafię pw. Świętego Mauryce-
go we Wrocławiu.                    (cK)

Ks. Janusz Gorczyca 

kanonikiem 

honorowym

Ks. Janusz Gorczyca
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OGŁOSZENIE

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta OławyOŁAWIEURZĄD 

MIEJSKI
W 

W INTERNECIE:
www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.pl

18 marca, na oławskim 
Rynku odbyła się uroczy-
sta przysięga wojskowa 
żołnierzy Dobrowolnej 
Zasadniczej Służby 
Centrum Szkolenia Wojsk 
Inżynieryjnych i Chemicz-
nych we Wrocławiu 

W uroczystości 
wziął udział m.in. 
burmistrz Oławy To-
masz Frischmann, 
który wyraził dumę 
i radość z wyboru 
naszego miasta na or-
ganizację tak wznio-
słego wydarzenia. 
W piątek oraz sobotę, 
na terenie Zespołu 
Szkół im. Zjednoczo-
nej Europy w Oławie 
odbyły się także Woj-
skowe Targi Służby 
i Pracy. Dziękujemy 
mieszkańcom oraz 
gościom za udział 
w uroczystości.

Uroczystość odbyła się na oławskim Rynku

Pokaz sprzętu wojskowego

Z okazji Dnia Kobiet, 8 marca w hali sportowej na Stadionie Miejskim odbył się wyjątkowy 
koncert dla Pań, na którym wystąpił zespół Piękni i Młodzi. W czasie koncertu przeprowadzona 
została zbiórka pieniędzy na leczenie Edyty Elwertowskiej. Bardzo dziękujemy za liczny udział 
w wydarzeniu i jeszcze raz, wszystkim Paniom składamy najszczersze życzenia.

Zespół Piękni i Młodzi z oławską publicznością

W miniony wtorek, w piw-
nicach ratusza odbyło się 
uroczyste otwarcie tzw. 
„kapsuły czasu”, która zo-
stała znaleziona podczas prac 
przygotowawczych do budo-
wy ronda przy ul. Lipowej, 
w fundamencie zabytkowej 
kolumny. W środku znajdo-
wały się dokumenty i monety 
z drugiej połowy XIX wieku. 
Otwarcie kapsuły odbyło się 
w obecności Dolnośląskiego 
Wojewódzkiego Konserwa-
tora Zabytków, inspektorów 
Urzędu Ochrony Zabytków 
we Wrocławiu, pracowników 
działu konserwacji Ossoli-
neum, archeologów z pra-
cowni Archeoreplica oraz 

zaproszonych gości. Przy 
tej okazji burmistrz Tomasz 
Frischmann poinformował, 
że już wkrótce rozpoczną się 
prace związane z przebudową 
i zmianą sposobu użytkowania 
pomieszczeń piwnic i częścio-
wo parteru budynku ratusza, 

z przeznaczeniem na Centrum 
Edukacji Historycznej. Przy-
pominamy, że na ten projekt 
Oława otrzymała dofi nanso-
wanie z rządowego programu 
„Polski Ład” w wysokości 
8 mln zł.

Burmistrz Miasta Oława dzia-
łając na podstawie art. 35 ust. 1 
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. 
o gospodarce nieruchomościami 
(t.j. Dz.U. z 2023 r. poz. 344) in-
formuje, że na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego w Oławie 
wywieszone zostały na okres 
od 20 marca do 11 kwietnia 
2023 r. wykazy nieruchomości 
przeznaczonych do dzierżawy 
w trybie bezprzetargowym, sta-
nowiące załączniki do Zarządzeń 
Burmistrza Miasta Oława nr 
35/0050/2023 oraz 36/0050/2023 
z dnia 20.03.2023 r.

BURMISTRZ 

MIASTA OŁAWA 
- TOMASZ FRISCHMANN

Otworzyliśmy historyczną kapsułę Koncert dla Pań

eprasa.pl 3b87e936d7
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Podział na „wy” i „my”, 
czyli koalicję rządzącą 
i opozycję, jest widoczny 
w Radzie Miejskiej 
praktycznie od początku 
tej kadencji i cały czas się 
pogłębia. Od pewnego 
czasu w miejskiej polityce 
obserwujemy jednak 
„nową jakość”. Wycieczki 
personalne, pytania z tezą, 
wzajemne oskarżenia, w tym 
o hejt i mowę nienawiści, 
stały się normą i zajmują 
znaczną część praktycznie 
każdego posiedzenia

Na lutowej sesji radna Klu-
bu „Wszystko dla Oławy” 
Wanda Nosek pytając o coś 
burmistrza nagle przerwała, 
zwracając się do siedzących 
naprzeciw niej radnych BBS 
- Aleksandra Zborowskiego, 
Kazimiery Jasińskiej i Walde-
mara Turzańskiego, którzy coś 
do siebie szeptali - i zapytała: 
- Czy ja przeszkadzam? 

Aleksander Zborowski za-
reagował: - Tak.   

- To może ja poczekam, pa-
nie przewodniczący, bo się do-
wiedziałam, że przeszkadzam 
- stwierdziła Wanda Nosek 
wyraźnie zaskoczona odpo-
wiedzią radnego. Wchodząc 
jej w słowo przewodniczący 
Krzysztof Mazurek (PiS) 
poprosił o ciszę, ale irytacji 
odpowiedzią i zachowaniem 
Zborowskiego nie krył klubo-
wy kolega radnej Albert Zie-
liński. Najpierw komentował 
sytuację poza mikrofonem, 
a po chwili głośno: - Chciałem 
się zwrócić do niebywałego 
chama, jakim okazał się radny 
Zborowski, który - powtórzę 
- jest chamem niebywałym, 
ponieważ przed chwilą na 
pytanie radnej Nosek, gdy ta 
usiłowała zadać pytania bur-
mistrzowi, a gdy odniosła się 
do osób siedzących naprzeciw 
niej z pytaniem, czy prze-
szkadza, ten niebywały cham 
odpowiedział „tak”. 

Słowa radnego wywoła-
ły poruszenie i komentarze 
publiczności, w tym wice-
burmistrz Małgorzaty Pasier-
bowicz, która w kuluarach 
zasugerowała, by wyłączyć 
radnemu mikrofon. 

- Proszę nie suflować i ra-
czej sobie częściej wyłączać 
mikrofon, pani wiceburmistrz 
- wtrącił Zieliński, który nie 
po raz pierwszy komentował 
rozmowy i reakcje dobiega-
jące z publiczności podczas 
sesji. A kontynuując pierwot-
ny wątek dodał. - Bardzo bym 
prosił pana przewodniczą-
cego, gdyż czasem zdaje się 
być wrażliwy na zachowania 
na tej sali, by zdyscyplino-
wał radnego, choć nie wiem, 
w jaki sposób można to zrobić 
(...) Ja nie wycofam się z tych 
słów i (zwracając się do Zbo-
rowskiego) za każdym razem, 
gdy będę się do pana zwracał, 
będę to robił per „niebywały 
cham”. 

- Nie mam możliwości 
wpłynięcia na radnych - 
stwierdził przewodniczący 
Mazurek, próbując zaprowa-
dzić spokój na sali. - Sami to 
robicie. Takie sformułowania 
jeden do drugiego? Nie sły-
szałem, żeby coś obraźliwego 
powiedział radny Zborowski, 
ale wy zawsze szukacie. I kto 
mówi o mowie nienawiści? 

Wasze ugrupowanie ma to do 
tego, że co innego wprowa-
dzacie, co innego mówicie, 
a co innego robicie, zresztą 
tak jak wasi przywódcy wyżej. 

- Ja jako niebywały cham 
zabieram teraz głos - odezwał 
się radny Zborowski. - Le-
piej czasem być niebywałym 
chamem niż kimś innym, 
przynajmniej wiadomo, kim 
się jest w oczach innych - pod-
sumował, po czym tłumaczył, 
że jego odpowiedź „tak” nie 
była skierowana do radnej 
Nosek, tylko do koleżanki 
siedzącej obok, z którą wtedy 
rozmawiał. - W tym czasie, 
gdy radna Nosek zadała py-
tanie, popatrzyłem na nią, 
ale moja odpowiedz nie była 
do niej - przekonywał. - To 
było zdarzenie sytuacyjne, 
ale przyjmuję to, co pan po-
wiedział (do Zielińskiego), bo 
pan ocenia wszystkich według 
siebie. 

Głos ponownie zabrała rad-
na Nosek, mówiąc że Zborow-
ski powiedział „tak” patrząc 
jej prosto w oczy, więc adresat 
był zdefiniowany. Uznała 
jednak, że nie będzie już na 
ten temat dyskutować, ale 
ostra i emocjonalna dyskusja 
dopiero nabierała charakteru. 

Czy dodatkowe  

12 tys. zł pomaga pani 
w obiektywizmie?

- Pomimo tego, że często 
nie podobają się panu moje 
wypowiedzi, nie odbierze 
mi pan głosu - oświadczyła 
wiceburmistrz Pasierbowicz. 
- Owszem, rozmawiamy tu 
w kuluarach, pan ma dobry 
słuch, gratuluję, ale nie mogę 
się godzić z tym, że nazywa 
pan kogoś tutaj chamem. 
Ostatnio była taka sytuacja, że 
pańskie ugrupowanie w koali-
cji z drugim (klubem PO- od 
red.) broniło osoby, która 
według niej została obrażona. 
Bardzo dobrze, ale stosujmy 
te same standardy wobec 
wszystkich. Dlaczego nikt 
z państwa nie odezwał się, 
gdy radny nazywa innego 
chamem? To są normy rad-
nych? Czy to jest kultura 
wypowiedzi? To jest mowa 
nienawiści czy nie? Gdybym 
była dzisiaj przewodniczącą 
rady, skorzystałabym z prawa 
statutowego i odebrała rademu 
Zielińskiemu głos na pdst. art 
23 par.8, bo według mnie pana 

wystąpienie zakłócało powagę 
sesji. Nazywanie kogokolwiek 
w ten sposób jest, powiem 
delikatnie, niegodne postawy 
radnego.   

- W zasadzie powinienem 
zignorować to, co pani mówi, 
dlatego że pani wypowiedzi 
nie są nic warte - ripostował 
Zieliński. - To pani w kam-
panii wyborczej opowiadała 
mieszkańcom „Piątej Dziel-
nicy” i „Zwierzyńca”, jak to 
powalczy jako radna. I co? 
Nie podjęła pani mandatu i tak 
zawalczyła, że dookoła umie-
ściła mieszkańcom tej dzielni-
cy fabryki, paraoczyszczalnię 
ścieków, huk, brud, smród, 
a sobie kupiła działeczkę nad 
jeziorem, gdzie wyjeżdża i z 
tym nie ma pani problemu. Co 
do poprzedniej wypowiedzi, 
jak to obiektywnie pani coś 
obserwuje, to rozumiem, że 
w tym obiektywizmie pomaga 
pani dodatkowe 12 tys. zł, któ-
re pani dostaje z komisji roz-
wiązywania problemów alko-
holowych? Bo rozumiem, że 
nie ma nikogo w tym mieście, 
kto się na tym zna, tylko pani? 
Po trzecie - ta pani nieprawdo-
podobna potrzeba zabierania 
głosu na każdy temat, choć 
na większości z nich się pani 
nie zna. Nie chcę pani oceniać 
jako kobiety, ale rozumiem, że 
to, co zadziało się na tej sali 
jest według pani w porządku 
i do zaakceptowania? To pani 
nie przeszkadza, bo to jest 
pani kolega (radny Zborowski 
- przyp. red.). Następny obiek-
tywny, którego żona nagle 
odkryła talent zarządczy i zo-
stała dyrektorką przedszkola, 
prawda? Wszyscy jesteście 
tacy utalentowani. Wszyscy 
obiektywni. Nazywanie rze-
czy po imieniu, proszę pani, 
jest moim prawem i będę 
z niego korzystał i nie po-
zwolę na to, póki jestem w tej 
radzie, żeby zwykły pospolity 
cham obrażał moją koleżankę 
w tej sali, czy się to pani po-
doba czy też nie. Chciałem też 
pani przypomnieć, że jest tutaj 
gościem i proszę się zachowy-
wać jak gość, a jak się pani nie 
podoba, to proszę się zająć 
obowiązkami zawodowymi, 
jeżeli pani jakieś ma. 

Wiceburmistrz nie pozosta-
ła obojętna na emocjonalne 
- jak stwierdziła - wystąpienie 
radnego i upomniała, że gdyby 
sprawdził, to by wiedział, że 
w komisji rozwiązywania 
problemów alkoholowych 
pracuje od wielu lat. Czuje się 
tam potrzebna, a jej obecność 

jest doceniana. Jeżeli radnego 
rażą pieniądze, które za to 
otrzymuje, to może się posta-
rać i też przystąpić do jakiejś 
komisji, w której na co dzień 
pomaga się ludziom. To jej 
wybór sprzed lat i nie będzie 
tego zmieniała tylko dla „wi-
dzimisię” radnego, któremu 
się to nie podoba i który to 
upublicznia, przez wiele lat 
bowiem nikt nie wiedział, że 
jest w tej komisji, a te pienią-
dze nie raziły radnego. Teraz 
rażą. Poza tym dieta w komisji 
zawsze była, ale nie była dla 
niej priorytetem, bo nie są to 
„kosmiczne pieniądze”. - Po 
drugie cały czas ciężko pra-
cuję - mówiła podniesionym 
głosem. - Jeżeli pan sądzi 
inaczej, to pana prawo. W de-
mokracji zgadzam się na osąd 
i mam prawo kupić działkę 
tam, gdzie mi się podoba, 
i wyjeżdżać tam, gdzie mi się 
podoba, i to nie pan będzie 
kreował moją rzeczywistość 
i moje życie. Ja pana nie rozli-
czam z pana wyjazdów i pana 
pieniędzy. Podatki płacę tak 
samo jak pan (...) 

W czasie, gdy wicebur-
mistrz odpowiadała radnemu, 
ten zaczął rozmawiać z sie-
dzącą obok Wandą Nosek. 
- Mówię do pana, więc sza-
cunek wymaga, żeby zwracać 
uwagę - wtrąciła Małgorza-
ta Pasierbowicz, co radny 
Zieliński skomentował poza 
wyłączonym mikrofonem - że 
„może sobie mówić”. 

- To jest szacunek, według 
pana? No gratuluję! - komen-
towała wyraźnie poruszona 
wiceburmistrz, a w jej obronie 
stanął przewodniczący Ma-
zurek, który próbował przy-
wołać radnego do porządku. 
Przypomniał, że szacunek 
należy się Pasierbowicz z racji 
tego, że jest kobietą, ale też 
wiceburmistrzem. - Chyba 
wypadałoby przynajmniej 
udawać, że się słucha - suge-
rował radny Mazurek. 

- Jaki szacunek? - komen-
tował poza mikrofonem, 
szeroko gestykulując, radny 
Zieliński, ale przewodniczący 
mu przerwał przypominając, 
że nie ma głosu.

W takich momentach 
muszę powiedzieć to,  

co myślę 

Do dyskusji włączył się też 
radny BBS Waldemar Turzań-

ski przyznając, że powstałe 
zamieszenie jest częściowo 
jego winą. Tłumaczył, że 
w tym czasie, gdy mówiła rad-
na Nosek, on w nawiązaniu do 
tego, co mówi, zadał pytanie 
siedzącej obok Kazimierze 
Jasińskiej. Ta odpowiedziała, 
a radny Zborowski potwier-
dził mówiąc „tak”. - Nie mia-
łem zamiaru przeszkadzać 
radnej Nosek w wypowiedzi 
- powiedział. - Natomiast 
jestem przerażony wypowie-
dzią radnego Zielińskiego. 
To niestety zdarza się coraz 
częściej - dodał i przypomniał 
zdarzenie z wcześniejszej 
sesji: - Radny Krzysztof Ry-
dzoń (z klubu PO, nieobecny 
na lutowej sesji) nazwał mnie 
wtedy prostakiem, a zachowy-
wałem się całkiem spokojnie, 
mówiłem prawdę, więc... 
takie macie standardy? - pytał 
Alberta Zielińskiego.

Odpowiadając mu radny 
wyjaśnił, że jeżeli chodzi 
o wypowiedzi kogokolwiek 
z jego grupy, to każdy bierze 
odpowiedzialność za to, co 
mówi. On też. I kolejny raz 
powtórzył, że nie wycofuje się 
ze swoich słów, a  zachowanie 
Aleksandra Zborowskiego jest 
dla niego nie do przyjęcia. 
Radna Wanda - jak powiedział 
- jest jego koleżanką, mądrą 
kobietą, zaangażowaną radną, 
więc nie pozwoli na to, by rad-
ny Zborowski bezkarnie urzą-
dzał sobie tego typu wycieczki 
podczas sesji. - Możecie to 
sobie oceniać, jak chcecie, nie 
dbam o to - zakomunikował. 
- Tak jak powiedziała prawie 
radna Pasierbowicz, zdecydu-
ją wyborcy. 

Dodał, że nie chce mu się 
komentować kolejnej wypo-
wiedzi wiceburmistrz i kon-
tynuować dyskusji bo, jest 
jałowa, miałka i niczego nie 
wnosi. Dużo bardziej niż 
słowa - są jego zdaniem - nie 
do zaakceptowania pewne 
zachowania, czyny i gesty. 
Odpowiedź drugiej osobie 
prosto w oczy i stwierdze-
nie, że przeszkadza, gdy ta 
wykonuje swoją pracę, jest 
to zachowanie skandaliczne 
i nie do przyjęcia. - Proszę wy-
baczyć, że mam tego rodzaju 
emocjonalność, że w takich 
momentach muszę powie-
dzieć to, co myślę - oznaj-
mił. - Nie będę tego ukrywał 
i oczekuję tego od państwa. 
Jeżeli macie wobec mnie 
zastrzeżenia, mówcie wprost. 
Ja to przyjmę i nie będę się 
obrażał. Proszę natomiast 
o powstrzymanie się od takich 
zachowań, drwin, deprecjo-
nowania, kpin i mówienia 
w twarz, że radna przeszkadza 
w czasie wykonywania man-
datu. To po prostu nie jest ok. 

Po sugestiach kolegów 
przeprosili 

- Jak pan widzi, można wy-
powiedzieć się nie używając 
brzydkich słów - skomentował 
przewodniczący RM, a włą-
czając się do dyskusji radny 
Przemysław Pawłowicz (klub 
radnych PO) po nieudanej 
próbie obrony nieobecnego 

kolegi Rydzonia zapropono-
wał, by strony się pogodziły, 
a przewodniczący Mazurek 
dodał, że przeprosiny powin-
ny być w obie strony.  

W ślad za tym radny Alek-
sander Zborowski powie-
dział: - Przepraszam panią 
radną Nosek za taką sytuację, 
gdy odpowiadając koleżance 
i koledze (...) instynktownie 
na hasło „czy przeszkadzam” 
mój wzrok został skierowany 
na panią. Mam taki zwyczaj, 
że jeśli z kimś rozmawiam, to 
patrzę na tę osobę ze względu 
na szacunek. Przepraszam 
również wszystkich państwa 
za zaistniałą sytuację. Każde-
go z państwa, niezależnie od 
tego, czy kogoś lubię czy nie 
lubię, szanuję. Ja mogę oce-
niać tylko czyjeś zachowanie, 
ale nigdy nie powiem kim jest, 
obrażając. Mogę powiedzieć, 
że ktoś się zachowuje po 
chamsku, niegrzecznie, ale nie 
powiem, czy jest taki czy taki. 
Jeszcze raz przepraszam panią 
Wandę Nosek za zaistniałą 
sytuację. Mam nadzieję, że 
ta nauka w moim przypadku 
nie pójdzie w las. Będę się 
wystrzegał przed takim za-
chowaniem. 

Radny Zieliński przekro-
czył już limit czasu przezna-
czony na dyskusję w tym 
punkcie, ale przewodniczący, 
który apelował do radnego, 
by też przeprosił, zapewnił, 
że chętnie udziali mu głosu. 
Radny skorzystał mówiąc, że 
bezdyskusyjnie zastosuje się 
do apelu przewodniczącego. 
- Przepraszam pana radnego 
za słowa, których wobec pana 
użyłem. Nie powinienem użyć 
takich słów. Powinienem po-
wiedzieć, że zachował się pan 
po chamsku, bo to pan zrobił. 
I, niestety, moim zdaniem nie 
przeprosił pan radnej Nosek, 
przeprosił pan ją warunkowo, 
tak właśnie w waszym sty-
lu.(...) Ja pana przepraszam 
serdecznie. Nie powinienem 
pana nazywać tak, jak pana 
nazwałem. Natomiast w dal-
szym ciągu uważam, że po-
stąpił pan w sposób chamski, 
niegodny i nie powinien pan 
tak powstępować.

Swoje spostrzeżenie wy-
raził też burmistrz Tomasz 
Frischmann. Zapewnił, że on 
też będzie bronił koleżanek 
i kolegów na tej sali. Nie 
pozwoli, by byli tu obrażani 
pracownicy urzędu oraz jego 
najbliżsi współpracownicy, 
a w stosunku do nich były fe-
rowane oceny z alternatywnej 
rzeczywistości. Podkreślając, 
że daje radnemu powód zło-
żenia kolejnej skargi na niego, 
powtórzył to, co kilka sesji 
temu, że radny Zieliński jest 
„bardzo podobny do Antonie-
go Macierewicza”, bo tak jak 
on „buduje alternatywną rze-
czywistość” obrażając osoby 
na tej sali. 

Jeszcze raz zapewnił, że na 
to nie pozwoli, chociaż zdaje 
sobie sprawę, że w tej walce 
jest przegrany, bo pewnymi 
metodami i środkami się nie 
posługuje.

Wioletta KamińsKa
 wkaminska@gazeta.olawa.pl

„Nowa jakość” w oławskiej polityce. 
Radny do Radnego: - Niebywały chamie!

Podczas sesji RM w Oławie często dochodzi do ostrych dyskusji
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta i gminy 

Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Zasadniczym celem Pro-
gramu Ograniczenia Niskiej 
Emisji (PONE) jest ogranicze-
nie niskiej emisji szkodliwych 
substancji emitowanych do 
atmosfery przez kotły zainsta-
lowane głównie w prywatnych 
domach jednorodzinnych. 
Ograniczenie tej emisji spo-
woduje poprawę stanu zdrowia 
i warunków życia mieszkań-
ców oraz polepszenie walorów 
estetycznych regionu.

Program ten realizowany 
jest poprzez wymianę nieefek-
tywnych źródeł ciepła na kotły 
efektywne i ekologiczne. Naj-
ważniejszą zaletą Programu 
Ograniczenia Niskiej Emisji 
jest to, że każdy uczestniczą-
cy w nim Inwestor otrzyma 
w formie dotacji częściowe po-
krycie nakładów poniesionych 
przy realizacji inwestycji. 
Przykładowo: mieszkaniec re-
alizujący w ramach Programu 
wymianę źródła ciepła (kotła 
wraz z osprzętem), otrzyma 
pomoc od Burmistrza Jel-
cza-Laskowic w wysokości 
do 50% kosztów kwalifiko-
wanych inwestycji, ale nie 
powyżej maksymalnej kwoty 
określonej w Regulaminie 
PONE. Program realizowany 
będzie przez Urząd Miasta 
i Gminy Jelcz-Laskowice ze 
środków budżetu Gminy Jelcz-
-Laskowice.

Jednocześnie informuję, 
że w Dzienniku Urzędowym 
Województwa Dolnośląskie-

go w dniu 02 marca 2023 r. 
ogłoszono podjętą przez Radę 
Miejską w Jelczu-Laskowi-
cach uchwałę nr LIX.531.2023 
z dnia 24.02.2023 r. w sprawie 
określenia zasad udzielania 
dotacji celowych ze środ-
ków budżetu Gminy Jelcz-
-Laskowice na dofi nansowa-
nie przedsięwzięć służących 
ochronie powietrza, która 
uprawomocniła się w dniu 16 
marca 2023 r.

Burmistrz Jelcza-Lasko-
wic informuje, że trwa na-
bór wniosków do Programu 
Ograniczenia Niskiej Emisji 
na rok 2023 (dotyczy wymia-
ny pieców centralnego ogrze-
wania). Termin składania 
wniosków upływa w dniu 31 
maja 2023 r.  

Przedmiotowa uchwała, 
regulaminokreślający zasady 
i tryb udzielania dotacji ce-
lowych ze środków budżetu 
Gminy Jelcz-Laskowice, na 
dofi nansowanie przedsięwzięć 
służących ochronie powietrza, 
związanych z trwałą likwida-
cją ogrzewania opartego na pa-
liwie stałym na terenie gminy 
Jelcz-Laskowice i wniosek są 
dostępne do pobrania na stro-
nie internetowej: https://www.
um.jelcz-laskowice.finn.pl/
bip oraz w wersji papierowej 
w Urzędzie Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice. 

Z UP. BURMISTRZA

MAREK SZPONAR

ZASTĘPCA BURMISTRZA

Nabór wniosków 
do Programu 
Ograniczenia 
Niskiej Emisji

15 kwietnia, o godz. 
18.00, odbędzie się 
w Miejsko-Gminnym 
Centrum Kultury benefis 
i pokaz twórczości Stani-
sława Wiącka.

- Będzie to wyjątkowy bene-
fi s, gdyż artysta jest awangar-
dowy, wielowymiarowy i ory-
ginalny - zapowiada Dorota 
Miś-Hanys, dyrektor MGCK. 
- Absolwent wrocławskiej 
ASP, tworzy rzeźby, płasko-

rzeźby, obrazy, witraże, które 
podziwiane i uznawane są 
w środowisku twórczym. Po-
stać absolutnie nietuzinkowa. 
Wyjątkowy, także ze względu 
na piękny jubileusz 55-le-
cia pracy twórczej. Jesteśmy 
dumni, iż Stanisław Wiącek 
wybrał nasz dom kultury, aby 
tutaj świętować. Z pewnością 
takie działanie jest wynikiem 
dużego sentymentu i miłych 
wspomnień związanych z na-
szą placówką. Artysta był 
bowiem instruktorem ceramiki 
uwielbianym przez kursantów.

(AR)

Benefi s 
Stanisława Wiącka

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza na spotkanie 
osoby prywatne, stowarzysze-
nia, koła i wszystkie organiza-
cje tworzące kulturę w naszej 
gminie. Celem wspomniane-
go spotkania jest rozmowa 
o kulturze, pomysłach na jej 
tworzenie a w konsekwencji 
opracowanie mapy potrzeb 
w obszarze kultury dla różnych 
grup społecznych. W dalszym 
etapie projektu, na podstawie 
poznanych potrzeb, będzie 

można zgłosić pomysł na ini-
cjatywy lokalne oraz otrzymać 
grant na ich realizacje. Spotka-
nie „Jelczańska sieć kultury” 
odbędzie się 24 marca br., 
o godz.17.30. Obowiązują 
zapisy: biuro@mgck-jl.pl

Dofinansowano ze środ-
ków Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
w ramach programu Narodo-
wego Centrum Kultury: Dom 
Kultury+ Edycja 2023

(AR)

Przyłącz się 
do sieci kultury

Dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej Barbara Chmieluk zaprasza na spotkanie z pisarzem 
Michałem Witkowskim, które odbędzie się 31 marca o godzinie 19:00 w siedzibie biblioteki.

Ten urodzony we Wrocławiu pisarz jest autorem wielu cenionych powieści, takich jak: Lubiewo, 
Drwal, Zbrodniarz i dziewczyna czy niedawno opublikowanego Tanga. Witkowski jest laureatem 
Paszportu „Polityki” i Nagrody Literackiej Gdynia, był nominowany do Nagrody „Nike”.

(BP)

Spotkanie autorskie

23.03.2023 r., godz. 7:00, przed posesją: 
Kopalina
Dębina
Nowy Dwór
Osiedle Europejskie

24.03.2023 r., godz. 7:00, przed posesją:
Dziuplina
Grędzina
Brzezinki
Mościsko

27.03.2023 r., godz. 7:00, przed posesją:
Wójcice
Biskupice Oławskie
Celina
Hanna

28.03.2023 r. godz. 7:00, przed posesją:
Minkowice

29.03.2023 r., godz. 7:00, przed posesją:
Miłocice
Miłocice Małe

30.03.2023 r. godz.7:00, przed posesją:
Piekary
Chwałowice

31.03.2023 r., godz. 7:00, przed posesją:
Miłoszyce

3.04.2023 r., godz. 7:00, przed posesją:
Osiedle Jelcz
Osiedle Domków Jednorodzinnych
Łęg

4.04.2023 r., godz. 7:00, przed posesją:
Osiedle Laskowice 

BURMISTRZ JELCZA-LASKOWIC INFORMUJE
Odbiór odpadów wielkogabarytowych tj. zużytych mebli wszelkiego rodzaju, dywanów, mate-
raców, rowerów, wózków dziecięcych, drzwi odbędzie się w Mieście i Gminie Jelcz-Laskowice 
w następujących terminach:

Proszę nie wystawiać zużytego sprzętu elektrycznego i elektronicznego oraz zużytych opon. 
Zbiórka zużytego sprzętu elektrycznego i elektronicznego odbędzie się w dniach 11.04.2023 - 
19.04.2023 r. Zużyte opony należy dostarczyć we własnym zakresie do PSZOK, znajdującego 
się przy ul. Techników 6 w Jelczu-Laskowicach.

Z UP. BURMISTRZA

MAREK SZPONAR

ZASTĘPCA BURMISTRZA

eprasa.pl 3b87e936d7



13www.tuolawa.pl12/2023

OŁAWA 

Stowarzyszenie „Wszystko 
dla Oławy” zaprasza na akcję 
sprzątania brzegów kanału 
żeglownego Odry

Kiedy? W sobotę 25 marca, w go-
dzinach 10.00-15.00.

To już tradycja. W ubiegłym roku 
członkowie „Wszystko dla Oławy” wraz 
z wędkarzami zebrali nad kanałem kilka 
ton śmieci. Obiecali powtarzać akcję co 
roku i tak też czynią. Uważają, że temu 
szczególnie dotkniętemu katastrofą 
zbiornikowi wodnemu po prostu się to 
należy. Akcję organizują wraz z węd-
karzami. Będą upominki, poczęstunek 
i czas na rozmowy. Zbiórka i finał 
obok mostu przy śluzie. Serdecznie 
zapraszają wszystkich chętnych, którym 
czystość i ekologia nie są obojętne.

(ck)

Posprzątają brzegi kanału Odry

OŁAWA 

To się powtarza cyklicznie. 
Gdy jest jakiś remont dróg 
w Oławie i wyłączana jest 
sygnalizacja świetlna na 
skrzyżowaniu ul. Andresa 
i 11 Listopada ze Strzelną, 
to jedziemy przez miasto 
płynniej, korków nie ma. 
Czy nie mogłoby tak 
zostać na zawsze? - pytają 
mieszkańcy. Podobno od 
lipca ma być lepiej

Przy burzeniu kamieni-
cy w miejscu budowanego 
ronda przy Lipowej na czas 
prac wyłączono sygnalizację 
świetlną i w mieście obyło 
się bez większych korków. 
Kierowcy byli zadowoleni, 
czemu dawali wyraz w licz-
nym komentarzach. Co jakiś 
czas ktoś próbuje wymusić na 
GDDKiA zmiany, ale na razie 
bez efektów. W lipcu 2022 
kierowcy naciskali wręcz 
władze miasta, aby pilnie 
wyłączyć światła właśnie 
w tym miejscu. W odpowie-
dzi burmistrzowi GDDKiA 
tłumaczyła, że całodobowe 

wyłączenie sygnalizacji (...) 
na skrzyżowaniu z tak du-
żym ruchem pieszych i sa-
mochodów - będzie stanowić 
zagrożenie dla bezpieczeń-
stwa, chyba że będzie tam 
nadzór policji. W lutym tego 
roku o wyłączenie sygnali-
zacji na tym skrzyżowaniu 
pytał też Marek Drabiński, 
szef PO w Oławie. Ponieważ 
drogowcy odpowiadali kie-
dyś, że zajmą się usprawnie-
niem tej sygnalizacji, chciał 
wiedzieć, kiedy to nastąpi. 
Z odpowiedzi, jakiej udzielił 
mu w  imieniu GDDKiA Ja-
cek Mozalewski, wynika, że 
w przypadkach wystąpienia 
problemów z płynnością ruchu 
na skrzyżowaniu z sygnaliza-
cją świetlną ul. Andersa z ul. 
Strzelną i pl. Zamkowym 
w związku z przebudową 
skrzyżowania ul. Kutrowskie-
go z ul. Lipową, drogowcy 
podejmą „stosowne działania 
mające na celu usprawnienie 
ruchu, łącznie z możliwością 
czasowego wyłączenia pra-
cy sygnalizacji świetlnej”. 
Natomiast termin wykonania 
modernizacji sygnalizacji 
świetlnej na skrzyżowaniu 
ul. Andersa, ul. Strzelnej i pl. 
Zamkowego w Oławie zapla-
nowano do końca lipca.

(ck)

Sygnalizacja 

wyłączona i... jazda 
jest płynna.  
Czy tak ma zostać?

R
EK

LA
M

A
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OŁAWA NIEZNANA 2H
ISTORIA

Teorie na temat pochodzenia 
koguta, przypisywane począt-
kowo osadnikom walońskim, 
już dawno znalazły kontrpro-
pozycje. Obecność tkaczy, 
górników czy kupców waloń-
skich dość licznie potwierdzają 
dokumenty i ślady historyczne 
z wielu miejsc Dolnego Śląska. 
Odpowiedź na pytanie, dlacze-
go to właśnie w tylko Oławie 
kogut galijski zagnieździł się 
w herbie miejskim, wymagała 
dokumentów historycznych. 
A na ich brak skarżyli się już 
przed ponad stu laty historycy 
niemieccy. Tak czy inaczej ko-
gut towarzyszył i towarzyszy 
miastu od jego powstania po 
dzień dzisiejszy przybierając 
bądź to bojowe, ale też po-
jednawcze pozy. Kroczy, stoi 
i dumnie wypina sylwetkę, 
depcząc od czasu do czasu 
jakieś wodne lub wijące się 
stworzenia, prezentując się raz 
z jednej, raz z drugiej strony. 
Wystarczy przyjrzeć się choćby 
współczesnym jego sylwetkom 
w herbach miejskim, gminnym 
czy powiatowym. Istny taniec 
póz i kolorów. 

Najpełniejszy jak dotąd prze-
gląd oławskich kogucich zna-
ków miejskich gościł w 1997 
roku na łamach „Wiadomości 
Oławskich” (nr 9/97 str. 12 
i 13) już ponad dwadzieścia 

pięć lat temu. To bogate zesta-
wienie przytoczone i opisane 
przez Przemysława Pawłowi-
cza warto dalej uzupełnić. Stąd 
w tytule zapisano - ciąg dalszy. 
Należy też na wstępie zauwa-
żyć, że pierwsze informacje 
o miejskim symbolu - godle 
miejskim Oławy występują 
w postaci pieczęci i dotyczą sa-
morządu miejskiego, czyli rady 
miejskiej, a nie właścicielskiej, 
czyli książęcej, tj. Piastów 
legnicko - brzeskich. Książęta 
legnicko-brzescy posługiwali 
się własną heraldyką i nie 
przekładała się ona na ośrodki 
miejskie, którymi rządzili.

O herbie miejskim Oławy 
we współczesnym rozumieniu, 
czyli godle umieszczonym na 
tarczy herbowej, można mó-
wić dopiero od końca drugiej 
połowy XVII wieku. Dopiero 
w latach 1680-1700 wizerunek 
srebrnego koguta (godła) na 
czerwonym polu tarczy, zwró-
conego heraldycznie w prawą 
stronę (czyli lewą, gdy obser-
wujemy znak) ustalił się jako 
herb miejski. Co jest oczy-
wiste, pieczęcie nie określały 
kolorów, nawet gdy zawierały 
i godło, i tarczę, dlatego trudno 
było mówić o herbie w pełnym 
znaczeniu tego słowa. Wyko-
nywaniem tłoków pieczętnych 
zajmowali się zwyczajowo 

złotnicy, czego dowodem są in-
formacje o kwotach za ich wy-
konanie, płaconych przez mia-
sto. Jednym z trzech elementów 
tzw. złotniczego majstersztyku, 
czyli współczesnego egzaminu 
mistrzowskiego, było właśnie 
tzw. wycięcie pieczęci. Oław-
scy złotnicy już od końca XVII 
wieku posługiwali się własną 
pieczęcią cechową (fot. nr 
1), a jednocześnie znakowali 
wykonane przez siebie srebra 
o tzw. wysokich próbach (czyli 
14 i 13 łutowe) stemplem miej-
skim z wizerunkiem koguta 
i oznaczeniem próby. 

Miejski znak złotniczy 
w formie godła miejskiego lub 
jego głównego fragmentu był 
powszechnie stosowaną prak-
tyką w złotnictwie. Oławski 
przywilej złotniczy opisuje to 
jako „...godło miejskie w po-
staci koguta..” (...mit den Stadt 
Wappen benantlichen einen 
Hahn, ... - pisownia oryginal-
na z tekstu przywileju z 1711 
roku). W pieczęci cechowej 
złotników oławski kogut stoi 
na szczycie tarczy herbowej 
z pucharem, dzierżąc w dzio-
bie pierścień. Symbolika tej 
pieczęci nawiązuje do ewolucji 

Tropem oławskiego Koguta - ciąg dalszy

1

2

3
4
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Kogut w herbie, godle lub jak kto woli w znaku miejskim Oławy zaprzątał 
historyków swym pochodzeniem już od ponad stu lat. Swoje trzy grosze 
do całej dyskusji dorzucają też heraldycy
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organizacyjnej cechu, który 
utworzyli złotnicy działając 
uprzednio w ramach tzw. ce-
chu gminnego. Jeden z dwóch 
oławskich miejskich znaków 
złotniczych to już dumny, 
w dynamicznej pozie kogut 
o pełnym upierzeniu, potwier-
dzający wyższą ilość szlachet-
nego kruszcu w przedmiocie.  
W odniesieniu do dokumentów 
pieczęć zawsze służyła jako 
znak poświadczający ich treść. 

Opublikowany przed laty 
wspomniany zbiór uzupełnia-
my zatem wizerunkami pieczę-
ci z zachowanych oławskich 
archiwaliów, poczynając od 
XVI w. aż do XIX wieku. 

Przegląd pieczęci miejskich 
rozpoczniemy od pieczęci z do-
kumentu z 1539 roku (fot. nr 
2). Rysunek koguta jest jeszcze 
dość schematyczny i statyczny. 
Po za tym występuje on samot-
nie w otoku tekstowym jako 
godło miasta. Nie wiadomo, 
gdzie i kto wykonał tę pieczęć, 
ani też jak długo ona funkcjo-
nowała. Potrzebne są tu dalsze 
kwerendy. 

W 1587 roku powstała nowa 
pieczęć, która z niewielkimi 
zmianami funkcjonowała co 
najmniej kilka dekad (fot. nr 3). 
Rysunek i ogólna budowa gra-
fi czna pieczęci jest zdecydowa-
nie bardziej rozwinięta. Kogut 
jest tu wyraźnie dynamiczny 
i umieszczony został na tarczy 
herbowej. Data wycięta na 
pieczęci zbiega się chyba nie-
przypadkowo z rezydencją na 

zamku w Oławie piastowskich 
książąt Jana Jerzego i Joachima 
Fryderyka oraz pracy w Oławie 
pierwszego złotnika Fran-
za Beinetta. Złotnik ten, syn 
murarza miejskiego z Brzegu, 
także Franza, był czeladnikiem 
złotniczym we Wrocławiu. 
W 1581 roku ożenił się z wdo-
wą po miejscowym cyruliku 
Christophie Ulrichu, Anną. 
Ponieważ nie jest wymieniony 
we wrocławskich aktach jako 
mistrz, należy przypuszczać, 
że Wrocław opuścił właśnie 
z powodu ożenku. Takie pra-
wo przysługiwało wówczas 
jedynie mistrzom. Autorstwo 
pieczęci można z dużym praw-
dopodobieństwem przypisać 
temu złotnikowi, który posia-
dał już odpowiednią wiedzę 
i umiejętności do jej wykona-
nia. Dokument, z którego pie-
częć pochodzi, został wydany 
w 1637 roku, a sam wzór stał 
się na tyle popularny, że docze-
kał się nie tylko replik ponad 
sto lat później (fot. nr 4).

Kogut raz umieszczony na 
tarczy herbowej już na niej 
pozostał. Droga do herbu miej-
skiego została tym samym 
otwarta. Należy także wspo-
mnieć, że zmienił się materiał, 
w którym odciskano pieczęć. 
Żółty lub bezbarwny wosk 
zastąpiono czerwonym. Mogło 
to się odbyć jedynie za zgodą 
panującego księcia. Wiadomo, 
że dla Brzegu takie prawo 
zostało wydane w 1540 roku. 
Być może Oława doczekała się 
książęcego przywileju czerwo-
nej pieczęci wraz z jej nowym 
wzorem w 1587 roku. W każ-
dym razie od końca XVI wieku 
odciskano pieczęcie oławskie 

już tylko w czerwonym wo-
sku. Sztandarowym wręcz 
przykładem takiego stosowania 
jest zachowana pieczęć przy 
dokumencie potwierdzającym 
prawe pochodzenie czeladnika 
złotniczego, który musiał od-
być w ramach tzw. wędrówki 
czeladniczej pracę w warsz-
tacie złotniczym poza Oławą. 
Prezentowana pieczęć (fot. nr 
5) wykonana została dodatko-
wo w przygotowanej specjalnie 
do tego celu drewnianej opra-
wie. To jedyny jak dotąd znany 
przypadek oławskiej pieczęci 
miejskiej i podnoszący dodat-
kowo znaczenie dokumentu, 
podpisanego przez ówczesną 
Radę Miejską. 

Za udaną pod względem 
plastycznym można uznać 
wersję pieczęci z dokumentu 
z roku 1673 (fot. nr 6). Styli-
stycznie jest niemal identyczna 
z pieczęcią cechową cechu 
złotników oławskich, szcze-
gólnie w partii tarczy herbowej. 
Ciekawostką jest z pewnością 
obecność w tym samym okresie 
innych wariantów np. na doku-
mentach z roku 1669 (fot. nr 7) 
i z roku 1730 (fot. nr 8). Można 
przypuszczać, że odmiany te 
związane są z wydającym do-
kument (rada miejska, wójt) lub 
zmianami administracyjnymi 
po wygaśnięciu piastowskich 
właścicieli miasta. Zmienność 
albo raczej dowolność możemy 
zaobserwować na wizerunkach 
herbowych Oławy dołączanych 
w licznych wedutach i wi-
dokach miasta. Jeśli razi nas 
widoczna na tych rysunkach 
nieudolność grafi czna w przed-
stawieniu herbu miejskiego, to 
należy przypuszczać, że poza 

pieczętowanymi dokumentami 
wizerunek herbowy raczej wy-
jątkowo funkcjonował w prze-
strzeni publicznej. Autorzy 
tych grafi k przedstawiali herb 
miejski intuicyjnie, nie zawsze 
uwzględniając urzędowe wzory 
czy heraldyczne zasady. Przy-
kładem niech będzie adnotacja 
Bernarda Wernera umieszczo-
na w jednym z naroży wstępnie 
szkicowanego widoku Oławy, 
dotycząca herbu oławskiego 
i opisująca go w następują-
cy sposób: Weisser han mit 
Cron im Roth feld (pisownia 
oryginalna), czyli biały ko-
gut z koroną na czerwonym 
polu. To dobra ilustracja pro-
cesu tworzenia rozmaitych 
dodatków w herbie. Korona 
na koguciej głowie pokazuje 
przykład nielogicznych połą-
czeń. Ponadto mizerii fi zycznej 
ptaka towarzyszy niezgodny 
heraldycznie kierunek jego syl-
wetki. Jedno Wernerowi trzeba 
przyznać - jego rysunki herbu 
Oławy z początku XVIII wieku 
możemy oglądać w kolorach!!! 
(fot. nr 9) 

Zmiana pieczęci nastąpiła 
po wejściu Oławy w skład 
królestwa Prus po 1741 roku 

i powrócono do wzoru her-
bu z 1581 roku (fot. nr 10). 
W 1816 roku odnotować należy 
stosowanie nowego wzoru 
pieczęci (fot. nr 11), którą wi-
dzimy na dokumencie z 1821 
roku. Wiek XIX wprowadza 
do wizerunku herbu dodatkowe 
elementy. Jest nim niewątpli-
wie dość tajemniczy stwór, któ-
rego pojawienie się w trzeciej 
lub czwartej dekadzie zaczyna 
być widoczne w wizerunkach 
herbowych i który wije się pod 
nogami koguta. Przedwojenni 
badacze mieli z tym dodatkiem 
kłopoty interpretacyjne, bo 
trudno było odgadnąć, co ten 
dodatkowy element miał sym-
bolizować i jakie właściwie 
zwierzę przedstawiał. W grę 
chodził węgorz, zaskroniec, 
a ostatecznie przerośnięty pę-
drak lub dżdżownica. Suge-
rowano nawet nawiązanie do 
szarfy ozdobnej, jaką posiadał 
herb Oleśnicy. W przestrzeni 
publicznej tamtego okresu po-
wstało więc sporo rozmaitych 
wizerunków herbowych, które 
obserwujemy do dzisiaj na za-
chowanych pieczęciach, pocz-
tówkach, nalepkach, żetonach, 
okolicznościowych medalach, 

ukazujących koguta herbowego 
samotnie lub w towarzystwie 
wijącego się pod nogami stwo-
ra (fot. nr 12 i 13). Temat zgasł 
po 1945 roku. 

Przed kilkoma miesiącami 
do izby muzealnej trafi ł szczę-
śliwie ocalały kamienny detal 
architektoniczny. Przedstawia 
niewątpliwie herbowego ko-
guta. Zanim więc zostanie 
odnaleziona pierwotna lokali-
zacja tego detalu i potwierdzić 
jego wiek, można przynajmniej 
porównawczo przyjrzeć się 
samemu wizerunkowi herbo-
wemu. Najbliżej mu do koguta 
uwiecznionego na rewersie 
okolicznościowego medalu 
wybitego w 1848 roku na oko-
liczność 300-letniej rocznicy 
utworzenia Bractwa Kurkowe-
go w Oławie (fot. 14). 

Kogut oławski, ten herbowy, 
sprawia jak widać stale niespo-
dzianki i zapewne przyniesie 
następne. Kto wie kiedy i jak 
znowu „zapieje”?

PIOTR GRZEGORZ 

SEREDYŃSKI 
I MICHAŁ SEREDYŃSKI

>>
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Oława 
Kultura 

Centrum Sztuki 
we współpracy 
z Urzędem 
Miejskim 
zapraszają 
do udziału 
w konkursie 
na organizację 
koncertów 
plenerowych 
„Letnia scena 
muzyczna”

Na zespoły i arty-
stów czekają dwie 
nagrody: burmistrza 
Oławy o w wysokości 
5500 zł brutto oraz 
publiczności - organi-
zacja koncertu w sali 
Ośrodka Kultury wraz 
z jego rejestracją au-
dio-wideo. Jest więc 
o co powalczyć! 

- Do udziału w kon-
kursie zachęcamy 
zdolnych wokalistów 
i zespoły muzyczne 
z terenu województw 
dolnośląskiego i opol-
skiego - mówią orga-
nizatorzy. - Zgłaszać 
swój udział można 
poprzez przesłanie 
formularza do dnia  
5 kwietnia 2023 roku. 
Realizację poszcze-
gólnych koncertów, 
w tym zapewnienie 
podstawowego sprzę-
tu nagłaśniającego, 
i  p o d s t a w o w e g o 
oświetlenia wraz z ob-
sługą zapewni Cen-
trum Sztuki w Oławie.

Szczegółowy re-
gulamin i formularz 
zgłoszenia znajdzie-
cie na: www.kultura.
olawa.pl

(kt)

Konkurs trwa.  

Zgłoś się i wygraj

  
  

 

Oława 
Kultura 

Centrum Sztuki zaprasza 
na wyjątkowe spotkanie 
z zespołem Raz, Dwa 
Trzy - 22 kwietnia o godz. 
19.00 w OWE „Odra”

Należą do klasyki. Znają 
ich wszyscy. Prostotą i szcze-
rością trafiają do każdego, są 
uniwersalni. Bez względu na 
wiek – swój i odbiorcy, potrafią 
trafić w sedno i uchwycić to coś 
szczególnego, tu i teraz. Ich 
utwory mają niesamowitą zdol-
ność pobudzania do rozmowy, 
otwierają umysł i rozwiązu-
ją język. Niewiele zespołów 

w Polsce może pochwalić się 
tak bogatą historią wspólnego 
grania. Razem przeszli długą 
drogę przez wiele nurtów i sty-
listyk, od jarocińskiej sceny, po 
studio im. Agnieszki Osieckiej. 
Stale imponują wrażliwością, 
spostrzegawczością i dystan-
sem. Koncertują nieprzerwanie 
od 1990 roku, w roku 2020 
obchodzili 30-lecie swojego 
istnienia.

Pojawiają się ze swoją mu-
zyką: na wielkich festiwalach, 
imprezach plenerowych, w sa-
lach koncertowych domów 
kultury, teatrów i filharmo-
nii, w klubach muzycznych 
i obiektach sakralnych. Bilety 
na koncert w Oławie w cenie 
100 zł (ulgowy) i 120zł (nor-
malny) dostępne w kasie OWE 
Odra i na kultura.olawa.pl.

(kt)

Raz, Dwa, Trzy  
- bilety jeszcze są
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OŁAWA 
Historia 

Wtedy Adam Stec jako 
żołnierz walczył z napiera-
jącym lodem, potem trafił 
do Oławy na stałe, gdzie 
do dziś mieszka z żoną 
Stefanią

O tym, jak dramatyczne to 
były chwile, najlepiej prze-
konać się czytając relację 
z „Gazety Robotniczej”, do-
stępnej w Izbie Muzealnej 
Ziemi Oławskiej. 12 marca 
1963 roku gazeta ostrzegała, 
że czołowy zator zagraża mo-
stowi drogowemu w Oławie. 
13 marca sprawę relacjono-
wał Julian Bartosz w tekście 

„Bombardowanie zatorów 
powyżej Wrocławia”: - Walka 
z lodem na Odrze trwa bez 
przerwy od kilku już dni. 
W nocy z niedzieli na ponie-
działek zagrożona była Oława. 
W godzinach wieczornych 
zdawało się, że budowany 
jeszcze w czasie działań wo-
jennych most w Oławie ru-

nie. Tylko dzięki wielkiej 
ofi arności saperów udało się 
w ciągu nocnych godzin urato-
wać most. Zator spłynął niżej 
Oławy i woda mogła bezpo-
średnio zagrażać Jelczańskim 
Zakładom Samochodowych. 
Na ten odcinek skierowano 
więc w dniu wczorajszym 
grupy operacyjne saperów. 

(...) Ogółem na terenie naszego 
województwa należy „obro-
nić” - kto widział walkę o most 
w Oławie, wie, że słowo „bro-
nić” jest w pełni uzasadnione 
- około 60 obiektów gospo-
darczych i komunikacyjnych. 
W akcji bierze udział ponad 
1000 żołnierzy... 

Jednym z takich żołnierzy-
-saperów był wówczas Adam 
Stec, dziś 80-letni oławianin, 
wtedy mieszkaniec powiatu 
nowosądeckiego.

- Przyjechaliśmy razem 
z pięcioma kolegami ze Świd-
nicy, gdzie był batalion sape-
rów - opowiada. - Mieliśmy 
uratować drewniany most 
i wysadzać krę na rzece, kru-
sząc lód. W nocy poszedłem 
zobaczyć, co tam się dzieje, 
a to była zima stulecia, lód 
miał grubość około 50 cm 
i piętrzył się bardzo, niemal 
na brzeg wychodził. Rzeką 
szła akurat tak wielka i gruba 
bryła, że nie zmieściłaby się 
między przęsłami. Janek, mó-
wię wtedy do kolegi, szybko 
idziemy po ładunek, bo jak 
ta wielka kra zejdzie niżej, to 
most pójdzie całkiem. Jeden 
słup, na którym stał most, już 
był uszkodzony. Dajcie nam 
większą kostkę trotylu, mówię 
do kolegów, nie 200 gramów 
tylko 400, bo taka potężna 
kra idzie... Na brzegu był 
przyczółek, z którego można 
było rzucić ładunek na lód, 
innej możliwości nie było. 
Gdyby było 200 gramów, to 
rzuciłbym na połowę Odry, 
bo rzucałem daleko, ale 400 to 
rzuci się niedaleko. Dałem 60 
cm lontu. Ty uciekaj w jedną 
stronę, ja w drugą, na Rybacką, 
mówię do kolegi. 

Jacyś cywile powiedzieli 
mu, że wcześniej byli tu sa-
perzy radzieccy, ale im się nie 
udało. Im tak. 

- Jak rzuciłem tę kostkę, 
uciekłem aż pod rzeźnię, bo 
tak prało deskami z mostu... 
- wspomina pan Adam. Trotyl 
trafi ł na krę, lód się skruszył, 
woda ruszyła, ale most już 
był tylko do rozbiórki. - Ale 
gdybym tego nie zrobił, to 
ta wielka kra z pół mostu by 
porwała. A tam i tak już nic 

nie było do uratowania, bo 
wszystko trzeba było robić od 
początku. 

Początkowo niektórzy jesz-
cze próbowali przechodzić 
uszkodzonym mostem na dru-
gą stronę. Nawet oferowali 
fl aszkę, aby ich żołnierze prze-
puścili. Ci czasem pozwalali, 
tylko mówili, aby się trzy-
mać liny, którą rozciągnięto 
jako swego rodzaju poręcz. 
Ostatecznie dowódca zakazał 
takiego przechodzenia. Most 
był zamknięty, a za akcję 
z wysadzeniem kry na wie-
czornym capstrzyku Adama 
Steca nagrodzono. 

27 marca 1063 roku „Gazeta 
Robotnicza” podsumowywa-
ła: - Stary most na Odrze, na 
trasie Oława-Jelcz nie zniósł 
naporu wody i kry lodowej 
i choć nie doszło do najgor-
szego (jak obawiano się tego 
w krytycznych dniach walki 
z lodem), część obiektu zała-
mała się i osiadła w wodzie. 
Przez pierwsze trzy dni rejony 
powiatu (a i niektóre ulice 
miasta) położone po prawej 
stronie Odry zostały odcięte 
od Oławy. Najbliższa dro-
ga wiodła przez... Brzeg. Tę 
kilkudziesięciokilometrową 
trasę pokonywał ten, kto na-
prawdę musiał (zorganizowa-
no przewozy samochodami). 

Po trzech dniach zbudowana 
została dla pieszych kładka 
przez most (na fot. - red.). 
Samochody i inne środki lo-
komocji dojeżdżały tylko do 
mostu. Chcąc dostać się czy 
wydostać z miasta, trzeba od-
być przymusowy spacer przez 
kładkę i cześć mostu, która się 
utrzymała...

Nowy, stalowy most na 
Odrze powstał rok później, 
a otwierano go tuż przed 22 
lipca 1964 roku, ale to już cał-
kiem inna historia. Natomiast 
Adam Stec przez jakiś czas 
tułał się po Polsce, by ostatecz-
nie... i tak trafi ć do Oławy. Na 
stałe. Jak to było?

- Przez ogłoszenie w „Gło-
sie Jelcza” - mówi. - Szukali 
stolarzy do pracy w JZS. 
W głowę zachodziliśmy z ku-
zynem, jak to jest, że zakłady 
niby samochodowe, a stola-
rzy potrzebowali. Coś nam 
to nie bardzo pasowało, ale 
ostatecznie pracę dostałem. 
W 1966 roku już mieszkałem 
w Oławie. Najpierw po loka-
torkach w różnych miejscach. 
Potem, już z żoną Stefanią, 
która pochodzi z Wójcic, do-
staliśmy pierwsze mieszkanie 
„nad Kogutkiem”, na tzw. 
schodkach.

JERZY KAMIŃSKI 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

60 lat temu nad Odrą w Oławie 
trwała prawdziwa WALKA z krą

- Gdybym 60 lat temu tego nie zrobił, to ta wielka kra z pół mostu na 
Odrze by porwała

1963 - tymczasowa kładka na uszkodzonym moście
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Piętrząca się kra w 1963 roku stała się swego rodzaju atrakcję - ludzie robili sobie przy niej fotki - to jeden 
z przykładów udostępniony nam przez Izbę Muzealną Ziemi Oławskiej

GMINA OŁAWA 
Wsparcie 

W Urzędzie Gminy 
gościł przedstawiciel 
Rady Miejskiej z Tyśmieni-
cy na Ukrainie

Jak czytamy na stronie gmi-
ny, delegacja złożyła na ręce 
wójta Artura Piotrowskiego 
podziękowania od Tetiany 
Hradiuk, przewodniczącej 
Rady Miejskiej Tyśmenicy, za 
„udzieloną pomoc, aktywne 
zaangażowanie i solidarność 
z narodem ukraińskim, za 
wsparcie Ukrainy od pierw-
szych dni wojny na pełną 

skalę, przekazaniem pomocy 
ludziom i wojsku”. Podzięko-
wania skierowane były do Ar-
tura Piotrowskiego jako wło-
darza gminy Oława, a także 
jako członka Heroicznej Ekipy 
Lokalnej Pomocy HELP, która 
przeprowadziła szereg akcji 
pomocowych skierowanych 
do narodu ukraińskiego.

(KT)

Gest wdzięczności 
za POMOC Ukrainie

Wójt Artur Piotrowski z przedstawicielem Rady Miejskiej z Tyśmienicy
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BRZEZINKI 

Zawrzało latem i bu-
zuje do dziś. Dlaczego 
zbliżające się wybory 
sołtysa Brzezinek będą 
najciekawsze w całej 
gminie Jelcz-Laskowice? 
Czy wieś podzieliła się 
na dwa walczące ze sobą 
obozy? Czy w miejscowości 
powstaje żwirownia? 
Dlaczego odejść musiała 
Monika Burzyńska i czy jej 
następczyni - Katarzyna 
Nowak-Uszok - to w gmi-
nie persona non grata?

Sierpień 2022, Brzezinki - 
jedno z najmniejszych sołectw 
w gminie Jelcz-Laskowice. 

- Bardzo mi miło, że przy-
szło tyle osób, mamy dziś 
zebranie tematyczne, chodzi 
o festyn i wybór animato-
rów... - zaczyna sołtys Monika 
Burzyńska. 

Przez kilka kolejnych minut 
mówi o szczegółach zbliżają-
cej się imprezy, a potem włą-
cza się jedna z mieszkanek: 
- W związku z utratą zaufania 
do pani sołtys wnoszę o prze-
głosowanie w głosowaniu 
tajnym usunięcia jej ze stano-
wiska. Chciałabym, żeby był 
to pierwszy punkt dzisiejszego 
zebrania. 

W tym momencie rozpo-
czyna się kłótnia. Burzyńska 
upiera się, by najpierw odbyła 
się dyskusja o festynie, ale 
grupa chcąca ją odwołać nale-
ga, by w pierwszej kolejności 
załatwić kwestię personalną. 
Obie strony się przekrzykują. 
Na nagraniu dźwiękowym, 
które kilka miesięcy później 
otrzymujemy od mieszkań-
ców, słychać ogromne emocje. 
Sołtys twierdzi, że do takiego 
głosowania trzeba się odpo-
wiednio przygotować, musi 
być bowiem tajne, przydadzą 
się urna i karty. Akcja jest 
jednak zaplanowana, więc 
ktoś rzuca: - My wszystko 
mamy, mamy odpowiednie 
dokumenty. 

Pada argument, że o zebra-
niu, na którym planowane jest 
odwołanie sołtysa, powinno 
się wcześniej poinformować 
wszystkich mieszkańców, 
bo być może gdyby mieli tę 
wiedzę, to głosować przy-
szliby także ci, których tego 
dnia nie ma. - Są osoby, które 
mieszkają w tej wiosce i nie 
wiedziały, że dziś będziemy 
odwoływać sołtysa - mówi jed-
na z kobiet.- Dziś przyszliśmy 
tu rozmawiać o festynie. Mo-
żemy zrobić kolejne zebranie 
za tydzień i wtedy zdecydować 
o przyszłości pani sołtys. 

- Proszę zaprotokołować, 
że robimy przerwę i będzie-
my kontynuować za tydzień 
- wtrąca Burzyńska. 

Po drugiej stronie jest licz-
na i zorganizowana grupa, 
w tym przewodniczący zebra-
nia i protokolantka, prośba nie 
zostaje więc spełniona i za-
mienia się w żądanie, bo sołtys 
twierdzi, że ma prawo sama 
zdecydować o - nawet sied-
miodniowej - przerwie. Ktoś 

pyta, dlaczego miałoby dojść 
do odwołania. Chce argumen-
tów, ale w odpowiedzi słyszy 
tylko o „utracie zaufania” i o 
tym, że przez trzy lata każdy 
mógł sobie wyrobić opinię na 
temat urzędującej sołtys. 

Jest coraz bardziej nerwo-
wo. Grupa, która chce odwołać 
Monikę Burzyńską, próbu-
je poddać pod głosowanie 
wniosek o tygodniową prze-
rwę, zdając sobie sprawę, że 
większość go odrzuci. Tyle że 
wnioskodawczyni twierdzi, iż 
ma prawo ją ogłosić w każdej 
chwili i to w żaden sposób nie 
podlega opiniowaniu. Osta-
tecznie głosowanie się odby-
wa, wniosek o przerwę upada.

Rozpoczyna się awantura. 
- To nie są wasze, to są moje 

papiery. Daj to, k..., dawaj mi 
to - krzyczy sołtys Burzyń-
ska. - Proszę mi oddać moje 
dokumenty!

- Pani Moniko, ja to fi lmuję - 
odpowiada kobiecy głos. 

- Niech się pani uspokoi, 
co pani robi - oburza się ktoś 
inny. W zamieszaniu pada 
stwierdzenie, że protokół zo-
stał przez sołtys Burzyńską 
porwany. Równolegle jeden 
z mężczyzn słyszy zarzut, że 
„łapy do kobiety wyciągnął”. 
On sam zaprzecza. Prawdo-
podobnie chodzi o Wojciecha 
Uszoka, przewodniczącego 
Rady Sołeckiej, który potem 
zostaje oskarżony o „poszar-
panie” Moniki Burzyńskiej, 
o czym ona sama mówi dziś 
tak: - Jedna z mieszkanek 
liczyła głosy, podeszła do 
mnie i złapała mnie za rękę. 
Przewodniczący komisji zo-
baczył, że ta trzyma mnie za 
rękę, myślał, że chcę im zabrać 
dokumenty. Podleciał więc, 
złapał mnie i razem zaczęli 
mnie szarpać. Kilku mężczyzn 
stanęło w mojej obronie. Wte-
dy się wycofałam i tyle... 
Twierdzenie, że porwałam 
protokół jest bezpodstawne. 
Z tego, co mi wiadomo, za-
rzut zniszczenia dokumentów 
był podnoszony przez moich 
oponentów przed właściwymi 
organami. Jednak żaden organ 
nie uznał tego rzekomego za-
rzutu zniszczenia przeze mnie 
dokumentu urzędowego za 
prawdziwy. W zakresie rze-
komego zniszczenia protokołu 
nie ma żadnego postępowania. 

Na marginesie warto wskazać, 
że druki protokołów posiada 
tylko sołtys. Nie wiem, skąd 
pochodzi kopia oraz gdzie jest 
„podarty” dokument. 

Zupełnie inaczej pamięta to 
kilku mieszkańców, z obec-
ną sołtys Katarzyną Nowak-
-Uszok na czele. Ona o oskar-
żeniach w stosunku do jej 
męża mówi tak: - Było tam 
tylu świadków i nikt niczego 
takiego nie zauważył. Wiem 
doskonale, że tego nie zrobił. 
Widziało to trzydzieści osób, 
więc nie wiem, jak to jest 
możliwe, że w państwie pra-
wa ktoś sobie tak po prostu 
rzuca kuriozalne oskarżenia. 
Ta sprawa została zgłoszona 
na policję, ale nie wiem, czy 
postępowanie się toczy. Nie-
stety, można sobie wymyślić 
najbardziej kuriozalne oskar-
żenie i ono będzie przez służby 
rozpatrywane. 

Większość głosuje za od-
wołaniem Burzyńskiej, jednak 
burmistrz Jelcza-Laskowic 
stwierdza potem, że ten ruch 
nie ma mocy prawnej. Podczas 
kolejnego zebrania sołtys skła-
da rezygnację. Na jej miejsce 
zostaje wybrana wspomniana 
wcześcniej Katarzyna Nowak-
-Uszok.

  Celowo 
wprowadzeni 
w błąd?

- Pani Monika była świet-
nym sołtysem, w naszej wio-
sce działo się bardzo dużo, 
gdy to ona rządziła - słyszę 
od jednej z mieszkanek, która 
chce pozostać anonimowa. 
- Wystarczy spojrzeć na bo-
isko, które nam wybudowano. 
Wcześniej był pusty teren, 
nie mieliśmy żadnej działki, 
z której moglibyśmy korzy-
stać. Dopiero pani Monika 
to załatwiła. Chodziła za tym 
długo i się udało. Dzięki niej 
ludzie się w końcu poznali, 
a dzieci zaczęły się ze sobą 
bawić. Robiliśmy wspólną 
akcję zbierania śmieci, a przy 
okazji integracyjnego gril-
la. Na święta dzieci zawsze 
dostawały paczki, na które 
pani Monika zdobywała spon-
sorów. 

Podobną opinię słyszę też od 
innej osoby. Skoro więc było 
tak dobrze, to po co to wszyst-
ko? Co się kryje za sformu-
łowaniem „utrata zaufania”? 
Dlaczego część mieszkańców 
koniecznie chciała doprowa-
dzić do odwołania? 

- Chodziło o inwestora, któ-
ry chce wybudować staw nie-
daleko domu m.in. Katarzyny 
Nowak-Uszok - mówi Monika 
Burzyńska. - Pozwoliłam so-
bie go odnaleźć i zaprosić na 
spotkanie, by wytłumaczył, 
co tak naprawdę planuje. Po-
wiedział, że obecnie buduje 
dom i stadninę na osiem koni, 
ale docelowo będzie tam też 
staw. Obiecał też, że wydzieli 
jedną działkę, odda ją gminie, 
żebyśmy my jako mieszkańcy 
mieli dostęp do stawu. Do-
pytywałam go o ewentualne 
stawianie osiedla (to jeden 
z lokalnych deweloperów 
- przyp. red.) albo kopalni. 
Zarzekał się, że chodzi tyl-
ko o staw zrobiony zgodnie 
z przepisami. Przekazałam 
mieszkańcom tę informa-
cję. Na spotkaniu, na którym 
o tym mówiłam, pani Nowak-
-Uszok nie było. Przyszły 
jednak dwie inne osoby, które 
twierdziły, że reprezentują 
wszystkich zainteresowanych, 
czyli bezpośrednich sąsiadów 
wspomnianego inwestora. 
Zapytałam, czy czegoś jeszcze 
ode mnie oczekują, ale odpo-
wiedzieli, że mają prawnika 
i wiedzą, co robić, bo ten pan 
już ich raz oszukał, gdy trzy 
lata temu składał dokumenty 
pod budowę kopalni. Wtedy 
to nie wyszło i ich zdaniem 
teraz chciał zrobić to samo, 
ale pod przykrywką stawu. 
Druga sprawa to niedawno 
poszerzony przepust. Pani 
Nowak-Uszok twierdzi, że 
poszerzono go dla inwestora, 
by mógł tamtędy przewozić 
piasek. A załatwić tę sprawę 
podobno miałam ja, co jest 
nieprawdą... Zarzuca się mi 
współpracę z inwestorem, 
a przecież nie mam żadnego 
wpływu na to, o co się on 
stara i jakie są w tej sprawie 
wydawane decyzje. 

- Dlaczego zdecydowali 
się państwo na odwołanie po-
przedniej pani sołtys? - pytam 
podczas spotkania z Katarzyną 
Nowak-Uszok, Aliną Kwia-

tosz i jeszcze jedną mieszkan-
ką Brzezinek, która pozostaje 
anonimowa. 

Odpowiada Alina Kwiatosz: 
- Przed chwilą powiedział pan, 
że mamy tu ładną okolicę. 
Tuż obok, za ogrodzeniem 
(wskazuje palcem przez okno - 
przyp. red.) jest 17-hektarowa 
działka. W 2008 roku jej wła-
ściciel wystąpił o koncesję na 
poszukiwanie złoża, a potem 
o budowę żwirowni. Zaczęli-
śmy interweniować, mówiąc 
że trzecia żwirownia na takim 
terenie jest dla nas ogromnym 
problemem (w miejscowości 
są już dwie inne piaskownie 
- przyp. red.). Wtedy gmina 
powiedziała, że nie jest to 
zgodne z obowiązującym stu-
dium zagospodarowania, więc 
inwestor musiałby się o to 
starać w oparciu o zupełnie 
inne przepisy. Na szczęście 
to się nie udało. W 2012 ten 
sam człowiek wystąpił o staw 
rekreacyjny. Korzystając z po-
mocy prawnika informowali-
śmy wtedy gminę, że naszym 
zdaniem nie chodzi o staw, tyl-
ko o żwirownię. Udało nam się 
wtedy przekonać samorząd, 
który stwierdził wówczas, że 
do takiej inwestycji konieczny 
jest raport oddziaływania na 
środowisko. Temat więc znów 
upadł, jednak obstawialiśmy, 
że w końcu wróci. Nie po-
myliliśmy się. Wraz z mężem 
uczestniczyłam w festynie, na 
którym pani Burzyńska prze-
kazała nam „dobrą nowinę”. 
Powiedziała, że spotkała się 
z inwestorem, który zdradził 
jej, że chce się tu przeprowa-
dzić, wybudować dwa domy 
i stajenkę. Sami mamy konie, 
Kasia (Nowak-Uszok - przyp. 
red.) również, więc brzmiało 
to wszystko OK. Okazało się 
jednak, że w gminie był już 
wniosek o wydanie warunków 
zabudowy na staw... Myślę, że 
pani sołtys celowo nam o tym 
nie powiedziała. Zaprosiła nas 
na spotkanie, by sprzedać nam 
info, że staną tam dwa domy 
i stajenka. Gdy dowiedzie-
liśmy się, jakie są faktyczne 
plany, zrozumieliśmy, że ce-
lowo zostaliśmy wprowadzeni 
w błąd. Być może myślała, 
że się o tym nie dowiemy. 
W tamtym momencie miałam 
już jednoznaczną ocenę tego, 
co się dzieje.

Kilka dni później Monika 
Burzyńska przekazała sąsia-
dom inwestora list, z którego 
dowiedzieli się, że jest eme-
rytowanym marynarzem oraz 
rolnikiem, mieszka w Oławie, 
ale chce się przeprowadzić 
do Brzezinek, by w miłym 
i spokojnym otoczeniu spędzić 
resztę życia: - Wystąpiłem 
do gminy Jelcz-Laskowice 
o ustalenie warunków zabu-
dowy dla stawu hodowlane-
go. Jako rolnik mam do tego 
pełne prawo. Staw ma mieć 
powierzchnię 5,4 ha i głę-
bokość 2 do 3 metrów. Nie 
planuję intensywnej hodowli 
ryb, a jedynie ekstensywną 
hodowlę dla celów wędkar-
skich. Zdaję sobie sprawę, że 
część z państwa, szczególnie 
najbliższych sąsiadów, nie-
pokoi uciążliwość związana 
z kopaniem stawu i wywozem 
urobku, a także plotki, które 
szerzą się już od kilku lat, 
co do ewentualnej zabudowy 
terenu wokół. Jeśli chodzi 
o kopanie, to zapewniam, 
że postaram się ograniczyć 
uciążliwości do minimum, tzn. 
prace będą prowadzone tylko 
w godzinach od 8.00 do 16.00, 
od poniedziałku do piątku. (...) 
Transport nie będzie odbywał 
się przez wioskę, ponieważ 
działka ma bezpośredni dostęp 
do drogi oleśnickiej. Jeśli cho-
dzi o ewentualną zabudowę, to 
mogę zapewnić, że jeśli taka 
powstanie, to tylko w formie 
pojedynczych domów. Nie ma 
mowy o blokach, szeregów-
kach czy nawet bliźniakach. 
(...) Budowa stawu to nie tylko 
przejściowe uciążliwości, ale 
również korzyści. Dostęp do 
stawu dla mieszkańców Brze-
zinek będzie wolny.

List jest dłuższy, a jego cel 
to uspokojenie sąsiadów. To 
się jednak nie udaje. Dlaczego 
mimo zapewnień, że cho-
dzi tylko o staw, mieszkańcy 
wciąż są przekonani, że kryje 
się za tym żwirownia? 

- Policzyliśmy to - przeko-
nuje Katarzyna Nowak-Uszok. 
- Prawo polskie mówi wprost, 
że jeśli wydobywa pan kopali-
ny, to mamy do czynienia z ko-
palnią. Musi pan przecież coś 
z tym wydobytym piaskiem 
zrobić. Albo to zutylizować, 
albo sprzedać. Inwestor w roz-
mowie z jednym z naszych 
sąsiadów nie ukrywał, że część 
zostanie rozrzucona na pozo-
stałym fragmencie działki, 
a reszta wywieziona. W 2012 
roku gmina jednoznacznie 
stwierdziła, że jest to przed-
sięwzięcie oddziaływające na 
środowisko. Obecny wniosek 
niczym się nie różnił, ale 
teraz w Jelczu-Laskowicach 
jest zupełnie inna władza niż 
wtedy i ta władza podjęła inną 
decyzję...

Pytam też o poszerzenie 
przepustu i słyszę sugestię, że 
zrobiono to na prośbę ówcze-
snej sołtys. To wywołało oba-
wy, że zaczną tamtędy jeździć 
ciężkie pojazdy, być może te, 
które miałyby wywozić wyko-
pany piasek. 

- Nie zgadzamy się, by był 
tutaj ciężki ruch - mówi Alina 
Kwiatosz. - Zastosowaliśmy 
nawet tymczasowe zabez-
pieczenie, stawiając dębowe 
słupki, które zmniejszyły ten 
przepust. Pewnego dnia przy-
jechała ekipa z gminy i te 

Brzezinki to jedno z najmniejszych sołectw w gminie Jelcz-Laskowice. Wybory na sołtysa odbędą się tam 28 marca. Prawdopodobnie będzie 
wyjątkowo "gorąco"
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słupki zabrała. Dzwoniliśmy 
do urzędu i łączono nas do 
wiceburmistrza Romualda 
Piórki. On przyznał, że to jego 
decyzja, mówiąc przy okazji, 
że wyrzucił słupki do rowu. 
A poza tym „to jego sprawa, 
bo jego droga”, więc zrobi taką 
organizację ruchu, jaką będzie 
chciał. Przy próbach innych 
osób rzucał słuchawką. Od 
tego momentu jesteśmy wro-
giem gminy, a już szczególnie 
wiceburmistrza.

Faktem jest, że kompe-
tencje sołtysa nie sięgają tak 
głęboko, by wydawać decy-
zje o warunkach zabudowy 
czy decydować o poszerzaniu 
przepustów. Dlaczego więc 
część mieszkańców łączy 
z tym wszystkim Monikę Bu-
rzyńską? Próbuje to wyjaśnić 
Alina Kwiatosz: - Jestem jedną 
z tych osób, które na panią 
Monikę kilka lat temu głoso-
wały i długo nie miałam do 
niej żadnych zastrzeżeń. Wy-
dawała się osobą rzutką, która 
wiele spraw będzie w stanie 
załatwić. Zdziwiło mnie to, że 
organizuje mało zebrań, że nie 
jest tak aktywna, jak zapowia-
dała. Nie miałam jednak z jej 
osobą dużego problemu do 
momentu, w którym zostałam 
wprowadzona w błąd. Wtedy 
szybko zrozumiałam, że nie 
mogę jej ufać, bo ewidentnie 
działa na szkodę wsi. Baliśmy 
się, że to utrudni nam walkę 
z potencjalną żwirownią.

W podobnym tonie mówi 
Katarzyna Nowak-Uszok, 
podkreślając przy okazji, że 
gdy Burzyńska zostawała soł-
tysem, miała duże wsparcie ze 
strony jej i Wojciecha Uszoka. 
Wszystko miało się zmienić, 
gdy wrócił temat „żwirowni”, 
którym zdaniem części miesz-
kańców była sołtys nie zajęła 
się odpowiednio. 

  Dokumenty 
po stronie 
mieszkańców

Działania sołtysa oceniać 
może każdy, ale faktem jest, 
że żadna żwirownia ani nawet 
staw przynajmniej na razie 
w Brzezinkach nie powstanie. 
Nie ma to związku z odwoła-
niem (a w zasadzie rezygnacją) 
Moniki Burzyńskiej, ale nie-
wątpliwie przyczynili się do 
tego mieszkańcy, którzy byłej 
sołtys się sprzeciwili. To oni 
zaskarżyli do Samorządowe-
go Kolegium Odwoławczego 
wydaną w czerwcu przez bur-
mistrza decyzję, ustalającą na 
rzecz inwestora warunki za-
budowy. SKO w październiku 
przyznało im rację, w całości 
uchylając decyzję i przekazu-
jąc do ponownego rozpatrzenia 
organowi pierwszej instancji. 
W uzasadnieniu czytam m.in., 
że: - Organ lokalizacyjny nie 
ustalił i nie wyjaśnił szeregu 
okoliczności faktycznych, 
związanych z wpływem pla-
nowanej inwestycji na środo-
wisko, co zasadniczo wpły-
nęło na treść decyzji. (...) 
Planowana w rozpatrywanym 
przypadku inwestycja należy 
do mogących potencjalnie 
znacząco oddziaływać na śro-
dowisko. (...) Przed wydaniem 
decyzji o warunkach zabudo-
wy wszystkie okoliczności 

związane z ochroną środo-
wiska winny być wyjaśnione 
w postępowaniu środowisko-
wym, ewentualnie w postępo-
waniu lokalizacyjnym. (...) Nie 
ma jurydycznej możliwości 
wydania decyzji, ustalającej 
warunki zabudowy bez decyzji 
środowiskowej, ani wydania 
decyzji ustalającej warunki 
zabudowy w wyniku której 
zaakceptowana zostanie in-
westycja niezgodna z decyzją 
środowiskową. 

Dokument ma sześć stron, 
a decyzja SKO jest ostateczna. 
W listopadzie wiceburmistrz 
Romuald Piórko wydał ob-
wieszczenie, że na wiosek 
strony zawiesił postępowanie 
administracyjne w sprawie 
ustalenia warunków zabudowy 
dla inwestycji w Brzezinkach. 

  Sprzątanie 
i paliwo 

Trwa rozmowa z miesz-
kańcami. 

- Nowa pani sołtys nie re-
prezentuje sołectwa w impre-
zach kulturalnych i gminnych, 
nie brała udziału w jarmarku 
świątecznym, w imprezie cha-
rytatywnej dla domu dziecka 
w Bierutowie, nie uczestniczy 
w spotkaniach organizowa-
nych w gminie, nie współ-
pracuje z innymi sołectwami 
- słucham wyliczeń. - Ona nie 
wie, co się dzieje, jakie impre-
zy są organizowane w gminie, 
mieszkańcy jej nie widzą. 
Nie zorganizowała Mikołaja 
dla dzieci z naszej wsi, które 
czekały na niego jak co roku. 
To już tradycja we wszystkich 
sołectwach naszej gminy. 

- Mieszkańcy nie mają moż-
liwości spotkania sołtysa i roz-
mowy o bieżących sprawach 
- mówi Monika Burzyńska. 
- Wielu z nich jest już w star-
szym wieku, więc nie zagląda-
ją do internetu. 
Trzeba wycho-
dzić do wszyst-
kich pokoleń, 
a nie tylko do 
swojej połowy 
ulicy. Spotka-
nia urządzane 
są pod adre-
sem pani sołtys 
i tam w małym 
gronie głosuje 
się na temat 
spraw wioski. 
Nie może być 
tak, że kilku 
mieszkańców 
przed zebra-
niem wiejskim 
ustala plany, 
dotyczące ca-
łej wioski. Nie 
sądzę też, że 
pani sołtys jest 
zainteresowa-
na współpracą 
z gminą czy 
innymi  jed-
nostkami. Nie 
angażuje się 
w życie nasze-
go sołectwa 
oraz samorzą-
du. 

Słyszę też 
inne zarzuty, 
dotyczące cho-
ciażby tego, że Katarzyna 
Nowak-Uszok chciała prze-
znaczyć z funduszu sołeckie-

go aż 1600 zł na paliwo do 
kosiarki (nie zgodziła się na 
to gmina - przyp. red.), a do 
małego domku holenderskiego 
wynajęła sprzątaczkę. 

Jak ona sama się do tego 
odnosi?

- To prawda, zatrudnili-
śmy jednorazowo osobę do 
wysprzątania domku holen-
derskiego - mówi. - Wie pan 
dlaczego? Tam jest toaleta. 
Po tym, jak wybrano mnie na 
sołtysa, ktoś w niej koszmarnie 
nabrudził. Proszę sobie wy-
obrazić, w jaki sposób. Trudno 
organizować zebrania, gdy 
toaleta jest wysmarowana fe-
kaliami. Gdyby ta sytuacja się 
powtórzyła, znów zrobiłabym 
to samo. Jeśli chodzi o 1600 zł 
na paliwo to zacznijmy od 
tego, że za kadencji pani Moni-
ki kupiono kosiarkę za prawie 
4 tysiące złotych. Gdy ją od 
niej odebrałam, okazało się, 
że sprzęt, który miał dwa lata, 
nadaje się do utylizacji. Dla-
czego chciałam przeznaczyć 
1600 zł na paliwo? Kiedyś 
jeden z poprzednich sołtysów - 
Robert Chrupcała - kupił duży 
zgarniak do równania drogi, za 
pomocą którego mieszkańcy 
ratowali nawierzchnię, by 
w ogóle dało się po niej jeź-
dzić. Przyczepiano zgarniak 
do prywatnego traktora i ktoś 
w ramach czynu społecznego 
wsiadał i równał drogę. Na 
zebraniu sołeckim zdecydo-
waliśmy, że przeznaczymy 
pieniądze na paliwo na cały 
rok, także do jeżdżenia zgar-
niakiem. Traktor pali sporo, 
a żeby wyrównać fragment 
drogi, trzeba nim jeździć przez 
2-3 godziny. Wiceburmistrz 
Piórko stwierdził jednak, że 
nie da nam ani grosza do 
prywatnego traktora. Tyle, że 
innych nie mamy.

Obie panie - była i obecna 
sołtys - zdecydowanie inaczej 
widzą rolę gospodarza wsi. 
Monika Burzyńska stawia na 
dobre stosunki z gminą i in-

nymi sołtysami, 
o czym świad-
czy m.in. fakt, 
że wciąż jest za-
praszana na im-
prezy w gronie 
sołeckim, a przez 
wielu przedsta-
wicieli innych 
wiosek trakto-
wana tak, jakby 
wciąż była soł-
tysem. Z dumą 
opowiada o tym, 
jak organizowała 
dzieciom pacz-
ki,  podkreśla, 
że za jej kaden-
cji mieszkańcy 
się integrowali 
i powstało długo 
wyczekiwane bo-
isko. Wieś zaczę-
ła żyć i być wi-
doczna, o czym 
mówią także inni, 
z którymi rozma-
wiam. Katarzyna 
Nowak-Uszok 
wprost przyzna-
je, że główną rolą 
sołtysa nie jest 
organizowanie 
imprez, chyba 
że tego będzie 
chciało zebranie 
sołeckie. Mówi 

o tym, że chce stać po stronie 
mieszkańców, nawet jeśli bę-
dzie to oznaczało wystąpienie 

przeciwko burmistrzowi czy 
brak uznania wśród innych soł-
tysów. Odbijając piłeczkę za-
rzuca swojej poprzedniczce, że 
wspierała protesty przeciwko 
wariantowi 44 Kolei Dużych 
Prędkości, mimo że wybór 
innego wariantu mógł być 
niekorzystny z perspektywy 
Brzezinek. Zaznacza też, że do 
dziś nie otrzymała danych do 
facebookowego profi lu „Nasze 
Brzezinki”, który za kadencji 
Moniki Burzyńskiej, stał się 
niejako oficjalnym profilem 
wioski. 

Jak odpowiada na to jej 
poprzedniczka? 

- Nie jest to prawda. Przeczą 
temu fakty. Wskutek moich 
działań jako sołtysa dokonano 
wyboru najbardziej optymal-
nego wariantu KDP dla miesz-
kańców Brzezinek - mówi 
Burzyńska. - Fakt, że z uwagi 
na problemy techniczne i brak 
zainteresowania nowej sołtys 
nie doszło do formalnego 
przekazania profilu „Nasze 
Brzezinki”. O takim żądaniu 
nowej sołtys słyszę jednak 
pierwszy raz od pana. 

  Tej nowej pani 
nie mamy i nie 
chcemy mieć

Podczas sesji Rady Miej-
skiej przewodnicząca Be-
ata Bejda czyta pismo gru-
py mieszkańców Brzezinek. 
Z treści można się domyślić, 
że tych samych, którzy kilka 
miesięcy temu odwoływali 
Monikę Burzyńską. Chodzi 
o zbliżające się 28 marca wy-
bory na sołtysa: 

- Wybory odbyły się u nas 
2 sierpnia 2022 roku. Uczestni-
czyliśmy w nich jako wyborcy 
i oddaliśmy nasze głosy. Zgod-
nie ze statutem, kadencja orga-
nów wykonawczych sołectwa 
trwa cztery lata, licząc od daty 
wyborów. Organem wyko-
nawczym w Brzezinkach jest 
sołtys. (...) Nie jest prawidłowe 
nazywanie wyborów w naszej 
wsi uzupełniającymi, jak ma to 
miejsce w rozmowach ustnych 
z przedstawicielami władz 
gminy Jelcz-Laskowice. Ter-
min „uzupełniające” odnosi 
się do wygasłego mandatu 
senatora i radnego w gmi-
nie, nie będącej miastem na 
prawach powiatu. Prosimy 
o wycofanie wadliwej uchwały 
(zarządzającej wybory - przyp. 
red.). Wadliwie przeprowadzo-
ne wybory dadzą możliwość 
kwestionowania ich wyników. 

W tym przypadku statut 
można interpretować na różne 
sposoby. Mieszkańcy mają 
rację, że widnieje w nim zapis 
o kadencji sołtysa, która trwa 
cztery lata, licząc od daty wy-
borów. Jednocześnie jednak 
znajduję tam informację, że 
w przypadku odwołania lub 
ustąpienia sołtysa, burmistrz 
w terminie do miesiąca zarzą-
dza wybory uzupełniające. 
Jeśli więc uznać, że te sierp-
niowe były tylko „uzupełnie-
niem” w reakcji na rezygnację, 
za kilka dni zostaną przepro-
wadzone regularne wybory 
w normalnym trybie. 

Podczas sesji RM pismo ko-
mentuje wiceburmistrz Romu-
ald Piórko: - To nie jest pierw-
sza zadra pomiędzy sołectwem 

Brzezinki a resztą świata. Ktoś 
tam wychodzi z założenia, 
że jest jakieś obowiązujące 
prawo, ale w Brzezinkach 
ono nie obowiązuje. Zebranie 
wiejskie odwo-
łało poprzednią 
sołtys, a teraz 
jest w jej miej-
scu nowa. Ka-
dencja jednostek 
pomocniczych 
trwa cztery lata, 
bo zmiana usta-
wy o samorzą-
dzie gminnym 
wydłużyła ka-
dencję burmi-
strzów, ale bez 
wpływu na ka-
dencję sołectw. 
Ta jest bowiem 
określana w sta-
tutach. Gdy zo-
stanie uchwalo-
na zmiana statu-
tu, to będziemy 
rozmawiać. Na 
razie działamy 
zgodnie z tym 
obowiązującym. 

O Brzezin-
kach i tym, co 
wydarzyło się 
w sierpniu, oraz 
o relacjach z nową panią soł-
tys chcę z wiceburmistrzem 
Piórką porozmawiać szerzej. 
Odmawia spotkania, przy-
znając jednocześnie, że woli 
współpracy tam nie ma, a pani 
Nowak-Uszok jest osobą, 
która prawo interpretuje po 
swojemu. Od najważniejszych 
osób w urzędzie słyszę epi-
tety „trudna i konfliktowa”, 
co jasno pokazuje, że relacje 
pomiędzy UMiG a sołectwem 
Brzezinki są obecnie napięte. 

Podobnie o Katarzynie 
Nowak-Uszok wypowiada 
się kilku sołtysów, z którymi 
rozmawiam. Wprost potwier-
dzają, że wspierają Monikę 
Burzyńską, ze strony Katarzy-
ny Nowak-Uszok nie widzą 
bowiem chęci nawiązania 
relacji i współpracy między 
miejscowościami, na czym 
- w ich opinii - stracą same 
Brzezinki. 

- To jest bardzo przykra 
i smutna sytuacja, że coś ta-
kiego ma tam miejsce - mówi 
dziekan sołtysów w gminie 
Jelcz-Laskowice Robert Jad-
czak. - Na własnym przykła-
dzie powiem, że podobnie 
było dziesięć lat temu w Mi-
łoszycach. Też mieliśmy dwie 
frakcje - moją i nieżyjącego 
już sołtysa Głuszki. Wybory 
wygrałem ledwo, a potem 
wszystko się zmieniło i udało 
się zjednoczyć wieś. Dziś 
w Brzezinkach jest podobnie. 
Ludzie obsmarowują się na 
Facebooku, wyciągają sprawy 
do mediów. Jestem radnym 
i dziekanem sołtysów, więc 
chcę zabrać głos w tej spra-
wie. Moim zdaniem to wstyd 
i Brzezinki jako wioska na 
tym tracą. Ciągła, często bez-
podstawna walka z gminą do-
prowadzi do tego, że niedługo 
nic tam się nie będzie dziać. 
Mieszkańcy walczą ze sobą, 
zamiast po prostu się dogadać. 
Mogę powiedzieć, że w tej ka-
dencji sporo tam się wydarzy-
ło, powstał obiekt sportowy, 
wioska zaczęła być widocz-
na. Dopiero za kadencji pani 
Moniki wiele rzeczy ruszyło 
w dobrym kierunku. My jako 
sołtysi cały czas z panią Mo-

niką współpracujemy. Ona jest 
na naszej grupie na Facebo-
oku, na naszym Messengerze. 
Tej nowej pani nie mamy i nie 
chcemy mieć, bo nie chcemy 
się utożsamiać z jej działania-
mi. Sama zresztą nie wykonała 
żadnego kroku w naszą stronę. 
Widziałem ją raz na ofi cjalnym 
zebraniu w gminie, ale nawet 
się nie przedstawiła, mimo 
że pojawiła się w środku ka-
dencji. Siedziała po cichu 

i  wszystkich 
obserwowała. 
Co do wybo-
rów uzupełnia-
jących, to mogę 
powiedzieć, że 
u nas sytuacja 
była identycz-
na. Też zosta-
łem wybrany 
w trakcie ka-
dencji, byłem 
sołtysem przez 
pół tora  roku 
i  potem wy-
s t a r t o w a ł e m 
w regularnych 
w y b o r a c h . 
Nie mam więc 
wątpl iwości , 
ż e  z b l i ż a j ą -
ce się wybory 
w Brzezinkach 
są zgodne z li-
terą prawa. 

- Żaden soł-
tys nie mówi 
mi dzień dobry 
- przyznaje Ka-
tarzyna Nowak-

-Uszok. - Nie dziwię się, że 
ktoś uważa, że wieś straci 
przez konflikty, bo gmina 
będzie robiła nam na złość. 
Cały czas wraca pytanie, kiedy 
gmina będzie nas wspierać? 
Myślę, że wtedy, gdy sołtys 
będzie po jej stronie. Tyle, 
że jeśli sołtys jest po stronie 
gminy, to niekoniecznie stoi 
po stronie mieszkańców. A to 
oni zdecydowali, że postawią 
na kogoś, kto przeciwstawił 
się decyzji samorządu. Wy-
bierając sołtysa, który będzie 
spolegliwy wobec gminy, na 
pewno załatwi się więcej. Co 
do innych sołtysów, to ja ich 
nie znam, oprócz pana Michała 
Wolskiego z Chwałowic, któ-
rego poznałam dawno temu 
przy innej okazji. Nie wiem, 
jak mogą mieć na mój temat 
wyrobione zdanie, skoro na-
wet się nie znamy. 

  Pewnie będzie 
„Wieś podzielona”

28 marca w Brzezinkach 
odbędą się najciekawsze od lat 
wybory sołtysa. Choć miesz-
kańcy spodziewają się, że 
będą wybierać między Kata-
rzyną Nowak-Uszok a Moniką 
Burzyńską, to one nie chcą 
swojego startu ofi cjalnie po-
twierdzić. O tym, kto będzie 
gospodarzem wioski, przez 
najbliższe cztery lata (jeśli 
w trakcie kadencji nie zrezy-
gnuje lub nie zostanie odwoła-
ny) dowiemy się w najbliższy 
wtorek. 

- Najbardziej ciekawa je-
stem tytułu - mówi mi jedna 
z mieszkanek po naszym spo-
tkaniu. - Pewnie będzie „Wieś 
podzielona”. Ale to nieprawda, 
my wcale podzieleni nie je-
steśmy...

- Proszę zobaczyć, ewident-
ny podział wsi - stwierdza 
inna, pokazując mi interneto-
wą dyskusję na wewnętrznym 
forum.

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

PODZIAŁY i różne wizje. Walka o władzę czy o spokojną wieś?

Robert Jadczak: 
- Ciągła, często 
bezpodstawna 
walka z gminą 
doprowadzi do 
tego, że niedługo 
nic tam się nie 
będzie dziać. 
Mieszkańcy 
walczą ze sobą, 
zamiast po prostu 

się dogadać.

�

Katarzyna 

Nowak-Uszok: 
- Jeśli sołtys 
jest po stro-

nie gminy, to 
niekoniecznie 
stoi po stronie 

mieszkańców.

�
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OŁAWA 

- Malowałam zwyczajne 
moje gołębie z ogrodu, 
które tam ciągle fruwają 
i szykują sobie gniazda, 
i tak mi wyszło - mówiła 
na wernisażu swoich prac 
malarka Bożena Potoczny. 
- Nie wiem, dlaczego one są 
zakrwawione, jakaś intuicja 
chyba mi podpowiadała 
takie malarstwo...

- Cieszę się, że aż tyle osób 
zechciało przyjść na wernisaż, 
by zobaczyć, co ja maluję, co 
ja robię - mówiła znana oław-
ska malarka Bożena Potoczny 
podczas wernisażu swoich 
prac 10 marca w Ośrodku 
Kultury. 

Co jeszcze powiedziała ?
 

 Ta wystawa jest tro-
szeczkę inna, niż wszystkie 
dotychczasowe. Jest podzielo-
na na dwie sale - malarską 
i rysunkową. Uwielbiam po-
znawać nowe techniki, uwiel-
biam sprawdzać swoją własną 
rękę, uwielbiam rysować. Moi 
profesorowie od malarstwa 
zawsze mówili, że mam rękę 

rysowniczki i rzeźbiarki, co 
się w pewnym sensie zgadza, 
gdyż na na pracach malarskich 
zawsze ta linia, ten mocny 
rysunek jest obecny. Temat tej 
wystawy to wędrujące moty-
wy, które wędrują i po rysun-
ku, i po malarstwie. Głównie 
to jest ptak, a gdy chodzi 
o salę malarską, to są głównie 
motywy renesansowe i baro-
kowe. Przede wszystkim por-
tret. Wszyscy na pewno wie-
dzą, jak wspaniałe są portrety 
renesansu włoskiego, ale i ni-
derlandzkiego. I te wpływy są 

u mnie najczęściej widoczne. 
Są tu obrazy, do których przy-
szły motywy np. z Leonarda, 
z Botticellego, szczególnie 
fryzury, bo nikt tak pięknie nie 
malował wymyślnych fryzur 
jak malarze renesansu. Stroje 
na głowach są fantastyczne 
i zachwycające...

 Ten obraz skończyłam 
malować - może to takie si-
gnum temporis - w dniu wy-
buchu wojny w Ukrainie. 
Malowałam zwyczajne moje 
gołębie z ogrodu, które tam 
ciągle fruwają i szykują sobie 
gniazda, i tak mi wyszło - nie 
wiem, dlaczego one są za-
krwawione, jakaś intuicja 
chyba mi podpowiadała takie 
malarstwo... I te kolory. Tego 
nie wiem. Jakaś intuicja 
w tym wszystkim była, ale na-
prawdę ukończyłam ten obraz 
dokładnie w dniu wybuchu 
ukraińskiej wojny. I niech już 
tak zostanie, że te gołębie są 
i zakrwawione, i smutne, 
i próbują gdzieś ulecieć. 
I niech im będzie dobrze, 
niech sobie żyją jak należy...

 W sali rysunkowej głów-
nie mam rysunki ołówkiem 
i kolorowym chińskim tu-
szem, a także tzw. zentagle, 
czyli rysunki zwykłym czar-
nym markerem... W którymś 
momencie znalazłam w inter-
necie inspirację, dowiedzia-
łam się, co to są zentagle, 
bardzo mnie to wciągnęło, 
tym bardziej, że lubię spraw-
dzać sprawność swojej ręki. 
Te rysunki są robione obo-
wiązkowo bez linijki. Zaczę-
łam na małych formatach, ale 
powiększałam i powiększa-
łam... W Austrii jest pewien 
malarz, który rysuje takie 
obrazy mające nawet kilka 
merów. Tylko i wyłącznie li-
niami. One są intrygujące 
same w sobie, z tym że w któ-
rymś momencie mogą być 
zbyt monotonne, więc... Je-
stem człowiekiem wolnym 
i zbyt długo nie lubię przywią-
zywać się do linii, która mi 
dyktuje to i tamto, więc trzeba 
było coś urozmaicić.

 Jest tu też na wystawie 
taka ciekawostka ołówkiem. 
To są tzw. frotaże (frottage) - 
rysuje się je odbijając coś, co 

jest pod spodem, a wszystko 
można odbijać. Ja odbijałam 
moje plastry z pni świerku, 
który ścięliśmy. Było to odbi-
janie żywego drewna na pa-
pierze i szukanie kompozycji 
z tego, przesuwając odpo-
wiednio i przyciskając ołó-
wek, uzyskując biel, czerń 
i szarości. Tworzy się faktura. 
W ten sposób przepraszałam 
te drzewa, które musiałam 
ściąć. Przepraszam je w dal-

szym ciągu, malując je. Tak 
mi już zostało. Ponoć nie 
wolno wycinać drzew na 
własnej działce, stad jakaś 
kara za grzechy musi być. 
Dlatego przepraszam to drze-
wo i bez końca je maluję...

Wystawę prac Bożeny Po-
toczny „Fascynacje i kreacje” 
można oglądać w Galerii OKO 
przy Ośrodku Kultury w Oła-
wie - ul. 11 Listopada 27. 
Zaprezentowane na wystawie 
prace pochodzą z ostatnich 
czterech lat, a łączy je wę-
drówka ulubionych motywów 
i technik autorki. Wystawa jest 
dostępna do 31 marca.

Bożena Potoczny: - A ten obraz ukończyłam 
w dniu wybuchu wojny w Ukrainie

Bożena Potoczny: - A ten obraz ukończyłam w dniu wybuchu wojny w 
Ukrainie

- Cieszę się, że aż tyle osób zechciało przyjść na wernisaż, by zobaczyć, co ja maluję, co ja robię - mówiła 
znana oławska malarka Bożena Potoczny podczas wernisażu swoich prac 10 marce w Ośrodku Kultury.

Jedna z prac Bożeny Potoczny

Każdy liczył na fotkę z Artystką
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Zdjęcie nr 1 z albumu Artura 
Graczyka wykonano w drugiej 
połowie lat 50. na lodowisku 
w parku za szkołą numer 1, 
mniej więcej w miejscu, gdzie 
dziś są korty tenisowe, z tym 
że teren ówcześnie był dużo 
niżej w stosunku do pozio-
mu dzisiejszych kortów. Jak 
wspomina Artur Graczyk, był 
tam duży staw, w którym pan 
Stanisław Urbańczyk hodował 
karpie, a przed świętami Bo-
żego Narodzenia sprzedawał je 
i zakładał lodowisko. Ci, którzy 
pomagali mu odgarniać z lodu 
śnieg, jeździli za darmo, a reszta 
płaciła bodaj dwa złote. Nad tafl ą 
lodu świeciły kolorowe żarówki 
i były dwa duże głośniki, przez 
które pan Urbańczyk pusz-
czał muzykę. W tamtych latach 
zimy były długie, zaczynały 
się w październiku, a kończyły 
w kwietniu, a zdarzało się, że 
na pochodzie pierwszomajowym 
nie raz padał śnieg. Lodowisko 
zamarzało w sposób naturalny, 
często w nocy było nawet minus 
20 stopni Celsjusza. W głębi za 
lodowiskiem widać budynek 
szkoły nr 1 i wieżę kościoła 
MBP. Wtedy funkcjonował 
jeszcze młyn wodny i na wprost 
widać budynki jego zaplecza. 
Zdjęcie z Izby Muzealnej Ziemi 
Oławskiej. 

Zdjęcie nr 2 to widokówka 
przedwojenna zrobiona w parku. 
Fotograf stał za rzeką Oława 
koło mostku - to miejsce zwa-
no wodospadem. Na zdjęciu 
widzimy po prawej budynek, 
w którym mieścił się młyn 
wodny z kołem młyńskim, po 
lewej budynki szkoły numer 1, 
w głębi widać wieże kościoła 
MBP i ratusza. Po prawej cieka-
wa konstrukcja stalowa - była 
to rynna, po której zjeżdżano 
w zimie na sankach - niektórzy 
twierdzą, że także na łyżwach. 
Widokówka z Izby Muzealnej 
Ziemi Oławskiej.

Zdjęcie nr 3 to też wido-
kówka przedwojenna zrobiono 
w parku. Fotograf stał przed 
mostkiem. Po lewej w głębi 
za drzewami było lodowisko, 
widoczne na zdjęciu nr 1 - aleja 
z drzew jest do dziś. Po prawej 
jest młynówka, którą płynęła 
woda z rzeki Oławy - służyła 
do napędzania koła młyńskiego. 

Twórzmy wspólnie 

FOTOGRAFICZNĄ historię Oławy (92)

Ocalić   od 
zapomnienia

Miło nam się pochwalić, że oprócz no-
minacji dziennikarskich, o których piszemy 
na s.5, w ogólnopolskim konkursie LOCAL 
PRESS „Gazeta Powiatowa - Wiadomości 
Oławskie” została nominowana także 
w kategorii AKCJA SPOŁECZNA LUB 
INTERWENCYJNA. Za co? Za zaglądanie 
do Waszych albumów rodzinnych i wspólne 
tworzenie fotografi cznej historii Oławy, co 
jest gazetowym pomysłem wspólnym, 
ale zasługą głównie autora rubryki (to już 
niemal 100 edycji) pana Lesława Mazura, 
za co mu dziękujemy i gratulujemy wy-
różnienia

Zaglądanie do Waszych albumów 
nominowane! 

1

2

3

Dziś młynówka jest zasy-
pana, przy prawym brzegu 
był amfi teatr, wybudowany 
w latach 70. (już go nie 
ma). Widoczny dom w głę-

bi to budynek mieszkalny 
przy ulicy Henryka Sien-
kiewicza 5. Widokówka 
z kolekcji Darka Bołtryka. 

LESŁAW MAZUR 
autor albumu „Oława w latach 

60. i 70. ubiegłego wieku na 
fotografiach Lesława Mazura”

1

2

3

(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Ten tydzień upłynie pod znakiem sercowych 
rozterek. Zanim podejmiesz wiążące decyzje, 
dobrze się zastanów. Nie chcesz nikogo 
skrzywdzić, ale nie każdą sytuację da się 
rozwiązać tak, żeby wszyscy byli szczęśliwi. 
Pomyśl chwilę o tym, co będzie najlepsze dla 
ciebie, a rozwiązanie nasunie się samo.

(21.04-21.05)

BYK

Ciekawy i miły okres. Nowe doznania 
i emocje. Poczujesz się bogatszy o nowe, dobre 
doświadczenia. Nie zawiedzie cię przeczucie, 
że teraz możesz dużo osiągnąć. Otrzymasz 
niespodziewane, ciekawe propozycje, które 
w pełni wykorzystasz. Zaufaj intuicji bliskiej 
osoby. W sprawach sercowych nie wydarzy się 
nic nowego.

Zacznij myśleć o potrzebach swojej drugiej 
połowy. Ostatnio mocno zaniedbałeś swoich 
bliskich. Porzuć na chwilę karierę zawodową 
i wróć do prawdziwego życia. Twój partner 
będzie potrzebował wsparcia, a rodzina 
chciałaby cię znowu zobaczyć. W trudnych 
chwilach i w podjęciu decyzji pomoże 
Koziorożec lub Panna. 

Czekają cię uczuciowe zawirowania. Na 
horyzoncie pojawi się szansa na nową 
miłość. Wszystko skończy się szczęśliwie, 
jeśli otworzysz się na zmiany i nowe uczucia. 
Przestań rozpamiętywać porażki z przeszłości, 
bo to podcina skrzydła. Szczęście osobiste doda 
energii do walki o swoje na polu zawodowym.

Początek tygodnia upłynie na porządkowaniu 
starych spraw. Nadchodzi pora, żeby się 
odważyć na próbę naprawienia błędów 
z niedalekiej przeszłości. Nie musisz się 
zbytnio przejmować stanem finansów. Wkrótce 
nastąpi poprawa. Gdy uporasz się z trudnymi 
sprawami, zaplanuj odpoczynek, na który 
zasługujesz.

Już długo marzysz, żeby coś zmienić w swojej 
codziennej rutynie. Teraz nadszedł na to 
najlepszy moment. Zrób plan i zacznij 
wprowadzać go życie. Nie musi to być 
rewolucja, ale nawet niewielka zmiana poprawi 
nastrój i doda energii do działania. W sprawach 
sercowych spokój i stabilizacja.

Dobre stosunki z domownikami mogą się 
pogorszyć. Na twój nowy pomysł nie zareagują 
tak, jak oczekiwałeś. Nie obrażaj się i nie 
traktuj tego personalnie, ale jeszcze raz 
przemyśl, czy to, czego chcesz, jest takie dobre. 
Ciągły stres źle wpłynie na twoje zdrowie, mogą 
się pojawić kłopoty ze snem.

Czeka cię trudny i niezbyt przyjemny czas. 
Odczujesz zmęczenie swoją pracą. Obowiązków 
będzie przybywać, a nie będziesz widział 
perspektyw rozwoju i awansu. Poszukaj 
jakiejś odskoczni od codziennej presji, pomogą 
w tym spacery albo nowe hobby. W sprawach 
uczuciowych - bez zmian. Wkrótce poprawa 
finansów. 

Sytuacja finansowa trochę się poprawi, jednak 
nie szalej z wydatkami, nadwyżki zachowaj na 
czekające cię wydatki. W sprawach sercowych 
daj szansę komuś, kto od dawna tobą się 
interesuje. Nie jest w twoim typie, ale zyskuje 
przy bliższym poznaniu. W domu - spokój i miłe 
chwile. Możliwy dalszy wyjazd lub wiadomość 
od dawno niewidzianego przyjaciela.

Małe trudności już na początku tygodnia. 
Kłopoty i nieporozumienia w związku 
odbiją się na twojej pracy. Będziesz 
roztargniony i nieobecny, co nie spodoba się 
współpracownikom. Zorganizuj romantyczny 
wieczór dla najbliższej osoby, najlepiej poza 
domem. Zmiana otoczenia i nastroju pomoże 
wam znaleźć wspólny język.

W najbliższych dniach unikaj konfrontacji 
w miejscu pracy. Zwykła sprzeczka będzie 
miała przykre konsekwencje. Jeśli zachowasz 
spokój i będziesz się poświęcał tylko swoim 
obowiązkom, burza cię ominie. W gronie 
rodzinnym znowu znajdziecie porozumienie 
i wspólne chwile będą wszystkich bardzo 
cieszyć. Finanse w normie, ale możliwe 
dolegliwości zdrowotne.

Czekają cię miłe wydarzenia, spotkania ze 
znajomymi i ważne kontakty. Nadchodząca 
wiosna doda energii, poczujesz, że możesz 
przenosić góry. Jeśli dobrze spożytkujesz 
swój zapał, mogą się otworzyć przed tobą 
nowe perspektywy. Spotykaj się z ludźmi 
i odnów stare kontakty, przy którymś 
spotkaniu możesz otrzymać bardzo ciekawą 
propozycję.
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TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9

Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4

Pogotowie Gazowe -  9 9 2

Sanepid                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹ - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
  - 71-381-72-22
Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.  - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.  - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿  - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa  - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury  - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF   - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska  - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego   - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia  - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa  - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa         - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
Komisariat Policji  - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki  Komunalnej 
  - 71-303-52-31
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TBS 
  - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno-Administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

NMP Królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego  - 71-318-13-74

 
UP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa  - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska  - 71-318-71-09   
UP ul. Techników  - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI    
- Jelcz-Laskowice  - 71-318-22-89
- O³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE

PRACA

DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię murarzy, malarzy, ka-
felkarzy, samodzielne osoby do ocie-
pleń domów Tel. 661 563 060

 ► Zatrudnię w warsztacie samocho-
dowym w Niemczech samodzielnego 
mechanika samochodowego z do-
świadczeniem. Umowa niemiecka. In-
formacje telefonicznie lub whatsapp 
- tel. 00491627001302

 ► Zatrudnię do prac ogrodniczych 
w szklarni w Ścinawie Polskiej. Tel. 
504 122 523

 ► PZHGP Oława poszukuje kierowcy 
kategorii C+E do jazdy kabiną z gołę-
biami. Praca dodatkowa. Głównie w 
weekendy (kwiecień-wrzesień). Tel. 
603 126 857

 ► W związku z planowanym otwar-
ciem nowej kliniki w Oławie poszuku-
jemy zdolnych i chcących się rozwijać 
fizjoterapeutów na bdb warunkach.  
Mail do przesyłania cv agamed@onet.
pl

 ► POSZUKUJEMY DO NASZEGO 
ZESPOŁU AGA-MED sprytnej osoby 
z miłością do NATURY :) która będzie 
pracować w godzinach od 15 do 19 
od poniedziałku do piątku W naszym 
sklepie ZIELARSKO-MEDYCZNYM W 
OŁAWIE. Kontakt do przesyłania CV 
agamed@onet.pl

 ► Zatrudnię brukarza Tel. 502 411 
884

SZUKAM PRACY

 ► Emeryt - kierowca kat. B, hydrau-
lik, stróż oraz inne Tel. 887 298 110

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię znaczki pocztowe, szkło, 
porcelanę, odznaczenia z okresu PRL-
-u Tel. 602 600 647

SKUP STAROCI. 
ANTYKI, STARE ZEGARKI, MONETY, 

MILITARIA, SREBRO. 
TEL. 721 508 901

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Zegar podłogowy stojący Tel. 502 
627 675

KURKI NIOSKI OD 8 TYG. 
OD 18 ZŁ SZCZEPIONE, 

RÓŻNE KOLORY 
STANOWICE 89D; 

SMARCHOWICE ŚLĄSKIE 
TEL. 603058754, 534535954

ZDROWIE 

LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATARZY-
NA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 
TEL. 71 303 43 24

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN). 

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

eprasa.pl 3b87e936d7
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 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, cen-
trum, miejsce garażowe, nowe, 3-pok, 
74m2- cena 400tys  BN Prosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 
3 pokoje, nowy blok, balkon, pię-
tro I 460tys, www.prosperhome.pl, 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 2 po-
koje 47 m kw., ogród, garaż, 330 tys 
do negocjacji, www.prosperhome.pl,  
506540120

 ► Mieszkanie z ogrodem, na wsi, 
105 m2, piętro I- 240 tys, www.pro-
sperhome.pl,  506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 
pokoje, 62mkw,Ip, po generalnym re-
moncie - 350tys,  BN 506540120

 ► Działka budowlana Chwałowi-
ce, 1600m2- 176 tys Prosperhome 
506540120

 ► Działka budowlana Dębina, 
1378m2- 125 tys, Prosperhome 
506540120

 ► Działka budowlana Jelcz-Lasko-
wice, 951m2- 162 tys, Prosperhome 
506540120

 ► Sprzedam działki budowlane, 10 
arów, w Bystrzycy. Tel. 609 485 999

 ► Sprzedam działkę 443/1 w Starym 
Górniku. Cena 45 tys. Tel. 53 596 11 13

 ► Działka budowlana Bogunów (19 
km od Wrocławia), 2005 m2, przy 
drodze asfaltowej, 290 tys. Tel. 667 
080 945

 ► Sprzedam garaż ul. Paderewskie-
go. Cena 72.000 zł. Tel. 517 898 603

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupię działkę budowlaną, Oława - 
okolice Tel. 665 639 401

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJĘCIA 
LOKALE BIUROWO USŁUGOWE 

O POW.15,28 MKW, 21,85 KW 
I 20,36 MKW 

W OŁAWIE UL. WIOSENNA 2
KONTAKT: 

km@domaxdevelopment.pl, 
TEL. 691 696 38

 ► Wynajmę mieszkanie dwupozio-
mowe w samym Rynku w Oławie, 140 
m2.  Tel. 506 054 118

 ► Powierzchnia biurowa do wyna-
jęcia: 1. 36 m2 cena 2500 piętro II. 2. 
23 m2 cena 2000 piętro II. 3. 42,10 
m2 cena 2800 zł piętro II. Najnowszy 
biurowiec w Oławie, parking, winda, 
monitoring. Sąsiedztwo kancelarii 
prawnych, biur księgowych i biuro 
projektowe. Bardzo ciche sąsiedz-
two. agamed@onet.pl, 660618206 po 
godz 20

 ► Mieszkanie w centrum Oławy dla 
pracowników firm lub osób prywat-
nych. Tel. 605 335 511

 ► Wynajmę dom dla Firm z dwoma 
oddzielnymi mieszkaniami w strefie 
ekonomicznej Oława/Godzikowice. 
Dom w pełni wyposażony z miejsca-
mi parkingowymi. Położenie przy 
drodze nr 94, dogodny dojazd do 
autostrady A4 oraz Wrocławia.  Do-
datkowe informacje Tel. 698 201 974

 ► Do wynajęcia Hala /Magazyn w 
Oławie przy 3Maja 20-22. Duża brama 
wjazdowa i osobne wejście. Składa 
się z hali, biura, pomieszczenia socjal-
nego i WC. Powierzchnia 65 m2, Bu-
dynek jest wyposażony we wszystkie 
media- (woda, instalacja elektryczna, 
grzewcza), umiejscowiony jest w ze-
spole budynków biurowo- handlo-
wo-magazynowych. Zapraszamy do 
kontaktu: Tel. 698 201 974

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w Oławie  
na Oławę.  Parter, dwa pokoje- 54m kw.
 Tel. 721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Kancelaria Nieruchomości z sie-
dzibą we Wrocławiu Rynek 60 poszu-
kuje i przyjmie do sprzedaży nieru-
chomości: działki, domy, mieszkania i 
inne. Tel. 53 003 22 21

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne, Tel. 604-613-483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Profesjonalne Mediacje. Tel. 605 
335 511

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na każdą kie-
szeń, pomiar - projekt - wycena - mon-
taż - serwis, Marcin Ostrowski - Oława 
- ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy. Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT 

Z WIZUALIZACJĄ GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD
 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 

Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inny sprzęt AGD. 
Oława ul. Grota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA SPRZEDAŻ SPRZĘTU 
AGD, LODÓWKI I PRALKI, 

PL. ZAMKOWY 19 
TEL. 508-267-478, 71-301-42-71

ELEKTRONIKA RTV

 ► Montaż i serwis anten satelitarnych, 
www.satix.net.pl, Tel. 602 495 749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd. Tel. 692 057 141

 ► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus + przyczepa, transport Tel. 
507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Junkers - naprawa, montaż, wy-
miana 501-278-041

 ► Instalatorstwo. Junkersy, napra-
wa, wymiana, montaż, serwis, instala-
torstwo gazowe i hydrauliczne, elek-
tryka. Tel. 790 421 226

 ► Usuwanie nieszczelności gazu, 
montaż kotłów i kuchenek gazowych, 
usługi hydrauliczne, przyłącza oraz 
usuwanie awarii Tel. 502 134 309

BUDOWLANE

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 

TYPOWYCH DOMÓW DO 
WYBORU. www.etka.pl 

TEL. 603 685 925 , 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier, Tel. 698 
623 537

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, wycinka drzew. Tel. 882 
087 150

 ► Wykonuję z sercem remonty 
mieszkań, gładzie, malowanie, kafel-
ki, panele, regipsy. Tel. 504 946 745

 ► Budowa domów, więźba, pokry-
cie dachowe, podbitka, elewacja. Tel. 
697 106 011

 ► Malowanie, gładzenie, panele, ka-
fle, przeróbki elektryczne i hydraulicz-
ne Tel. 661 563 060

 ► Ocieplenie domów, pompa ciepła 
Tel. 661 563 060

 ► Remonty - wykończenia. Regipsy, 
płytki, panele, gładź, malowanie. Hy-
drauliczne drobne, wymiana, kabin, 
sedesów, baterii itp. Elewacja niedu-
że. Duże doświadczenie. Tel. 73 146 
70 49

 ► Tynki maszynowe, gipsowe, ce-
mentowo-wapienne. Tel. 690 391 869

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
20 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA ZWYKŁE 
I PRZYSIĘGŁE, OŁAWA, 

PLAC MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 1/1U/B TEL. 501-

621-443 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
 ► PIT-y Tel. 604 441 548

ODDAM
 ► Oddam za darmo kartony suche 

i czyste. Możliwość stałego coty-
godniowego odbioru w Oławie i w 
Jelczu-Laskowicach. Do spalenia, pa-
kowania.Odbiór własnym środkiem 
transportu. Informacja pod numera-
mi telefonów: 660 618 206, 535 989 
435.

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 10.000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
i Ucznia   - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje na temat 
HIV i AIDS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

RÓ¯NE

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury   - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny Zespó³ Oœwiaty   - 71-313-46-57

TELEFONY

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► CAPRI – NIERUCHOMOŚCI Leszek 
Żyto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 601-
990-187. Pośrednictwo w sprzedaży i 
kupnie mieszkań, domów. Cała oferta 
na stronie www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 po-
koje, balkon, Hirszfelda - 308tys,  BN 
506540120

REDAKCJA

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 

Kamil Tysa (red. naczelny), 
Jerzy Kamiñski, Zbigniew Bachul, 
Wioletta Kamiñska, Agnieszka Herba 
i Jacek Polasz.
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
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W ostatnich latach wzrosło 
zainteresowanie alternatywami 

dla tradycyjnych papierosów, na 
co zapewne wpływ mają kampanie 
edukacyjne wskazujące korzyści dla 
organizmu, jakie przynosi rozstanie 
się z tą najbardziej szkodliwą wersją 
przyjmowania nikotyny. Jednak 
prócz najważniejszych - zdrowotnych 
skutków decyzji o przerzuceniu się 
na nikotynowe alternatywy, warto 
pamiętać o tych, które wpływają 
na nasz komfort i mają znaczenie 
kosmetyczne.

Do tych alternatyw zali-
czamy saszetki nikotynowe, 
podgrzewacze tytoniu i e-
-papierosy. Jak podają opra-
cowania naukowe[1], kiedy 
palacze przechodzą na wy-
łączne używanie e-papiero-
sów, poziom biomarkerów 
związanych z narażeniem na 
tytoń, takich jak tlenek węgla, 
benzen i akroleina, obniża do 
poziomów porównywalnych 
z byłymi palaczami.

W jamie ustnej palenie pa-
pierosów może skutkować za-
paleniem dziąseł, zapaleniem 
przyzębia, przebarwieniem 
zębów i nieprzyjemnych za-
pachem oddechu.

Dzieje się tak, ponieważ 
podczas spalania tytoniu w pa-
pierosie uwalnianych jest 
ponad 7000 substancji che-
micznych, w tym wiele zna-
nych substancji toksycznych 
i gazów lotnych[2]. Uważa się, 
że wdychanie dymu papiero-
sowego wiąże się z utrzymu-
jącym się w ustach nieprzy-
jemnym zapachem oddechu, 
przy czym zapach ten może 
być również przypisany gazom 
produkowanym przez bakterie 
jamy ustnej.

Z kolei e-liquidy używane 
w papierosach elektronicznych 
zazwyczaj nie zawierają tyto-
niu, dlatego ich podgrzewanie 

w e-papierosach powoduje 
powstawanie aerozoli zawiera-
jących znacznie mniej związ-
ków niż te wytwarzane przez 
papierosy[3]. Wniosek natury 
estetyczno-kosmetycznej na-
suwa się sam.

Doświadczenie, które zo-
stało przeprowadzone w ubie-
głym roku zakładało zbadanie 
pod tym katem 33 zdrowych 
ochotników podzielonych 
na 3 grupy, przy czym we 
wspomnianym pilotażowym 
doświadczeniu posłużono się 
zmodyfikowaną metodąsto-
sowaną do oceny produktów 
do... pielęgnacji jamy ustnej. 
Wszystko po to, by ocenić 
oddech użytkowników e-pa-
pierosów, użytkowników pa-
pierosów tradycyjnych i osób 
niepalących.

Jak wskazano w konkluzji 
przywołanego badania, uży-
wanie papierosów i e-papie-
rosów powoduje powstawanie 
oddechu o istotnych różnicach 
w aromacie i nie trudno zgad-
nąć, że mogą istnieć korzyści 
kosmetyczne dla palaczy, któ-
rzy rzucają palenie lub prze-

chodzą na wyłączne używanie 
e-papierosa. Jak podkreślono, 
konieczne są dalsze badania, 
aby zrozumieć wpływ uży-
wania e-papierosów na jamę 
ustną i zweryfi kować opinię, 
czy przejście na wyłączne uży-
wanie e-papierosów spowodu-
je długoterminową poprawę 
zapachu oddechu. Osoby roz-
ważające taką możliwość po-
winny jednak zwracać uwagę 
na to, czy sięgają po produkty 
certyfi kowane, posiadające od-
powiednie atesty i poddawane 
regularnym badaniom, zarów-
no jeśli chodzi o urządzenia, 
jak i liquidy. Na rynku jest 
dostępnych wiele produktów 
tej kategorii, działających 
w systemach zamkniętych, 
z gotowymi wymiennymi kar-
tridżami, jak na przykład Vuse 
ePod, w systemach otwartych, 
gdy użytkownik samodzielnie 
napełnia zbiornik na liquid, 
a od niedawna na rynku są 
także produkty jednorazowe.

[1] Dalrymple A., Pilot study to 
determine diff erences in breath odour 
between cigarette and e-cigarette consu-
mers, Scientifi c Reports, Springer Nature 
Feb 9, 2022

[2] Perfetti, T. A. & Rodgman, A. 
The Chemical Components of Tobacco 
and Tobacco Smoke 2nd edn., CRC 
Press, 2013

[3] Tayyarah, R. & Long, G. A. Com-
parison of select analytes in aerosol from 
e-cigarettes with smoke from conventional 
cigarettes and with ambient air. Regul. 
Toxicol. Pharmacol. 70, 704–710 (2014).

(SZ)

Świeży oddech 
a alternatywy 
nikotynowe

POWIAT 

19 marca (w niedzielę) 
około godz. 8:00 na terenie 
naszego powiatu drogówka 
przerwała szybką i niebez-
pieczną jazdę kierowcy fiata 
ducato, który przekroczył 
dozwoloną prędkość ponad 
dwa razy - na ograniczeniu 
do 50 km/h jechał aż 
111 km/h!

Nieodpowiedzialny 40-letni 
mieszkaniec powiatu oław-
skiego za swoją „jazdę” na 
najbliższe trzy miesiące stracił 

uprawnienia do kierowania 
pojazdami mechanicznymi. 
Zgodnie z obowiązującym 
taryfi katorem został także uka-
rany mandatem karnym w wy-
sokości 2000 złotych, a do jego 
konta kierowcy dopisanych 
zostało 14 pkt. karnych.

Pamiętajmy, że nadmierna 
prędkość to ciągle główna 
przyczyna wypadków drogo-
wych. Wielu kierowców jadąc 

za szybko ryzykuje nie tylko 
utratę prawa jazdy, ale przede 
wszystkim życie i zdrowie 
swoje oraz innych uczestni-
ków ruchu drogowego.

Przypominamy także, że 
przekroczenie prędkości w ob-
szarze zabudowanym o więcej 
niż 50km/h skutkuje zatrzy-
maniem na okres 3 miesięcy 
prawa jazdy.

(CK)

Kolejny JECHAŁ jak wariat 
i... stracił prawko
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SIATKÓWKA 
Młodzież 

Siatkarze IM Faurecia 
Volley Jelcz-Laskowice 
zajęli drugie 
miejsce w turnieju 
ćwierćfinałowym 
mistrzostw Polski juniorów 
młodszych w Warszawie, 
więc już w najbliższy 
weekend zagrają 
w półfinale w Poznaniu

Podopieczni Michała Cy-
mermana i Krzysztofa Pilawy 
kilka tygodni temu awan-
sowali do grona szesnastu 
najlepszych drużyn w Polsce, 
pokonując 3:0 zespół AS Stal 
Nysa i 3:0 EKS Skrę Bełcha-
tów. W awansie nie przeszko-
dziły porażki 1:3 z OPP Po-
wiat Kołobrzeski i 0:3 z MOS 
Wola Warszawa. W turnieju 
półfinałowym, który zostanie 
rozegrany między 24 a 26 
marca zmierzą się z Eneą 
Energetyk Poznań, Hemar-
polem Norwid Częstochowa 
i IUKS Jedynką Poznań. W tej 

fazie rozgrywek rywalizuje 
szesnaście najlepszych ze-
społów w Polsce, a awans do 
finału wywalczą dwie najlep-
sze drużyny z turniejów pół-
finałowych. - Warto spojrzeć 

na marki, które pokonaliśmy 
w Warszawie, myślę tu o Skrze 
Bełchatów i Akademii Stali 
Nysa - mówi prezes klubu 
Piotr Piechota. - To młodzieżo-
we sekcje drużyn z PlusLigi, 
co pokazuje, jak duży sukces 

osiągnęliśmy. Jesteśmy w gro-
nie szesnastu najlepszych 
w Polsce drugi rok z rzędu. 
Zadomowiliśmy się wśród 
najlepszych w kraju. Warto 
wspomnieć, że grają u nas 
chłopcy z rocznika 2007-2009, 
a docelowy dla tej kategorii 
jest rok 2006. Wystawiliśmy 
więc młodszą drużynę niż 
większość naszych rywali, co 
również świadczy o talencie 
naszych chłopców. W ekipie 
mamy siatkarzy, którzy byli 
powoływani do młodzieżo-
wych kadr Polski, jak Kuba Ja-
kus czy Mikołaj Bałowski. Ten 
drugi dostawał też już szansę 
gry w II lidze seniorów, gdzie 
poszło mu naprawdę dobrze. 

Zbliżający się turniej pół-
finałowy będzie ogromnym 
wyzwaniem. „Volley” nie jest 
faworytem, ale zrobi wszyst-
ko, by sprawić niespodziankę. 

- Podchodzimy do tych zma-
gań ze spokojem - kontynuuje 
Piechota. - Jesteśmy w ścisłej 
czołówce kraju, więc zdajemy 
sobie sprawę z tego, że będzie 
bardzo ciężko. To jest jednak 
sport, a my chcemy pokazać, 
że nie znaleźliśmy się wśród 
najlepszych przypadkowo. 
Liczymy na dobry wynik. 
Rozmawiając o rozgrywkach 
młodzieżowych trzeba pamię-
tać, że na siłę drużyny wpływa 

potencjał fizyczny. Można 
mieć najlepszą technicznie 
grupę, ale jeśli zawodnicy nie 
będą mieli odpowiedniego 
wzrostu, to nie sięgną po naj-
wyższe laury. U nas jest dwóch 
graczy, którzy w wieku 16 lat 
mają ponad dwa metry i kilku, 
którzy mierzą ponad 190 cm. 
Jako prezes trzymam za nich 
mocno kciuki! Korzystając 
z okazji chciałbym podzię-
kować za wsparcie podczas 
całego sezonu Urzędowi Mia-
sta i Gminy Jelcz-Laskowice. 
Na lokalne władze mogliśmy 
także liczyć przed wyjaz-
dem do Warszawy i teraz 
do Poznania. Dziękuję rów-
nież Starostwu Powiatowemu 
i Bankowi Spółdzielczemu 
w Oławie, którzy wsparli nas 
przed półfinałem. 

               ***
Sezon wchodzi w decydu-

jącą fazę, a klub myśli już 
o okresie letnim. 1 kwietnia 

odbędzie się dzień otwarty, 
który zakończy się meczem 
seniorów IM Faurecia Volley 
J-L. Wcześniej odbędzie się 
turniej mini siatkówki chłop-
ców z rocznika 2010-2012 
oraz trening naborowy dla 
rocznika 2008-2010. 

- Zapraszamy zarówno tych, 
którzy już rozpoczęli swoją 
przygodę z siatkówką, jak 
i osoby, które chciałyby to 
zrobić teraz, ponieważ wiek, 
w którym się znajdują jest 
dobry do rozpoczęcia gry, - 
informuje prezes Piechota. 
- Mamy nadzieję, że znaj-
dziemy 1 kwietnia zdolną 
młodzież, która zechce grać 
w naszych barwach. 

W klubie szkolą się tylko 
chłopcy. Dziewczynki mogą 
uczęszczać na zajęcia Aka-
demii Siatkówki Łukasza 
Kadziewicza.

(kt)

Są wśród najlepSzych i spróbują 
sprawić niespodziankę

Tak drużyna cieszyła się po turnieju w Warszawie
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Ciężary 
Sukcesy 

W Bydgoszczy odbyła 
się Gala Podnoszenia 
Ciężarów, w trakcie której 
nagrodzono wszystkich 
medalistów mistrzostw 
świata i Europy. Wśród 
najlepszych znaleźli się 
wicemistrzyni starego 
kontynentu Amelia 
Łodzińska i brązowy 
medalista Florian Dąbek

Młodym sztangistom LKS 
Polwicy Wierzbno towarzy-
szył trener. Gala była okazją 
do odbioru statuetek i nagród 
finansowych. Na drużynowe 

świętowanie nie było jednak 
zbyt wiele czasu. Już 19 mar-
ca najmłodsza ekipa zespołu 
z powiatu oławskiego udała 
się do Polkowic na I Wielo-
bój Atletyczny w 2023 roku. 
Osłabiona z powodu absen-
cji kilku zawodników ekipa 
z gminy Domaniów, poradziła 
sobie nieźle, wygrywając 
drużynowo z gospodarzami 
z Polkowic oraz ze Śląskiem 
Wrocław. 

Wielobój składał się z przy-
siadu ze sztangą, biegu wa-
hadłowego 4x10, rzutu piłką 
lekarską i podciąganiu na 
drążku. Indywidualnie świet-
nie spisały się dziewczyny, 
rywalizujące w kategorii do 
lat 12, zajmując całe podium. 
Zwyciężyła Maja Kraska, 
pierwszy raz przekraczając 
granicę 400 punktów. Drugie 
miejsce zajęła Julia Wójcik, 
a na najniższym stopniu po-
dium uplasowała się Julia 

Kucharska. Ponadto piątą 
lokatę wywalczyła Kornelia 
Łodzińska, a dziesiątą jej 
młodsza siostra Karina. 

Ich klubowi koledzy rów-
nież zajęli cztery pierwsze 
miejsca. Zwyciężył Wojciech 
Motała, a za nim uplasowali 
się Wiktor Kasielski, Marek 
Kasielski i Szymon Ferenc. 
Siódmy był Borys Picon. 

W starszej grupie dziew-
czyn zdecydowanie wygrała 
Wiktoria Kasielska. Wśród 
chłopców bezkonkurencyjny 
był Tymoteusz Biadalski. 
Wiktoria i Tymek ustanowili 
rekordy życiowe w przysia-
dzie - odpowiednio 97 i 170 
kg. Piąte miejsce zajął Patryk 
Siatkowski. 

Sztangistów przygotowali 
do zawodów trenerzy: Kata-
rzyna Kraska, Damian Suseł 
i Adam Kraska.

(kt)

Amelia i Florian na gali, ich młodsi 
koledzy na zawodach
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Karate 
Sukcesy 

W Lutyni 
zorganizowano 
zawody w ramach 
Międzyszkolnej Ligi 
Karate Budokan 
Cup

Powiat oławski re-
prezentowali ucznio-
wie Publicznej Szko-
ły Podstawowej nr 2 
w Jelczu-Laskowicach 
oraz Szkoły Podstawo-
wej w Bystrzycy. 

Bardzo dobry start 
odnotowali karatecy 
z J-L:

*  Karo l  Pa t r i ak 
zdobył złoty medal 

w konkurencji „fan-
tom” i brązowy w kon-
kurencji „kihon”,

* Teresa Panek zdo-
była srebro w konku-
rencji „kihon” i brąz 
w konkurencji „fan-
tom”, 

* Artem Melnyk 
zdobył srebro w kon-
kurencj i  „fantom” 
i srebro w konkurencji 
„kihon”. 

Udział wzięli rów-
nież Stanisław Szum-
ski z Jelcza-Laskowic 
i Patryk Łuszczyński 
z Bystrzycy. Niestety, 
tym razem nie udało 
im się zająć miejsca 
na podium, natomiast 
brat Patryka, Filip 
Łuszczyński, z powo-
du choroby nie mógł 
wystartować.                    

                    (kt)

Medale młodych karateków

Teresa Panek może być dumna ze swojego 
występu
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Piłka nożna 
IV liga 

„Moto-Jelcz” utrzymał 
czwarte miejsce w tabeli 
i zmniejszył o jeden punkt 
stratę do lidera

0:1 - BartłoMieJ Cegiełka (w 6 Min.)
1:1 - artur łuCzkiewiCz (31)

Oława
18 MarCa 2023. Stadion oCkF przy ul. 
SportoweJ. MeCz Bez udziału puBliCznośCi.

SędziOwali
JakuB SzyMCzak - arBiter główny, 
a wSpoMagali go aSyStenCi - patryk 
ogrodnik i MarCin doBuSzewSki (wSzySCy 
kS wroCław).

CzerwOna kartka
krzySztoF ganCarCzyk (za dwie żółte)

Żółte kartki
Filip zatorSki, krzySztoF waliś, artur 
ganCarCzyk, krzySztoF ganCarCzyk oraz 
MateuSz kuriata, BartoSz paSzkowSki 
i daMian poMpa.

MGkS „MOtO-JelCz” Oława
luBeCki - kaniewSki (84 węglarowiCz), 
łuCzkiewiCz, pawlak (39 MakhatChaShvili), 
waliś - pluCińSki (63 doBkowSki), 
SkorłutowSki (63 paluSzCzak), kohut, 
w.ganCarCzyk, J.ganCarCzyk (67 
k.ganCarCzyk) - zatorSki (67 JaroSzyńSki).

kP „Bielawianka” Bielawa 
waJda - JanuSzewiCz, MoraSz, SłoneCki, 
paSzkowSki - przewoźny (76 BuSCh), poMpa, 
perońSki, kuriata (76 BuCzyńSki), Cegiełka 
- MoJka.

W rundzie jesiennej oła-
wianie łatwo wygrali na wy-
jeździe z „Bielawianką” 3:0. 
Drużyna z Bielawy jest za-
grożona spadkiem do klasy 
okręgowej, a „Moto-Jelcz” 
zajmuje czwarte miejsce w ta-
beli. Sugerowało to wywal-
czenie trzech punktów przez 
podopiecznych Zbigniewa 
Smółki. 

Mecz rozpoczął się pecho-
wo dla gospodarzy. W 3 mi-
nucie piłka po rykoszecie przy 
strzale Janusza Gancarczyka 
przeszła obok lewego rogu 
bramki. Po chwili przyjezdni 
przeprowadzili skuteczną 
kontrę, zakończoną celnym 
trafieniem Bartłomieja Cegieł-
ki. Oławianie mogli szybko 
odpowiedzieć rywalom, bo 
Bartosz Paszkowski podciął 
Michała Plucińskiego w polu 
karnym. Do wykonania rzu-
tu karnego podszedł Paweł 
Kohut, który do tej pory był 
pewnym egzekutorem. Tym 
razem Damian Wajda wyczuł 
jego intencje i obronił „jede-
nastkę”. 

W 13 minucie Bartłomiej 
Cegiełka odebrał piłkę Da-
nielowi Pawlakowi, popę-
dził w stronę bramki oławian 
i podał do Mateusza Mojki, 
który przestrzelił. Po chwili 
Jakub Skorłutowski sfaulo-
wał Mateusza Mojkę przed 
polem karnym, a strzał Aleksa 
Przewoźnego z rzutu wolne-
go obronił Bartosz Lubecki. 
W 30 minucie Filip Zatorski 
strzelił, ale piłka po rękach 
bramkarza wyszła na róg. 
O tym, że stałe fragmenty gry 
są mocną stroną miejscowych, 
mogli przekonać się bielawia-
nie. Waldemar Gancarczyk 
dośrodkował w pole karne, 
a Artur Łuczkiewicz główką 

doprowadził do wyrówna-
nia. Jeszcze przed przerwą 
Filip Zatorski mógł uzyskać 
prowadzenie, ale z bliska 
przestrzelił głową po rzucie 
wolnym. Dodatkowo kontuzji 
doznał Daniel Pawlak, który 
strzelił trzy bramki w meczach 
wiosennych (dwie w półfinale 
Pucharu Polski, a jedną z „Le-
chią” Dzierżoniów).

W drugiej połowie dużo 
było walki na boisku, a mało 
sytuacji podbramkowych. 
Goście cofnęli się do obrony, 
a gospodarze nie potrafili się 
przebić przez ich defensy-
wę. Oławianie dwukrotnie 
niecelnie strzelali na bramkę 
„Bielawianki”. Najpierw Filip 

Zatorski po tym jak bramkarz 
gości nie zdołał złapać piłki, 
a później Paweł Kohut po 
kornerze na krótki róg, wy-
konanym przez Waldemara 
Gancarczyka. W rewanżu 
przyjezdni przeprowadzili 
kontrę, po której Bartosz 
Lubecki obronił strzał Aleksa 
Przewoźnego z ostrego kąta.

W 66 minucie na boisko 
wszedł Krzysztof Gancarczyk, 
ale nie pograł zbyt długo, bo 
szybko ujrzał dwie żółte kart-
ki i po dwudziestu minutach 
musiał opuścić boisko.

                *
Miejmy nadzieję, że to był 

tylko wypadek przy pracy 

i w następnych spotkaniach 
podopieczni Zbigniewa Smół-
ki wykażą większą skutecz-
ność. W dalszym ciągu mają 
problem ze zdobyciem gola 
z akcji. O wiele łatwiej im to 
przychodzi po stałych frag-
mentach gry. 

Następny mecz „Moto-
-Jelcz” rozegra w sobotę 25 
marca w Ząbkowicach Ślą-
skich z „Orłem”, a w środę 
29 marca do Oławy przyjedzie 
„Polonia-Stal” Świdnica. 

Jacek Polasz 

sport@gazeta.olawa.pl

MGKS „Moto-Jelcz” Oława - KP „Bielawianka” Bielawa 1:1

Remis sukcesem „Bielawianki”

Artur Łuczkiewicz strzelił wyrównującego gola w meczu z „Bielawianką”
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Piłka nożna 
IV liga 

zespół Foto-higieny 
przegrywał już 0:2, 
następnie zdobył dwie 
bramki i wyrównał stan 
meczu, miał również 
swoje okazje, by zgarnąć 
„pełną pulę”, ale 
ostatecznie podzielił się 
punktami z rywalami

0:1 - łukaSz MaCieJewSki (w 16 Min.)
0:2 - MiChał łaSki (47)
1:2 - JakuB telatyńSki (73)
2:2 - MiChał Czykieta (79, BraMka 
SaMoBóJCza)

Gać
18 MarCa 2023 roku. Stadion gMinny. 
widzów ok. 60.

SędziOwali 
łukaSz SoBiło z legniCy - główny arBiter, 
oraz aSyStenCi liniowi - toMaSz pondel 
oraz kryStian główka (kS ozpn legniCa).

Żółte kartki
doMinik JagielSki (w 10 Min.), MiChał 
hawryło (15), Serhii Makarenko (52), 
kaCper urySz (89) - wSzySCy za Faule; 
JakuB Ciurkot (57) za krytykę orzeCzeń 
Sędziego oraz iegor tarnov (60), vaSyl 

paSiChnyk (63), kaMil araMowiCz (63), 
łukaSz orzeChowSki (66), igor wargin (66) 
- nieSportowe zaChowanie.

lkS „FOtO-HiGiena”
Janiuk - doBrowolSki (64 telatyńSki), FitaS 
(46 draCzyńSki), radkeviCh, orzeChowSki 
- BuJakiewiCz, vo. paSiChnyk, hawryło, 
hawryło, ShvetS - va. paSiChnyk, tarnov 
(86 urySz)

kP „Orzeł”
geMBara - araMowiCz, JagielSki (46 
Makarenko), łaSki, MaCiak, MaCieJewSki, 
MadeJ (80 oStaSzewSki), naśCiSzewSki, 
SzewCzyk (77Czykieta), wargin, grzywniak

W 11 minucie z rzutu wol-
nego na 20 metrze uderzył 
Iegor Tarnov, a bramkarz 
gości sparował piłkę na słu-
pek. Chwilę później po rzucie 
wolnym goście wyszli na pro-
wadzenie, ale sędzia odgwiz-
dał pozycję spaloną. W 13 
minucie strzał Radosława 
Grzywniaka zza pola karnego 
obronił Szymon Janiuk. Trzy 
minuty później Łukasz Ma-
ciejewski uderzeniem z rzutu 
wolnego wykorzystał błąd 
ustawienia muru i zdobył gola, 

dającego prowadzenie Orłowi. 
W 38 minucie główkę Tarnova 
obronił Piotr Gembara. Chwi-
lę później z rzutu wolnego 
około 20 metra Tarnov uderzył 
tuż obok bramki gości. 

W 47 minucie po dośrod-
kowaniu z rzutu wolnego 
z bocznej strefy na 7 metr, 
głową Michał Łaski skiero-
wał „futbolówkę” do bramki. 
Pięć minut później z ponad 

20 metrów Tarnov uderzył 
obok słupka. W 59 minucie 
Damian Draczyński z bocznej 
strefy pola karnego uderzył 
obok bramki gości. W 73 
minucie po składnej akcji Va-

syl Pasichnyk z lewej strony 
polka karnego piętą odegrał 
do nadbiegającego Jakuba 
Telatyńskiego, który kilka 
minut wcześniej pojawił się 
na boisku, a ten z 12 metrów 
huknął pod poprzeczkę i zdo-
był bramkę kontaktową. Pięć 
minut później Tarnov uderzył 
z prawej strony pola karne-
go - interweniować musiał 
Gembara, ale do piłki dobiegł 
Vasyl Pasichnyk, odegrał piętą 
na 11 metr do swojego brata 
Volodymyra, który uderzył, 
po czym piłkę niefortunnie 
do swojej bramki skierował 
Michał Czykieta. W 82 mi-
nucie Vasyl Pasichnyk zagrał 
na 6 metr do Tarnova, którego 
strzał obronił golkiper „Orła”. 
W doliczonym czasie „Foto-
-Higiena” miała jeszcze dwie 
dogodne okazję, w pierwszej 
Paweł Bujakiewicz został 
zatrzymany przez golkipera 
gości, a w kolejnej Telatyński 
uderzył obok słupka.

Dominik czerenDa 

sport@gazeta.olawa.pl

LKS „Foto-Higiena” Błyskawica Gać - KS „Orzeł” Ząbkowice Śląskie 2:2

Remis uratowany w kilka minut

Vasyl Pasichnyk (w czerwonym trykocie) miał znaaczny udział przy obu bramkach dla „Foto-Higieny”
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Wyniki XViii kolejki, rozgrywanej 18 marca

Foto-Higiena - Orzeł 2:2, Moto-Jelcz - Bielawianka 1:1, 
Sokól - Piast Nowa Ruda 0:1, Piast - Galakticos 0:1, Skałki 
- Zamek 1:1, Słowianin - Lechia 0:1, Barycz - Polonia/Stal 
1:1, Górnik - Polonia 1:1.

MieJSCe                                                                 zwyCięStwa                porażki               BraMki
          drużyna                                                                         reMiSy              punkty               
1. Słowianin woliBórz  12  4  2  40  46:13
2. piaSt żMigród  12  3  3  39  31:12
3. leChia dzierżoniów  11  4  2  37  39:17
4. MOtO-JelCz Oława  10  6  2  32  28:14
5. polonia/Stal świdniCa  9  5  4  32  35:21
6. galaktiCoS Solna  8  6  4  30  26:230
7. FOtO-HiGiena Gać  9  3  6  30  48:31
8. orzeł ząBkowiCe śl.  7  7  4  28  29:26
9. piaSt nowa ruda  7  3  7  24  17:18
10. górnik wałBrzyCh  6  4  7  22  24:31
11. BaryCz Sułów  5  5  8  20  25:21
12. Bielawianka Bielawa  5  3  10  18  27:37
13. polonia trzeBniCa  4  6  8  18  30:36
14. SOkół MarCinkOwiCe  4  2  12  14  28:43
15. Skałki StoleC  1  3  14  6  17:66
16. zaMek kaMienieC ząBkowiCki  0  3  15  3  17:60

                                           *
W XIX kolejce, rozgrywanej w sobotę 25 marca, o godzinie 

15.00 „Polonia/Stal” Świdnica podejmie „Foto-Higienę” 
Gać, „Polonia” Trzebnica zmierzy się z „Sokołem” Mar-
cinkowice, a „Orzeł” Ząbkowice Śląskie zagra z „Moto-
-Jelczem” Oława.

W XX kolejce, rozgrywanej w środę 29 marca, o godzinie 
17.00 „Foto-Higiena” Gać podejmie „Piast” Nowa Ruda, 
„Polonia/Stal” Świdnica zagra z „Moto-Jelczem” Oława, 
a „Sokół” Marcinkowice zamierzy się z „Górnikiem” Wał-
brzych.

(DCz)

Tabela IV ligi  
- grupa wschodnia

eprasa.pl 3b87e936d7
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Klasa „0” seniorów

Klasa „A” seniorów
Wyniki XVII kolejki, 

z 18-19 marca, 
Grupa III

Widawa Kiełczów - Czarni 
J-L 4:3 (bramki dla „Czar-
nych” zdobyli”: Mateusz 
Stawarz, Dominik Chruściel, 
Piotr Kucharczyk), Boro-
wianka - Polonia Miłoszyce 
2:3 (bramki dla „Polonii” 
zdobyli: Piotr Wyrzykowski, 
Wojciech Jelonek oraz My-
kola Marazov), Czarni Chrzą-
stawa - WKS Wilczyce 3:1, 

Skra - Wiwa 2:1, Perła - KS 
Łozina 0:4, LZS Zbytowa - 
Długołęka 2000 0:6, Polonia 
Wrocław - Widawa Bierutów 
1:3, Dąb - KS Brochów 6:0.

TABELA PO XVII KOLEJCE:

1. WIWA GOSZCZ  17  48  102:24
 2. CZARNI J-L  17  45  84:29

3. CZARNI CHRZĄSTAWA  17  37  43:33
4. WIDAWA BIERUTÓW  17  32  64:25
5. PERŁA WĘGRÓW  17  31  53:46
6. KS BROCHÓW  17  29  36:39
7. POLONIA MIŁOSZYCE  17  27  32:32
8. KS ŁOZINA  17  25  45:32
9. WKS WILCZYCE  17  24  43:56
10, DĄB DOBROSZYCE  17  22  44:31

11. WIDAWA KIEŁCZÓW  17  21  40:39
12. SKRA WOJNOWICE  17  20  35:52
13. POLONIA WROCŁAW  17  16  29:41
14. DŁUGOŁĘKA 2000  17  15  32:48
15. BOROWIANKA BOROWA  17  7  27:79
16. LZS ZBYTOWA  17  0  11:117

                  *
W XVIII kolejce, rozgry-

wanej w sobotę 25 marca, 
o godzinie 15.00 „Polonia” 
Miłoszyce podejmie „Perłę” 
Węgrów, a o 16.00 „Czarni” 
J-L zagrają z „Dębem” Do-
broszyce.

Grupa IV
Wyniki XVII kolejki, 

z 18-19 marca

Sokół II - Rapid 2:0 (Ma-
teusz Szeląg oraz Arkadiusz 
Synówka), Burza - KS Żó-
rawina 0:0, Lider - Esthetic 
2:2, Nefryt - FMS 2:2, Koro-
na - Polonia Jaksonów 1:4, 
Wicher - Energetyk 1:2, Ko-
lektyw - Świteź 5:1, Kwarcyt 
- Polonia Jaszowice 2:4.

TABELA:

1. BURZA BYSTRZYCA  17  44  62:17
2. POLONIA JASZOWICE  17  42  72:27
3. KS ŻÓRAWINA  17  36  44:19
4. POLONIA JAKSONÓW  17  35  65:29
5. ENERGETYK SIECHNICE  17  33  46:28
6. KOLEKTYW RADWANICE  17  33  62:25
7. ESTHETIC LUDÓW ŚL.  17 27  33:41
8. KORONA PĘCZ  17  24  31:35
9. SOKÓŁ II MARCINK.  17  22  32:49
10. FMS STRZELIN  17  22  30:38
11. KWARCYT JEGŁOWA  17  18  33:54
12. RAPID DOMANIÓW  17  15  29:48
13. NEFRYT JORDANÓW ŚL.  17  14  28:55
14. LIDER BORÓW  17  13  28:47
15. WICHER DOMASŁAW  17  11  21:53
16. ŚWITEŹ WIĄZÓW  17  3  20:71

                   *
W XVIII kolejce, rozgry-

wanej w sobotę 25 marca, 
o godzinie 16.00 „Świteź” 
Wiązów zagra z „Sokołem” II 
Marcinkowice, o 19.00 „Po-
lonia” Jaksonów podejmie „ 
Burzę” Bystrzyca, a w nie-
dzielę 26 marca, o godzinie 
16.00 „Rapid” Domaniów 
zmierzy się z „Wichrem” 
Domasław.

(DCZ)

PIŁKA NOŻNA 
Klasa �O� 

Podopieczni trenera 
Jacka Imianowskiego 
dobrze rozpoczęli rundę 
wiosenną. Po wysokim 
zwycięstwie w Miękini, 
podtrzymali dobrą passę, 
pokonując również na 
wyjeździe zespół z Sycowa

W drużynie z gminy Oława 
wystąpiło pięciu nowych za-
wodników: bramkarz – Piotr 
Orłowski, obrońcy – Kacper 
Siekanowicz, Michał Gro-
chowski, Michał Kossakow-
ski i środkowy napastnik 
– Tomasz Rudolf. W rundzie 

rewanżowej szkoleniowiec 
„Orła” stosuje nowe usta-
wienie taktyczne 1–3-4-3 
i przynosi to wymierne efekty.

Spotkanie rozgrywane 
w sobotnie popołudnie, na 
sycowskim boisku, od po-
czątku było bardzo zacięte. 

Nierówna i nasiąknięta wodą 
murawa utrudniała poczyna-
nia zawodnikom. W pierw-
szej połowie ustawieni w ni-
skim pressingu miejscowi, 
nie pozwalali przyjezdnym 
na zbyt wiele. Zmuszeni do 
gry w ataku pozycyjnym 
marszowiczanie długo nie 
mogli sforsować szczelnej 
defensywy „Pogoni”. Było 
dużo niedokładnych podań 
i niewymuszonych strat. Dwie 
dogodne sytuacje zmarnował 
Przemysław Kiełcz. Najpierw 
przegrał pojedynek sam na 
sam z bramkarzem, a chwilę 
później uderzył niecelnie 
z kilkunastu metrów.

Po zmianie stron gospo-
darze opadli z sił, a goście 
bezwzględnie to wykorzysta-
li. Rezultat otworzył Kacper 
Siekanowicz efektowną głów-
ką, po dośrodkowaniu Prze-
mysława Pycha. Następnie 
Radosław Florek obsłużył To-
masza Rudolfa prostopadłym 
podaniem, ten wpadł na pole 
karne i nie dał szans Sebastia-
nowi Janickiemu na skuteczną 
interwencję. W doliczonym 
czasie gry Łukasz Kucyniak 
minął zwodem obrońcę, podał 
do Rudolfa, a ten strzelił „do 
pustaka”, ustalając rezultat 
tego jednostronnego meczu. 

SKS „Pogoń” Syców - Stal-Fox „Orzeł” Marszowice 0:3

Pogonili „Pogoń”

Przemysław Pych (na pierwszym planie, z lewej strony) zaliczył asystę przy golu Kacpra Siekanowicza

T
N

Klasa okręgowa 
juniorów

Wyniki z 18/19 marca:

SOKÓŁ MARCINK. - WKS ŚLĄSK II W-W 3:5
BRAMKI DLA SOKOŁA: JAKUB JAKOBSZE, PIOTR 
JOPEK I ALEKSANDER JAKUBOWSKI.
SKRA WOJNOWICE - CZARNI J-L 1:1
GOL DLA CZARNYCH: MATEUSZ SKITEK.
POLONIA WROCŁAW - BÓR OBORNIKI ŚL. 10:0
GKS MIRKÓW - AP BRZEG DOLNY 2:2
FMS STRZELIN - TĘCZA BRZEZIA Ł. 3:0
UNIA WROCŁAW - GKS KOBIERZYCE 1:2
LOTNIK TWARDOGÓRA 
                - POLONIA ŚRODA ŚL. 2:3
ORZEŁ PRUSICE - UKS SILESIA-GAJ 0:1

TABELA PO XVII KOLEJCE

1. AP BRZEG DOLNY 39 61:21
2. WKS ŚLĄSK II W-W 35 63:35
3. UKS SILESIA-GAJ 34 51:26
4. POLONIA ŚRODA ŚL.  34 56:38
5. GKS MIRKÓW 32 62:32
6. ORZEŁ PRUSICE 29 48:22
7. BÓR OBORNIKI ŚL. 29 51:40
8. GKS KOBIERZYCE 25 51:36
9. FMS STRZELIN 25 47:46
10. POLONIA WROCŁAW 24 48:41
11. TĘCZA BRZEZIA ŁĄKA 24 53:52

12. LOTNIK TWARDOGÓRA 16 28:56
13. CZARNI JELCZ-LASK. 10 27:58
14.SKRA WOJNOWICE 9 20:66 
15. SOKÓŁ MARCINK.  8 27:49
16. UNIA WROCŁAW 4 12:87

II liga wojewódzka 
trampkarzy

GÓRNIK NM WAŁBRZYCH - MOTO-JELCZ 5:1
GOL DLA OŁAWIAN: MATEUSZ PUSTELNIK.
ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚL. - FC II ACADEMY 0:0
ZIELONI ŁAGIEWNIKI - PARASOL II W-W 0:0

LIDEREM PO I KOLEJCE JEST GÓRNIK NOWE 
MIASTO WAŁBRZYCH.

IV liga okręgowa 
trampkarzy

 

ŚLĘZA II WROCŁAW - AP ORZEŁ J-L 3:1
GOL DLA ORŁA: PIOTR SOBOT.
FORZA WROCŁAW - OLYMPIC III JUNIOR 2:0
AP JEDENASTKA KĄTY WR. - UNIA WROCŁAW 
4:4

PIAST W-W ŻERNIKI - AP BRZEG DOLNY 6:3

LIDEREM PO I KOLEJCE JEST PIAST WROCŁAW-
ŻERNIKI.
 

VI liga okręgowa 
trampkarzy

 

RAPID DOMANIÓW - WKS WIERZBICE 2:3
BRAMKI DLA RAPIDU: PRZEMYSŁAW 
SKONIECZNY I SZYMON LIPNIAK.
MKP WRATISLAVIA - TALENT TRZEBNICA 3:1
AP FOOTBALL W-W - ZENIT II MIĘDZYBÓRZ 4:1

LIDEREM PO I KOLEJCE JEST AP FOOTBALL 
WROCŁAW.

III liga okręgowa 
młodzików

PIAST ŻMIGRÓD - WKS ŚLĄSK W-W 2:1
PARASOL III W-W - AS KIEŁCZÓW 5:1
MOTO-JELCZ OŁAWA - ŚLĘZA II W-W

- MECZ PRZEŁOŻONO NA 29 MARCA.

LIDEREM PO I KOLEJCE JEST PARASOL III 

WROCŁAW.
 

V liga okręgowa 
młodzików

AKADEMIA ORZEŁ J-L - SPORTING W-W 4:1
PRESTIGE FOOTBALL - OLYMPIC W-W 4:0
AP OLEŚNICA - UKS GMINY MIĘKINIA 0:5
OLYMPIC IV JUNIOR - POLONIA ŚRODA ŚL. 0:0

LIDEREM PO I KOLEJCE JEST UKS GMINY 
MIĘKINIA.

VII liga okręgowa 
młodzików

AKADEMIA ORZEŁ II J-L - ENERGETYK 5:1
FOTO-HIGIENA GAĆ - CZARNI J-L 1:0
MKS IV SIECHNICE - SOKÓŁ M. 3:1
GOL DLA SOKOŁA: SZYMON KĘDZIOR.
MKS III SIECHNICE - AKADEMIA ORZEŁ III 2:1
BRAMKA DLA JELCZAN: FABIAN KRUĆKO.
MKS VI SIECHNICE - MKS V S. 3:5
FMS-FENIKS STRZELIN - KOLEKTYW R. 6:0
 

LIDEREM PO I KOLEJCE JEST FMS-FENIKS 
STRZELIN. 

(POL)

Wyniki XVII kolejki, 
rozgrywanej 

w 18 i 19 marca

SKS „Pogoń” Syców 
- Stal-Fox „Orzeł” Mar-
szowice 0:3

GKS Mirków/Długołęka - 
MKS „Pogoń” Oleśnica 4:0

MKP Wołów -  MKP 
„Wratislavia” 0:2

LZS „Bresna” Brzeźno 
- KS „Polonia” Bielany 
Wr. 4:1

KS „Strzelinianka” - OKS 
„Piast” Żerniki 3:0

WKS Wierzbice - OKS 
„Orzeł” Pawłowice 4:0

GKS Kobierzyce - KS 
„Zenit” Międzybórz 0:9

KS „Pogoń” Miękinia - 
LKS „Błysk” Kuźniczysko 
0:8

TABELA PO XVII KOLEJCE

1. ZENIT MIĘDZYBÓRZ  17  45  88:24
2. BŁYSK KUŹNICZYSKO  16  33  57:21
3. WKS WIERZBICE  17  32  53:30
4. WRATISLAVIA  17  31  54:32
5. GKS MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA  16  31  76:20
6. POGOŃ OLEŚNICA  16  31  67:32
7. POLONIA BIELANY WR.  17  31  77:35
8. ORZEŁ PAWŁOWICE  17  29  53:36
9. BRESNA BRZEŹNO  17  27  57:39
10. MKP WOŁÓW  17  26  45:32
11. STRZELINIANKA  17  25  33:29
12. ORZEŁ MARSZOWICE  17  24  64:35
13. POGOŃ SYCÓW  17  14  32:54
14. PIAST ŻERNIKI  17  10  32:47
15. GKS KOBIERZYCE  16  3  15:139
16. POGOŃ MIĘKINIA   17  5:203

                ***
W następnej kolejce, 

w sobotę 25 marca, „Orzeł” 
Marszowice podejmie WKS 
Wierzbice. Początek meczu 
w Marszowicach o godz. 
14.00.

 
(TN)

Wyniki z 18/19 marca

KARKONOSZE JELENIA GÓRA - PARASOL WROCŁAW   4:2
BARYCZ SUŁÓW - GÓRNIK WAŁBRZYCH   1:4
ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE - GÓRNIK POLKOWICE   3:6
POLONIA-STAL ŚWIDNICA - BOBRZANIE BOLESŁAWIEC   7:1
OLYMPIC JUNIOR WROCŁAW - ŚLĘZA WROCŁAW   1:3
PAUZOWALI: MOTO-JELCZ OŁAWA, PIAST NOWA RUDA I WKS ŚLĄSK WROCŁAW.

TABELA PO XVII KOLEJCE

1. ŚLĘZA WROCŁAW 32  48:16
2. KARKONOSZE JELENIA GÓRA 32  45:17
3. GÓRNIK WAŁBRZYCH 31  46:24
4. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 31  40:23
5. GÓRNIK POLKOWICE  28  63:36
6. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 22  40:20
7. MOTO-JELCZ OŁAWA 18  21:29
8. PARASOL WROCŁAW 16  21:24
9. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE 13  40:50
10. PIAST NOWA RUDA 12  30:48
11. BARYCZ SUŁÓW 10  32:53
12. BOBRZANIE BOLESŁAWIEC 8  17:60
13. OLYMPIC JUNIOR WROCŁAW  1  14:57

*
W następnej kolejce, w niedzielę 26 marca o godz.10.00, 

juniorzy Moto-Jelcza gościć będą w Oławie WKS Śląsk 
Wrocław.

(POL)

I liga wojewódzka juniorówPiłkarskie nadzieje

STAL-FOX „ORZEŁ” MARSZOWICE: 

Orłowski – Kossakowski, 
Grochowski, Siekanowicz – 
Musiał, Dutka, Okoń, Pych – 
Kiełcz (60 Kucyniak), Rudolf, 
Florek (81 Kulczycki).

SKS „POGOŃ” SYCÓW: 

Janicki – Traler, Swicki, 
Górny, Płoch (6 Makowiczyń-
ski) – Gałka, Słota (80 Dryka) 
– Pycia (75 Stanek), Dembny, 
Jordan – Balcer (80 Poręba).

 
Bramki: Kacper Siekano-

wicz (w 57 min.) oraz Tomasz 
Rudolf – dwie (74 i 90+2).

 
(TN)
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